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Po rewizji aresztowano redaktorów i wydawców
Warszawa. 5. 3. (PAT). W0= 

BEC STAŁYCH WYSTĄPIEŃ 
„DZIENNIKA POPULARNEGO", 
PRZECIW  PANUJĄCEM U W  POL 
SCE USTROTOWI SPOŁECZNO* 
POLITYCZNEMU, SYSTEMATYCZ 
NEGO ROZSZERZANIA TEN* 
DENCYJ ANTYPAŃSTW OWYCH, 
UJAW NIAN IA W  ARTYKUŁACH 
WYRAŹNYCH SYMPATYJ PRO- 
KOMUNISTYCZNYCH ORAZ 
GŁOSZENIA HASEŁ I  MYŚLI, BE. 
DĄCYCH REALIZACJĄ LIN II PO. 
LITYCZNEJ 7.GO KONGRESU KO. 
MINTERNU, SĄD OKRĘGOWY 
N A  WNIOSEK KOMISARZA RZĄ- 
D U  N A  M. ST. W ARSZAW Ę, DE. 
CYZJĄ Z D NIA 2. M ARCA R. B. 
ZAWIESIŁ W YDAW NICTW O 
„DZIENNIKA POPULARNEGO".

N A  SKUTEK TEJ DECYZJI PRO. 
KURATOR S. O. W  W ARSZAW IE 
ZARZĄDZIŁ W  NOCY N A  3. MAR 
CA PRZEPROW ADZENIE KILKU. 
DZIESIĘCIU REWIZYJ W  REDAK. 
CJI I  ADMINISTRACJI „DZIEŃ* 
NIKA POPULARNEGO*' ORAZ W  
MIESZKANIACH W Y DAW CÓW  I 
WSPÓŁPRACOW NIKÓW, PRZY 
CZYM ZATRZYMANO KILKANA. 
SCIE OSÓB. U JA W N IO N O  BAR* 
D ZO OBFITY MATERIAŁ OBCIĄ* 
ZAJĄCY W  POSTACI RĘKOPI* 
SÓW, ODEZW KOMITETU CEN* 
TRALNEGO MOPR‘U , CZASO* 
PISM KOMINTERNU („RU ND. 
SCH AU"), KORESPONDENCJI 
I  T. P. WŚRÓD ZATRZYMANYCH 
(ZNAJDUJĄ SIĘ M. IN . SZEN- 
W A LD LUCJAN, A UTOR WIER* 
SZY, ZAMIESZCZANYCH W  NIE* 
LEGALNYCH PISMACH KOMU. 
NISTYCZNYCH, PIETRZYKÓW* 
SKI WŁADYSŁAW, REDAKTOR 
ODPOW IEDZIALNY „D ZIENN I. 
KA POPULARNEGO*' ORAZ WOJ 
CIECHOWSKI PIOTR I  MUSZKA. 
TENBLITT MAURYCY, GŁÓW NI 
UDZIAŁOW CY SPÓŁKI W YDAW . 
NICZEJ, DRUKUJĄCEJ „DZIEŃ* 
NIK POPULARNY*.

Warszawa, 3. 3. (Tel. wł. — s. b.) 
Lotem błyskawicy rozeszła się dziś ra­
no sensacyjna wiadomość o aresztowa 
niach wśród członków redakcji „Dzień 
nika Popularnego", których dokonano 
nocy ub.

Ogółem zostało aresztowanych 14 
osób. W  związku z dokonanymi are* 
sztowaniami i przeprowadzonymi re= 
wizjami u poszczególnych członków 
redakcji, u  których znaleziono wiele 
kompromitującego materiału, bynaj* 
mniej nie mającego absolutnie żadnego 
związku z pracą dziennikarską.

Należy przypomnieć, iż  od samego

założenia „Dziennik Popularny*' zwró* 
cił na siebie uwagę zarówno sfer poli* 
tycznych jak i  dziennikarskich. Przy* 
znać trzeba, że było to trochę dziwne

m a / p e w n i e /
i  n a j k o r z y s t n i e j

u l o k u je s z  s w e  o s z c z ę d n o ś c i

w Miejskiej Komunalnej Kasie Oszizednośii we Lwowie
ul. Wałowa 7 i 9

oraz w jej ODDZIAŁACH przy ul. Gródeckiej 60 1 ul. Żółkiewskie] 75 
’  w  złotych lub złotych w  zlocie.

W  miesiącu lutym 1937 wydano 1.596 nowych książeczek oszczędnoś­
ciowych a suma wkładów wzrosła o kwotę 2 , 1 2 0 . 6 0 © ' -  i t o t y /c h  
Za wkłady i  ich oprocentowanie ręczy Gmina m. Lwowa całym swym majątkiem

wydawnictwo. Pomijając fakt, iż re« 
prezentowało ono kierunek skrajnie 
lewicowy, ale niejednokrotnie głosiło 
zasady sprzeczne nawet z programem 
PPS. Przy tej okazji należy również

Organizacja miejskiego sektora Obozu 
postępuje naprzód z godziny na godzinę

W arszawa, 3. 3. (Tel. wł. —- s. b.) 
Zebranie działaczy społecznych miej 
skich z całej Polski na Ratuszu war* 
szawskim miało bardzo duże znaczę* 
nie dla dalszej akcji nad organizacją 
O bozu Zjednoczenia Narodowego.

Po zjeździć warszawskim akcja 
obecnie przeniesiona została na 
wszystkie m iasta całej Polski. U» 
chwalone wytyczne, oparte na zasa* 
dach deklaracji płk. Adama Koca, 
będą służyły za podstawę do  dal* 
szych prac w  terenie. W  myśl tych 
wytycznych na terenie poszczegól* 
nvch miast zwołane zostały zebrania 
obywatelskie, w  których wezmą u* 
dział przedstawiciele wszystkich miej 
scowych organizacyj społecznych. 
W ynikiem tych zebrań będzie zało* 
zenie oddziałów czy też kół Obozu 
Zjednoczenia Narodowego.

Już obecnie stwierdzić należy, że 
akcja na tetenie miast jest znacznie 
ułatwiona,''a to  dzięki akcesom do 
współoracy z Obozem Zjednoczenia 
N arodowego, jakie zapowiadają w 
dniach naibliższvch prawie wszyst* 
kie Radv M iejskie. Masowe te akce* 

_sv świadczą Wymownie o wielkiej

przypomnieć o znamiennej uchwale, 
powziętej na kongresie PPS. w Rado* 
miu, na mocy której to uchwały człon­
kowie PPS. nie mogą być redaktorami

I
 ani współpracownikami wydawnictw, 
nie będących organami PPS.

Ponieważ wiadomo było powszech* 
nie, iż naczelny redaktor „Dziennika 
Popularnego" Norbert Barlicki jest

|  popularności ideowej deklaracji płk. 
Koca w śród wszystkich warstw spo* 
łecznych. P o  ukonstytuow aniu się 
oddziałów i  kół w  poszczególnych 
miastach, akcję organizacyjną na 
tym  odcinku uważać będzie można 
za skończoną i przystąpić do wpro* 
wadzenia w  życie zasad deklaracji 
płk. Koca.

Sekretariat O bozu Zjednoczenia 
N arodowego po zakończeniu prac, 
związanych z posunięciami organiza* 
cji na terenie miast, obecnie żywo zaj 
muje się drugim  odcinkiem — odcin 
kiem wiejskim. Zjazd działaczy spo* 
łecznych wiejskich, k tóry  został zwo 
łany do W arszawy, wypowie się w 
sprawie O bozu Zjednoczenia Naro* 
dowego i uchwali wytyczne tak, jak 
i zjazd działaczy społecznych miej* 
skich dla dalszej akcji na terenie wsi. 
Również w  tym  zjeździe wezmą u* 
dział delegaci z całej Polski. Zjazd 
przygotow any został bardzo starań* 
nie i program  jego obrad opracowa* 
ny jest w  najdrobniejszych szczegó* 
łach. Już dziś koła polityczne żywo 
interesują sie tvm  zjazdem, komen* 
tując szczegółowo jego przebieg i

członkiem PPS, zarówno jak b . poseł 
Dubois, który pełnił funkcje zastępcy, 
redaktora tego pisma, spodziewano się 
wystąpienia obydwu z PPS, lub za* 
przestania dalszej pracy w tym wy* 
dawnictwie. Dotychczas jednak ani je* 
dno ani drugie nie nastąpiło.

Zarzuty zebrane przeciw samemu 
wydawnictwu, jakoteż jego współpra* 
cownikom, są bardzo obciążające, cze* 
go najlepszym dowodem może być 
fakt, iż po rewizji w godzinach polu* 
dniowych w lokalu redakcji „Dzienni* 
ka Popularnego" przy ul. Nowy 
Świat 62, lokal ten został opieczętowa­
ny, czyli tym samym został położony 
kres dalszej egzystencji „Dziennika 
Popularnego".

Jak wiadomo, „Dziennik Popularny" 
w tutejszych kołach uchodził za organ 
t. zw. Volksfrontu. Sprawę prowadzi 
prokurator Piotrowski. W  dniach naj* 
bliższych, ewentualnie w najbliższych 
godzinach nastąpią dalsze rewelacje w 
związku z  aresztowaniami i  przepro* 
wadzonymi rewizjami.

ewentualnie powzięte uchwały. Panu 
je tutaj jednobrzmiąca opinia, iż 
zjazd działaczy społecznych wiej* 
skich tyle okaże zainteresowania i 
chęci do w spółpracy z Obozem Zje* 
dnoczenia Narodow ego, co i zjazd 
działaczy społecznych miejskich.

P rzed zjazdem  Z. Z . Z. 
W arszawa, 3. 3. (Tel. wł. — s. h.),

W  niedzielę 7 bm. odbędzie się w 
W arszawie kongres ZZZ, organiza* 
cji kierowanej przez b . premiera Mo 
raczewskiego. O statni kongres ZZZ 
odbył się przed 3 laty. Koła polity* 
czne przywiązują dużą wagę do  nie* 
dzielnego kongresu Z Z Z  ze względu 
na obecną sytuację polityczną we* 
wnętrzną. N ie ulega wątpliwości, że 
kongres w śród wielu innych spraw, 
zajmować się będzie również Qbo< 
zem Zjednoczenia N arodowego.

O BRA D Y  W O JE W O D Ó W  
W arszaw a, 3. 3. (Tel. wł. — s. b.)

O brady zjazdu w ojew odów w  Pre* 
zydium R ady M inistrów  trwają. Tu* 
tro  po  zakończeniu obrad zostanie 

. w y d any o fic ja lny  kom unikat.
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Rozkład dawnych partii politycznych w Polsce
stwierdza prasa zagraniczna w  związku z organizacja Obozu

Berlin, 5. 3. (Tel. wł.) Prasa niemiec­
ka podajc wiadomość o stworzeniu 
Obozu Zjednoczenia Narodowego w 
Polsce, 'powstrzymując się na razie od 
komentarzy. Z  tytułów jednak, który* 
mi dzienniki zaopatrują powyższe in­
formacje, wynika pozytywna ocena 
idei konsolidacji politycznej w Polsce.

„Voelkischer Beobachter" w komen­
tarzu stwierdza, że mimo Wrytyki i ne* 
gatywnego stanowiska opozycji po­
wstał nowy obóz. Zagadnienie, czy 
obóz ten pójdzie na prawo czv na Ie* 
wo, jest — zjdaniem dziennika — za* 
gadnieniem drugorzędnym. Zdecydo­
wany sposób, z jakim przystępuje do 
pracy płk. Koc, jak i pełne dobrej woli 
deklaracje organizacyj, sprawiają wra­
żenie, że akcja płk. Koca jest na dobrej 
drodze.

Bukareszt, 3. 3. (Tel. wł.) Prasa ru­
muńska komentuje wiadomość o dal­
szych przystąpieniach rozmaitych or­
ganizacyj do Obozu płk. Koca, pod­
kreślając przy tym wielkie znaczenie, 
jakie ma konsolidacja wewnętrzna Pol­
ski w obecnej sytuacji międzynarodo­
wej.

„Porunca Vręjnii‘‘ Pisze: Polacy od* 
powiadają z  zapałem na wezwanie piki. 
Koca."

Ryga, 3. 3. (Tel. wł.) Z  Kowna do­
noszą: „Lietuyos Aidas" zamieszcza 
dłuższy artykuł b. korespondenta war­
szawskiego tego dziennika p. Gustaj* 
nisa, komentujący deklarację płk. Ko­
ca.

Rzym, 3. 3. (PAT) „Popolo d‘Italia“, 
omawiając sytuację wewnętrzną Polski, 
pisze, że p o  deklaracji płk. Koca roz* 
poczęła się nowa faza, zapowiadająca 
początek ogólnej konsolidacji narodo* 
wej. Dawne partie polityczne — pisze 
dziennik — znajdują się w Polsce w 
stanie rozkładu i straciły wpływy poli­
tyczne. Deklaracja płk. Koca zwraca 
się do wszystkich obywateli, z wyjąt­
kiem komunistów. Apel płk. Koca 
spotkał sję z najlepszym przyjęciem. 
Otwiera on wielkie możliwości zjedno­
czenia narodowego.

Paryż, 3. 3. (PAT) „Journal des De- 
bats“, omawiając następstwa deklara­
cji płk. Koca stwierdza, iż wewnętrzne 
życie polityczne w Polsce zaczyna się 
stabilizować od chwili utworzenia no­
wego Obozu. Mimo, że dziś jeszcze 
trudno jest przewidzieć, w jakim kie­
runku pójdzie wewnętrzna, polityka 
Polski, w kraju jednak można stwier* 
dzić pewne uspokojenie. Z  nielicznymi 
wyjątkami program płk. Koca spotkał 
się a przychylnym przyjęciem.

Zle się dzieje w  armii 
litewskiej

Tylza, 3. 3. (PAT) Z Kowna dono­
szą: Sejm litewski rozpatrywał w tych 
dniach projekt ustawy o gospodarczej 
strukturze armii. Przy tei okazji pod* 
dano ostrej krytyce obecny stan orga* 
nizacyjny kierowniczych i wykonaw­
czych organów wojskowych. Poseł 
Merkńs dowodził, że struktura organi­
zacyjna armii litewskiej jest zbyt skom 
plikowana i  domagał się też, aby usta­
wa, dotycząca organizacji władz woj­
skowych zredagowana była w sposób 
jawny. Sejm powołał komisję w skła­
dzie 5 posłów dla rozpatrzenia- i ewen­
tualnego skorygowania projektu rzą­
dowego.

B. poseł Japonii w  Warszawie 
ministrem

Tokio, 3.-3. (PAT) Wobec njeprzy- 
jęcia przez byłego japońskiego amba­
sadora w Berlinie Obata teki ministra 
spraw zagranicznych, mianowany bę­
dzie na to stanowisko ambasador ja* 
poński w Paryżu Sato. W  związku z tą 
nominacją nastąpią przesunięcia na pla 
cówkach dyplomatycznych ambasado­
ra w  Rzymie. Sigimura obejmie pla* 
cówkę 'w Paryżu, a poseł Rotta z Ber* 
na szwajcarskiego przeniesiony będzie 
do Rzymu. Szef biura prasowego w ja­
pońskim M. S Zagr. Amau mianowany 
ma być posłem w Szwajcarii.

Genewa, 3. 3. (PAT) „Tribune de 
Geneve“ zamieszcza fotografie płk. Ko 
ca, jego życiorys, oraz artykuł wstęp­
ny w sprawie deklaracji politycznej. 
Zasady autorytatywne deklaracji — 
pisze dziennik — mają charakter spc* 
cyfieznie polski, wynikający ze spe­
cjalnych warunków, w  których się Pol 
ska znajduje. Zrealizowanie programu 
będzie miało ten skutek, iż Polska uzy­
ska spoistość wewnętrzną, bez której 
żaden wielki naród nie może odegrać

---------------  Od dziś w  kinie „P AŁACE" ------- ------------------------ --

„ 0  C Z Y M  M A R Z Ą  K O B IE T Y .. ."
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R ektorzy uczelni warszaw skich  
wobec 0 . Z. N.

Warszawa, 3. 3. (Tel. wł. — s. b.) 
Rektorzy szkół akademickich w War* 
szawie ogłaszają następującą deklara* 
qę:

O d chwili objęcia naszych obowiąz* 
ków w charakterze rektorów szkół 
akademickich, uważaliśmy za jedno ze 
swych najbardziej istotnych zadań, 
pracę dla konsolidacji narodowej w 
Polsce, a w szczególności pracę nad 
zbliżeniem polskiej młodzieży akaae* 
mickiej, ożywionej duchem patriotycz* 
nym, z pośród której wyjdą przyszli 
kierownicy życia polskiego, z pokole* 
niem starszym, dziś za życie Narodu i 
Państwa odpowiedzialnym.

Tezę ideową, że „nauka i sztuka poi 
ska powinny znaleźć swój bezpośre* 
dni i przyrodzony cel w poszukiwaniu
i dostarczaniu dla Narodu i Państwa 
nowysh elementów bogactwa i siły i 
że musi ją łączyć pod tym względem 
ścisłe współdziałanie z kierownictwem 
Państwa*1, uznajemy bez zastrzeżeń. 
Wszelkimi siłami będziemy starali się 
przyczynić do pomnażania sił obron-

R z e k i
Z Sandomierza donoszą:
Lody z górnego Sanu i Wisłoku ru­

szyły. Na Sanie od Sanoka do ujścia 
Wisłoku i na całym Wisłoku. W  zwią­
zku z ruszeniem lodów podwyższył się 
znacznie stan wody i nastąpiły lokalne 
zatrzymanie lodów, głównie w  miej­
scach nieuregulowanych.

W  szczególności na Sanie pod Krze­
szowem, powiat biłgorajski i powiat 
niżański, nastąpiło większe zatrzyma­
nie lodu, jednak po spiętrzeniu wód 
lody są dalej unoszone

N a Wiśle utworzył się wielki kilko- 
kilometrowy zator. Zator ten piętrzy 
wody na przestrzeni od ujścia Łęgu aż 
do mostu kolejowego pod Sandomie­
rzem. Wobec konieczności interwencji 
powołane zostały oddziały saperów s 
Przemyśla, które rozsadzają zator.

Z  polecenia władz administracyj*

W  Z. S. S. R. b e zro b o c ie
nazywa się „nadmiarem sił roboczych"...

Moskwa. 3. 3. (PAT). „Prawda" do* i 
ciekając w artykule wstępnym przy* 
czyny małej wydajności pracy w So* 
wietach, dochodzi do następujących 
wniosków:

1) Główną przyczyną zbyt niskiej 
wydajności pracy jest nieopanowanie 
przez większość robotników „Stacha* 
newskich" metod pracy, co jest pośre* 
dnim stwierdzeniem przez najbardziej 
miarodajny dzięnnik sowiecki, że 
„ruch stachanowski" jest mało popu* 
lamy wśród mas robotniczych. Winę 
za to — zdaniem dziennika — pono­
szą kierownictwa przedsiębiorstw o* 
raz organizacje partyjne i  zawodowe,

I należnej roli w społeczości europej* 
skfiej.

i Helsigfors, 3. 3. (PAT) Poczytny 
dziennik fiński „Hufwudsbladet" o- 
głasza artykuł wstępny o deklaracji 
płk. Koca, stwierdzając, że społeczeń­
stwo . polskie bez różnicy na poglądy 
polityczne zgłasza licanv akces do O- 
bozu Zjednoczenia Narodowego. Zda­
niem dziennikla, nawet opozycja nie 
zgłasza zbyt daleko idących zastrzeżeń 
przeciwko deklaracji płk. Koca.

nych — duchowych i materialnych 
Narodu.

W  ramach ustrojowych szkól aka* 
demickich, zorganizóawnych na zasa­
dzie wolności nauki i nauczania, nie 
będziemy ustawać w pracy, prowadzą* 
cej do wyzwolenia sił moralnych i 
twórczych w Narodzie, do skupienia 
ich i konsolidacji', do wytwarzania no* 
wych wartości, ugruntowując goto* 
wość do czynu i ofiar dla Narodu i 
Państwa we wciąż narastających poko» 
leniach polskiej młodzieży akademie* 
kiej.

Rektor Uniwersytetu Józefa Piłsud* 
skiego w Warszawie (—) Włodzimierz 
Antoniewicz, rektor Politechniki War- 
szawskiej w Warszawie (—) Józef Za* 
wadzki, rektor Szkoły Głównej Go* 
spodarstwa Wiejskiego w Warszawie 
(—) Jan Miklaszewski, rekior Akadę* 
mii Sztuk Pięknych w Warszawie (—) 
Wojciech Jastrzębowski, rektor Aka* 
demii Stomatologicznej w Warszawie 
(—)  Jerzy Modrakows?^, rektor Szko* 
ły Głównej Handlowej w Warszawie 
(—) Bolesław Miklaszewski.

ru s za ją
nych dokonana została ewakuacja lud­
ności tam, gdzie zagrażało istotne nic* 
bezpieczeństwo.

Z  Tarnowa sygnalizują dalszy po* 
chód lodów. Na miejscach zagrożo­
nych czuwają władze administracyjne.

Łańcut, 5. 3. (Tel. wł.) Ostatnie cie­
płe dni połączone z opadami spowodo­
wały znaczne wezbranie Wisłoka i Sa­
nu, tak, że nad powiatem łańcuckim zą 
wisła groźba powodzi. Niebezpieczeń­
stwo to wzrosło, gdy w  Czarnej pod 
Łańcutem utworzył sie zator lodowy. 
Wezbrane wody Wisłoka poczęły za­
lewać niżej położone miejsca. N a szczę 
śde zator ustąpił i wody odpłynęły do 
Sanu. Również i na Sanie sytuacja u- 
legła zupełnemu polepszeniu, tak, że 
przynajmniej w powiecie łańcuckim uje 
zachodzi na razie obawa powodzi.

ponieważ nie potrafiły przeprowadzić 
masowej akcji propagandowej.

2) Rozwojowi „ruchu stachanow* 
skiego" przeszkadza zacofanie organi* 
zacji pracy oraz nadmiar rąk robo* 
czych na różnych przedsiębiorstwach i 
fabrykach, jak również nieumiejętne 
wykorzystywanie siły roboczej. Ponie* 
waż konsekwencją nadmiaru rąk robo 
ozych jest bezrobocie, „Prawda" odra* 
zu zostrzega się przeciw takiemu przy* 
puszczeniu, powtarzając znane twier* 
dzenia, że bezrobocie w Sowietach 
„zostało definitywnie zlikwidowane" i 
że w danym wypadku chodzi „o nad­
miar siły roboczej jako ręzultat nie*

racjonalnej organizacji pracy, obniża* 
jący wydajność pracy przodujących 
robotników".

Oto kilka przykładów, ilustrują* 
cych nadmiar rąk roboczych w  przed* 
siębiorstwach sowieckich: przy ob* 
sługiwaniu wielkiego pieca w  Amery* 
ce pracuje 2 robotników, a  w Sowie* 
tach 12. W  sowieckich fabrykach alu* 
miniowych pracuje 3 razy więcej ro­
botników, .niż w takich samych fabry­
kach zagranicznych. W  elektrowniach 
niemieckich na tysiąc kilowatów wy* 
pada półtora robotnika, w sowieckich 
3, w przemyśle moskiewskiej fabryce 
maszyn im. Ordzonilddze pracuje 4 
tys. robotników, podczas gdy w takiej 
samej fabryce Pitlera w Niemczech ty!» 
ko 1500 robotników. Fabryki i przed* 
siębiorstwa tłumaczą konieczność u* 
trzymywania nadmiernej ilości robot* 
ników tym, że muszą liczyć się ze 
„szturmownictwem" oraz z nieregular* 
ną dostawą surowców.

Poza tym . rozdęty jest nadmiernie 
aparat administracyjny „tam gdzie u 
kapitalistów wystarcza 1 urzędnik — 
pisze „Prawda" — u  nas trzeba 3 a na* 
wet 4. Nadmiar rąk roboczych w biu­
rach, fabrykach i kopalniach — kon* 
kluduje „Prawda" — dowodzi zacofa* 
nia i niskiej kultury pracy* i * * 4*.

Lecz, dziennik wyjaśnia, co się sta* 
nie z nadmiarem rąk roboczych w  wy* 
padku „podniesienia kultury pracy".

P o w ró t P. Prezydenta
Warszawa, 3. 3. (Tel. wł. — s. b.) 

Dziś o godz, 9 rano powrócił do 
Warszawy z polowania reprezenta* 
cyjnego w Puszczy Białowieskiej p. 
Prezydent R. P. wraz z całą swoją 
świtą. W  godzinach przedpołudnio* 
wych p. Prezydent R. P. przyjął na 
audiencji nowo mianowanego posła 
R. P. w Tokio Tadeusza Romera.

LWÓW.- b u  t o w &k i &GO- Uł-3

Nowe trzy samoloty 
dla Aeroklubu lwowskiego
Warszawa, 3. 3. (Tel. wł. s. b.) 

Aeroklubowi lwowskiemu zostały 
przekazane uroczyście 3 samoloty 
RWD*13 wraz z silnikami.

Płatowce te zostały ufundowane 
przez LOPP z funduszów zebranych 
na ten cel przez dyrekcję i wszyst* 
kich pracowników firmy „Małopol* 
ska*Karpaty‘‘. Stanowią one dar ha  
rzecz Obrony Narodowej.

Samoloty te są pierwszą partią 
z ilości pięciu fundowanych sum za* 
ofiarowanych przez „Małopolskę". 
Następne dwa płatowce zostaną do* 
starczone w ciągu czerwca rb.

Piękny ten dar pozwoli Aeroklu* 
bowi lwowskiemu rozwiązać całko* 
wicie problem treningu pilotów spor 
towych i rezerwistów w interesie 
Małopolski.

Religia i partia
Moskwa, 3. 3. (PAT) Specjalny ko­

respondent „Prawdy" donosi z Ki- 
ńieszwy (okręg iwanowsk') o aktyw? 
zacji różnych sekt religijnych. Według 
oceny kierownika wydzału kultury i 
propagandy miejskiego komitetu par­
tyjnego w  Kinieszm-ę, propaganda re* 
ligijna jest tam silniejsza od partyjnej.

Los sierot hiszpańskich
Meksyk, 3. 3. (PAT) M nister oświa 

ty  zaproponował, aby każda z  50 szkó. 
powszechnych w Meksyku przyjęła 
pewną liczbę sierót hiszpańskich, c- 
czekiwanych w najbliższym czasie. 
Szkoły te dać mają dzieciom bezpłatną 
naukę i utrzymanie.
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DYWERSJA W IECZNEGO TUŁACZA
Gdyby być pesymistą, to niektó* 

rzy ludzie i niektóre zjawiska w Pol* 
»ce mogły by napoić beznadziejną 
rezygnacją.

Od lat conajmniej — powiedzmy 
— kilku, a w gruncie rzeczy od je* 
dnastu, jednym z walnych argumen* 
tów przeciw systemowi pomajowe* 
mu był zarzut, że działa on bez okre* 
ślonego programu i oblicza ideowe* 
go. Dopóki żył Marszałek Józef Pił* 
sudski, zarzut ten okazuje się dzisiaj 
z p e r s p e k t y w y  k i l k u  ł a t  — 
zupełnie błędny, ponieważ okres po* 
majowy za życia Wielkiego Mar* 
szalka posiadał w y r a ź ną swoją 
f i z io n o m ię .  Tylko bałamuci lub 
ludzie zlej woli usiłują treść tego 
okresu wykręcać na swoje, ale praw* 
da historyczna będzie w tej sprawie 
tylko jedna. Może Twórca tej epoki 
nie ilustrował swego działania frazę* 
ologią słów, może nie ujmował jej 
kierunku w formuły programowe, 
ale siłą swojej potężnej indywidu* 
alności i wolą geniuszu wytyczył 
o k r e ś l o n e  drogi dla narodowe* 
go życia Polski: nam pozostało je 
tylko odczytać i k o n ty n u o w a ć .

Przewodnią ideą tego okresu by* 
ło realizowanie w życiu polskim i 
w świadomości Narodu z a s a d  
m o c n e g o  u s t r o j u  i z d y s c y ­
p l in o w a n e j  z w a r to ś c i  s i ł  
n a ro d o w y c h .

Takim był sens, jak to dziś widzi* 
my, wszystkich pamiętnych wypad* 
ków w latach 1926—1934, przema* 
wiających do nas niejednokrotnie su 
rową bezwzględnością metod i bu* 
dzących wskutek tego nieraz odruch 
wybujałego polskiego indywiduali* 
zmu.

Takim był sens systemu rządzenia 
zupełnie odmienny od metod z lat 
1919-1926.

T a k ą  j e s t  w r e s z c i e  t r e ś ć  
K o n s t y t u c j i  K w ie tn io w e j  
stwarzającej ramy nowego porząd* 
ku, którego okres przygotowawczy 
trwał z niezmienną konsekwencją za 
życia Zmarłego Marszałka.

Tak więc — jak już stwierdzili* 
śmy — zarzut, jakoby system poma* 
joWy w tym czasie pozbawiony był 
idei przewodniej, nie wytrzymuje 
naporu i wymowy faktów oraz zda* 
rżeń, które mamy za sobą i które, 
bodaj częściowo możemy już rozpa* 
trywać w spokojnej atmosferze hi* 
storycznej analizy.

Co do okresu po śmierci Marszał* 
ka Piłsudskiego — sprawa ma się 
inaczej.

Po stronie tych ludzi, którzy bądź 
są, bądź powszechnie uchodzą za re* 
prezentantów czy kontynuatorów sy* 
stemu pomajowego, zarysowała się 
tak znaczna rozbieżność tendencyj, 
że zaczęło się w opinii publicznej 
wytwarzać poczucie chaosu.

Po drugiej zaś, stronie barykady 
rozwinięto wszystkie możliwe arka* 
na sztuki partyjnej demogogii, aby 
podważyć to wszystko, co zostało 
w ten czy inny sposób zmontowane. 
Naczelnym argumentem w tej kam* 
panii bvł znany już z poprzedniego 
okresu lat 1926—1934 zarzut bezpro* 
gramowości regime‘u, tym razem 
niestety słuszny.

W  życiu polskim, w kierowni* 
czych sferach rządzących trudno się 
było dopatrzeć jednolitej myśli ideo* 
wej poza ogólną tendencją służenia 
państwu; żywioły sprzyjające regi* 
me‘owi pozostawały w rozprószeniu, 
nie mając dla siebie żadnej formy or« 
sanizacyjnej. Sytuacja była absur* 
dalna: w s z y s tk i e  siły wrogie 
Konstytucji Kwietniowej posiadały 
organizację i — każda na swój spo* 
sób — ideę przewodnią, a tylko zwo 
lennicy Konstytucji szli w zupełnej 
rozsypce. Co więcej! Ci z pośród 
zwolenników systemu pomajowego, 
którzy w gruncie rzeczy należeli do

niego z tradycji współpracy z Mar* 
szałkiem Piłsudskim, ale n ie  p oj ę* 
l i  a n i  z a  g r o s z  p ra w d z iw e *  
g o  s e n s u  z a m i e r z e ń i m y ś l i  
M a r s z a łk a  w jego ostatnim dzie 
sięcioleciu — zaczęli wysuwać się na 
czoło i interpretować współczesny 
okres Polski w sposób, który dopro 
wadziłby nas na to samo dno roz* 
przężenia, w jakim byliśmy już przed 
r. 1926.

Równocześnie, w związku z roz* 
wojem i realizacją programu nowo* 
czesnej Polski potężniał w społc* 
czeństwie prąd ruchu narodowego, 
wyzyskiwany sprytnie przez opozy* 
cyjne grupy nacjonalistyczne. Nic 
należy sądzić, że siła ruchu narodo* 
wego w życiu polskim była zasługą 
tych grup, bo w takim razie należa* 
loby przyjąć, że ruch ten jest żale* 
dwie sztucznym tworem agitacji.

Tymczasem r u c h  n a r o d o w y  
w P o l s c e  j e s t  w y ra z e m  na i* 
g ł ę b s z e j  p o t r z e b y  n a s z e g o  
ż y c ia ,  j e s t  t ę s k n o t ą  m as 
p ł y n ą c ą  z ic h  i n s t y n k tu ,  jest 
n a k a z e m  i p o s tu l a t e m  epo* 
k i, k u  k t ó r e j  P o l s k a  id z ie .  
Stąd ruch ten powstałby bez wzglę* 
du na agitację takiej czy innej partii. 
Grupy polityczne nic tworzą ruchów 
ideowych, ale są jedynie zęw nę* 
t  r z n ą formą organizacyjno*politycz 
ną prądu, jaki z a w s z e  wydobywa 
się s a m o r z u tn i e  z głębin życia 
zbiorowego. Skoro dotąd nie było 
innych grup, któreby wyszły na* 
przeciw prądowi ruchu narodowego, 
prócz opozycyjnych, przeto wyda* 
wało się, że ruch narodowy w Pol* 
sce jest i może być tylko opozycją. 
Groziło to —. na dłuższą metę — 
t r a g i c z n y m i  następstwami dla 
życia polskiego.

Tuż dzisiaj okazuje sic, że w świa­
domości niektórych ludzi utrwalił 
się ten błędny i wręcz szkodliwy po­
gląd. W  ostatnim numerze tygodni* 
ka „ P r o s t o  z m o s tu "  p. St. P i  a* 
s e c k i  pisze ze sztucznym patosem, 
że

„Nigdy żaden wielki ruch ideowy nic po­
wstawał inaczej, jak w opozycji przeciw do* 
tychczasowetnu stanowi rzeczy. I tyle jego 
dorobku myślowego, ile zdąży go stworzyć 
zanim dojdzie do władzy, zanim zącznic re. 
alizować swe ideały. Każdemu ruchowi, spo* 
łecznemu grozi nieuchronnie moment zasto* 
ju w chwili urzeczywistniania, ba, cofanie 
się nawet. To jest cena, jaką się płaci za u* 
cieleśnianie pragnień. Ale żeby się wyrze, 
kać ideałów przed ich realizowaniem, żeby 
cofać się o całą długość przebytej drogi, 
która jest największą zdobyczą wspólczc. 
sne,’ Polski, żeby rezygnować ze swej wiary 
w Polskę i wiedzy o Polsce na rzecz konso­
lidacji — to nie jest ani możliwe, ani po. 
trzebne. To byłoby — właśnie dla Polski 
— najszkodliwsze".

Teoria tego typu może się rodzić 
i utrwalać t y l k o  w g ło w ie  W ie  
c z n e g o  T u ła c z a ,  którego razi 
każda konstruktywna i pozytywna 
tendencja, dla którego stały ferment

Każdy, kto ma p r a c ę  i  zarabia, 
powinien pomóc bezrobotnym.

Konto PKO Nr. 70.200 Pomoc Zimowa.

Już n a d e s z ły  m a ter ia ły  
oryg . a n g ie ls k ie  — —
NA UBRANIA MĘSKIE I KOSTIUMY DAMSKIE w najmodniejszych 
wzorach na w io s n ę  w  olbrzymim wyborze do  F ir m y

D O M  t f O O I
fLu /ów , p l a c  M a r i a c k i  
H o t e l  E u r o p e j s k i

„opozycji przeciw dotychczasowemu 
stanowi rzeczy'4 jest jedyną treścią 
jego mentalności. Z narodów cywili* 
zowanych t y l k o  Ż y d z i  okazują 
takie skłonności i stąd w zdrowym 
społeczeństwie współczesnym można 
odrazu rozpoznać myśl żydowską, 
choćby skropioną najobficiej świę* 
coną wodą przy sakramencie chrztu 
świętego.

Gorzej jest, jeżeli zarazki o b c e j  
nam i .zawsze szkodliwej koncepcji 
przedostają się do polskich mózgów 
i znajdują w nim podatny grunt.

W  bliskim tygodnikowi „Prosto 
z mostu" dzienniku warszawskim 
„ABC" prowadzona jest od pierw* 
szego dnia ogłoszenia deklaracji płk. 
Adama Koca kampania złośliwa i 
kompromitująca przynajmniej tę 
część młodego pokolenia, na którą 
powołuje się wspomniany dziennik 
jako na swoich zwolenników.

Na ludzki rozum partie opozycyj* 
nc wyzyskujące dotąd ruch narodo* 
wy dla swoich celów, a więc Stron* 
nictwo Narodowe, a także koła b. 
O. N. R, powinny — jeżeli nie po* 
przeć — to przynajmniej milcząco 
aprobować rozpoczętą akcję płk. Ko* 
ca. Stać sie to powinno tym bar* 
dziej, że akcja ta — prowadzona od 
dziesięciu zaledwie dni — z natury 
rzeczy ograniczyła się na razie do 
deklaracji programowej i wstępnych 
kroków organizacyjnych. To zaś, co 
zostało dotychczas powiedziane 
przez p ik . Koca, jest n a jc z y s t*  
s z e j  f o rm y  i t r e ś c i  wyrazem 
n o w o c z e s n e g o  ruchu narodo* 
wego. Trzeba to z naciskiem stwier* 
dzić, ponieważ znaleźli się już „zna* 
wcv“, którzy przebąkują, że kieru* 
nek pik. Koca odpowiada tenden* 
cjom przedwojennego nacjonalizmu.

Kto zna historię ruchu narodowe* 
go zarówno w Polsce, jak w Europie 
i kto wie. jakie są główne znamiona 
nowoczesnego kierunku narodowe* 
go — tego panowie „znawcy" nic 
wprowadzą Oczywiście w błąd.

Ale mimo to należy przygwoździć 
złą wolę znachorów, którzy ostatni* 
mi czasy popadli w niepojętą choro* 
bę przeszkadzania wszystkiemu, co 
się przyczynia do zwycięstwa ruchu 
narodowego w Polsce- Obóz Zje* 
dnoczenia Narodowego jest bez ża­
dnej wątpliwości tego zwycięstwa 
zapowiedzią. I właśnie zapewne dla* 
tego organ b. O. N. R*u pod ideo* 
wym przewodem Wiecznego Tuła* 
cza z „Prosto z mostu" robi wszyst* 
ko, aby przeszkadzać.

W e wczorajszym „A B C“ ukaza­
ły się rozważania na temat organiza­
cji narodu, które ilustrują najlepiej 
postawę podtatusiałych radykałów:

„Organizacja polityczna narodu, nic mają* 
ca charakteru hierarchicznej monopartii, 
winna stanowić integralną część ustroju po* 
litycznego Polski. Nie wchodzimy jednak w 
szczegóły tej sprawy, gdyż jeśli dziś mówi*

my o zorganizowaniu politycznym narodu, 
to mamy na myśli zupełnie co innego — 
nie chodzi nam o ostateczną organizację 
Narodu i Państwa, ale o możliwie natych. 
miastowe wykrzesanie z narodu jego żywot­
nych sił, o zorganizowanie tkwiącej w nim 
lecz uśpionej obecnie energii.

A  jeśli chcemy taki cel osiągnąć, to musi, 
my pójść drogą zupełnie inną. Musimy grun 
townie zmienić ustrój polityczny Państwa. 
Chodzi tu przede wszystkim o swobodę ży. 
cia społecznego Polaków. Tylko przez bujny 
rozrost życia społecznego będzie powstawać 
energia społeczna Polski.

I jeszcze jedno — inicjatywa przemian 
politycznych musi w tym wypadku wyjść 
nie od Państwa, a z samego społeczeństwa".

Dajemy konia z rzędem temu, kto 
wytłumaczy, czego chce pan rady­
kalny reformator z „ABC". Bo kil* 
kanaście wierszy przedtem czytamy 
tak:

„Niewątpliwie zorganizowanie żywotnych 
sil Narodu jest w dobie dzisiejszej bezwzglę 
dną koniecznością. W ciągu ostatnich lat

czyści zęby 
Wzmacnia aziasła 
Odświeża odaech
. W A R S Z A W S K I E  

LABORATORIUM C H EM IC ZN E.sp.akc,

kilkunastu społeczeństwo polskie zostało 
rozbite na bezkształtny piasek, nienal eał. 
kowicie pozbawiony jakichś wewnętrznych 
powiązań".

Trudno w tym stanie rzeczy wda* 
wać się nawet w dyskusję; bo sko* 
ro organizacja jest potrzebna i skoro 
się ją zaczęło robić zgodnie z po* 
w s z e c h n y m  prądem nastrojów i 
pragnień nurtujących cały Naród, 
zgodnie n a w e t  z hasłami głoszony* 
mi przez mecenasów radykalizmu 
narodowego — to rozpoczynanie 
w tym momencie od „drogi zupełnie 
innej'4 i „gruntownej zmiany ustroju 
politycznego Państwa" (szanowny 
propagator tej „zmiany" byłby natu* 
ralnie w niemałym kłopocie, gdyby 
mu kazano na serio s k o n k r e ty *  
z o w a ć  program tych „zmian") — 
oznacza po prostu złą wolę. Gdyby 
bowiem „zmieniono4' ustrój, wtedy 
usłyszelibyśmy wołanie o dalszą „ra* 
dykalniejszą" zmianę, a kto wie, czy
nie o.... organizację i deklarację no*
wego Obozu. Dąsy histerycznych i 
nałogowych malkontentów nigdy nie 
są ograniczone w swoich możliwo* 
ściach.

Tymczasem życie Polski nie może 
być przedmiotem zabawy w duciu* 
babkę. Słowa deklaracji płk. Koca o 
zdyscyplinowanych szeregach Naro* 
du Polskiego będą miały swoje re* 
a ln e  i bardzo wymowne znaczenie. 
Pozostaje dużo czasu dla ludzi do* 
brej woli, aby się rozglądnęli w oko 
ło siebie i spokojnie przedyskutowa­
li całość sytuacji.

D y s c y p l in a  m a j e d n a k  
s w o je  r e a l n e  k o n se k w e n *  
c j e. Polska n ie  b ę d z ie  — i nie 
może być zresztą — wyjątkiem pod 
tvm względem. W  marszu zdyscy* 
plinowanych szeregów nie będzie 
mogła a n i  o d  w e w n ą t r z  a n i  
z z e w n ą t r z  działać dywersja Wie 
cznego Tułacza. KL. HR.
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Centrum studiów polskich w Paryżu
Paryż. 3. 3. (Tel. wł.). Z  okazji o- 

twarcia katedry Dziejów Wojskowo* 
ści Polskiej przy organizowanych 
przez Akademię Umiejętności t. zw. 
Centrum Studiów polskich w Paryżu 
nadeszły depesze od:

Marszałka Śmigłego-Rydza treści na* 
Stępującej:

„Z radością witam rozwój Centrum 
Studiów polskich w Paryżu oraz utwo 
rżenie nowej katedry poświęconej hi* 
storii wojskowej Polski przy Bibliote* 
ce polskiej, tak ściśle związanej z dzia* 
lałnością naszych wielkich patriotów z 
okresu emigracji, przyjętych swego 
czasu z całym uczuciem przyjaźni przez 
Francję. Jest moim obowiązkiem a je­
dnocześnie i  wielką radością przestać 
w  tym dniu inauguracji najserdeczniej* 
sze wyrazy podziękowania generałowi 
Gamelin, który zechciał zaszczycić swą 
obecnością dzisiejsze zebranie, jak 
również £  przewodniczyć tej uroczy* 
$tości“ .

Od ministra Spraw Zagranicznych 
Becka treści następującej:

„Szczęśliwy jestem, iż mogę powitać 
wybitnych przedstawicieli francu­
skiej armii przybyłych na uroczystość 
dzisiejszej inauguracji. Jestem pewny, 
że żywa i mocna tradycja braterstwa 
broni w przyszłości przyczyni się do 
jeszcze większego zaciśnienia węzłów 
wzajemnych zrozumienia i sympatii 
między naszymi obu narodami".

Od ministra Spr. Wojsk, gen. Ka­
sprzyckiego treści następującej:

„ N a  ręce ministra Pułaskiego skła­
dam moje najserdeczniejsze życzenia w 
dniu uroczystej inauguracji wykładów 
na katedrze wojskowości polskiej, któ­
rą to uroczystość zaszczycili obecno­
ścią tak  znakomici przedstawiciele ge­
niuszu wojennego Francji i wypróbo­
wanych przyjaciół Polski. Oby pla­
cówka ta stała się jednym z ogniw łą­
czących zaprzyjaźnione armie. Proszę 
o wyrażenie specjalnego podziękowa­
nia gen. Gamelin za przewodnictwo o-

Z  ŻAŁOBNEJ KARTY
$p. Blanka z Linków  

Zbyszewska
żona Profesora Uniwersytetu w Pozna­
niu, po długich i ciężkich cierpieniach, 

zmarła w mieście naszym.
Bóg nie użyczył Jej starczej bezczyn­

ności, ni przymusowego w długie, sza­
re lata wypoczynku. Odeszła od nas 
przedwcześnie, budząc głęboki żal i 
współczucie.

Promieniowała urodą ciała i duszy i 
tymi walorami piękna, właśnie ku ży­
ciu porywała.

Trudno powiedzieć „reguięscat" Tej, 
która żyła i współdziałała z nami i tak 
przedwcześnie odeszła.

Ur. w Chodorowie, studiowała w Za­
kładzie Strzałkowskiej i stąd wyniosła 
te cnoty, które Ją w życiu cechowały.

Najlepsza Żona, Matka, Siostra i Ko 
bieta, odeszła od nas przedwcześnie, 
żegnana żalem głębokim i wdzięczną 
pamięcią.

Kochała Lwów i tęskniła za nim i tu 
znalazła wieczny po życia trudach i 
znojach odpoczynek.

W  zmaganiach ukr.-polśkich w roku 
1918 spełniła swą rolę Polki, wiele ran 
zagoiła, wiele bólów uśmierzyła, pracu­
jąc w szpitalach lwowskich.

Głęboko wierząca, o wysokiej kultu­
rze osobistej, była wartościową jednost 
ką swego społeczeństwa. Jej uczyn­
ność, serdeczne z każdym obejście i 
wrodzona kultura, pozostaną na za­
wsze w pamięci ludzkiej.

Osierociła męża dra Leona, prof. Wy 
działu Med. Uniwersytetu Poznańskie­
go, syna Wojciecha, siostry: Zofię dr. 
Link Aleksiewiczową, Helenę Aleksan 
drowiczową, żonę Prof. dra Jana i Ja­
dwigę, brata Mariusza, nacz. Wydzia­
łu Wojew. kielec. oraz rodzinę. W  dro­
gim sobie mieście, znalazła wieczny od­
poczynek. Niech Jej ziemia lekką bę­
dzie.

Cześć Jej pamięci!

raz gen. Faury za tak wybitny udział 
w zamierzonych pracach".

Od szefa Sztabu Głównego gen. 
Stachiewicza treśoi następującej:

„ P rz e s y ła m  ż y c z e n ia  n a j le p s z y c h  w y

Skandal z n ieistn iejącą palarn ią
w  Teatrze W ielkim

(*) Od szeregu lat sfery lwowskiej 
publiczności uczęszczającej do Teatru 
Wielkiego wołają o urządzenie w tym 
reprezentacyjnym gmachu nieodzow­
nej palarni. Wołanie, prośby i żądania 
nie pomagają. Uwagi miejscowej pra­
sy pozostają bez echa. Palarni, ubika- 
cji, gdzie podczas antraktu możnaby 
wypalić papierosa, w Teatrze Wielkim 
nie było i niema.

Nie znaczy to, żeby widzowie w- 
czasie przerw powstrzymywali się od 
palenia. Jest to przeważnie ponad siły 
przyzwyczajonych do tytoniu. — toteż 
„ofiary nałogu" poszukują rozpaczli­
wie jednego chociażby kącika w du­
żym gmachu, gdzieby mogli oddać się 
nikotynowe! rozkoszy. Takiego kąci­
ka jednak nie znajdą — zewsząd ich 
wypędza groźna postać strażaka ognio­
wego. a na interpelację i protesty, taż 
postać wskazuje zapraszającym ge­
stem balkon teatru.

Jednym słowem: kto ulega kultural­
nym przyzwyczajeniom i chodzi do te* 
atru także w miesiącach jesiennych i 
zimowych, — ten z góry musi przygo­
tować się na marznięcie podczas an­
traktu na otwartym balkonie, albo w 
przedsionku tegoż balkonu. Konsek- I

Awanturnicy z całego świata
stanowią obsadę nowego filmu z Errolem Flynnem

„S za rża  le k k ie j  b ry g a d y "
Są to byli rosyjscy generałowie, weterani 

wojny boerskiej, kombatanci brytyjscy z cża 
sów wojny światowej, awanturniczy plan­
tatorzy liści herbacianych, meksykańscy re­
wolucjoniści, arabscy szeicy, archeolodzy, 
lotnicy, jeden hindus fakir, jeden syn hin­
duskiego uczonego i jeden Indianin.

Odtwórcą tytułowej roli „orła krymskie­
go" jest najnowszy bożyszcze Ameryki • Er* 
roi Flynn (znany z roli „Kapitana Blooda"). 
Flynn służył w policji w Nowej Gwinei i 
przez krótki okres czasu, poprzedzający je. 
go karierę filmową, w policji Chinach.

Toy Brown — również jeden z aktorów 
„Szarży Lekkiej Brygady" był porucznikiem 
garnizonu w Indiach.

Aleksander Inkomikow, odtwórca roli ro­
syjskiego oficera, był generałem gwardii car­
skiej,, a później genera.em Białej Armii.

Wielkie sukcesy polskiej wyprawy
a lp in is ty c z n e j w  A n d y

Warszawa, 2. 3. (PAT) Polska A- 
gencja Telegraficzna otrzymała od kie­
rownictwa drugiej polskiej wyprawy 
wysokogórskiej w Andy argentyńskie, 
zorganizowanej przez Klub Wysoko* 
górski Polskiego Towarzystwa Tatrzań­
skiego, pocztą lotniczą sprawozdanie o 
dotychczasowych wynikach wyprawy, 
uwieńczonych zdobyciem kilku szczy* 
tów, m. in. trzeciego pod względem wy 
sokości szczytu górskiego Ameryki 
(6.780 mtr.).

Po założeniu bazy głównej przy 
Tres Quebradas na wysokości ok. 4290 
mtr, uczestnicy wyprawy andyjskiej w 
pełnym składzie: J. T. Wojsznis, kie­
rownik wyprawy, inż. St. Osiecki, W. 
Paryski i J . . A. Szczepański, przeszli 
okres aklimatyzacji oraz przystąpili do 
wykonania szkicu topograficznego te­
renu swej działalności. W  tym celu we 
szli na szereg wzniesień pomiędzy 4 a 5 
tys. mtr. wysokości i ustalili je jako 
swoje bazy topograficzne.

W  dn. 17 stycznia podjęła wyprawa 
z bazy głównej próbę wejścia r.a szczyt 
Cerro de Los Patos lub Serro Tres

ników pracy dla wzajemnego zrozu­
mienia i zbliżenia koncepcji wojsko­
wych między obu sprzymierzonemi 
armiami".

wencja: przeziębienie, często bardzo 
tragiczne w skutkach. Jak wiadomo, 
garderobę zwierzchnią składa się 
przed przedstawieniem w szatni, tak, 
że podczas tych przymusowych prze­
chadzek na świeżym powietrzu nie 
można użyć nawet okrycia. 1 to 
wszystko dzieje się w grudniu, stycz­
niu i lutym1.

Zdaje się, że niema miasta w Polsce 
i na całym święcie, które mogłoby po­
szczycić się podobną „atrakcja teatral­
ną". Funkcjonariusze Straży Pożarnej 
z całym spokojem strzegą wykonywa­
nia tępego, wprost anormalnego prze­
pisu i nieraz, wprost brutalnie usuwają 
palących z foyer pierwszego piętra na 
balkon, z foyer właśnie przeznaczone­
go najwłaściwiej na palenie. I nie cho­
dzi tu o niebezpieczeństwo pożarowe: 
funkcjonariusze osobiście stwierdzają, 
że chodzi fu o to: „żeby się ściany nie 
brudziły..."

A my sądzimy, że muszą się w  Te­
atrze Wielkim znaleźć „ściany, które 
mogłyby się brudzić", które możnaby 
ewentualnie odcżyszczać, któreby słu­
żyły wygodzie publiczności! Teatr 
nie może być w dalszym ciągu widow­
nią, powtarzających się niemal co dnia

Teodor Sawicki, grający również rolę je­
dnego z Rosjan, był oficerem kozackim 
przed rewolucją bolszewicką.

Sam Haris był majorem brytyjskiej kawa-

Tofiłi Ali Micke, który w „Szarży" gra 
arabskiego handlarza koni, był jeszcze przed 
kilkunastu laty autentycznym arabskim szei-

Rodric Rcdwing, grający Hindusa, jest sy­
nem hinduskiego lektora i Indianki.

Cały ten barwny, awanturniczy zespół z 
Errolem Flynnem na czele, uzupełnia urocza 
odtwórczyni głównej roli 'kobiecej Olivia 
de Havilland, która wsławiła się filmami 
„Sen nocy letniej", „Kapitan Blooa" i  „An- 
thony Adverse“. „Szarża Lekkiej Brygady" 
ukaże się wkrótce w kinach KOPERNIK —

I MARYSIEŃKA.

Potar w  wytwórni prochu
Warszawa, 2. 3. (PAT) Dn. 2 marca 

w godzinach przedpołudniowych w 
Państwowej Wytwórni Prochu w  Pion 
kach wybuchł pożar, spowodowany za 
paleniem się zapasów prochu Ptrzy ich 
sortowaniu. Przy wybuchu 20 osób 
odniosło ciężkie rany, a 3 osoby liej- 

' sze. Pogotowie lekarskie przewiodło 
rannych do szpitala w Radomiu. 4 oso­
by zmarły na skutek odniesionych po­
parzeń. Pożar został stłumiony. Wła> 
dze sądowe j bezpieczeństwa prowadzą 
dochodzenia.

Quebradas, mający 6.280 mtr. wysoko­
ści. N a mułach dotarto do wysokości 
ok. 4.900 mtr., po czym założono obóz 
wypadowy na„ wysokości ok. 5.550 mtr. 
Z  obozu tego wszyscy czterej uczestni­
cy wyprawy osiągnęli w dniu 18 stycz­
nia główny wierzchołek szczytu.

Poczynając od drugiej połowy stycz­
nia, wyprawa andyjska rozpoczęła sy­
stematyczną akcję, celem zbadania nie­
znanego masywu Nevado Pissis, ucho­
dzącego ze względu na swą wysokość 
za trzeci szczyt Ameryki, a odległy od 
bazy o ok. 45 kml. w linii prostej. Ma­
syw ten jest zupełnie niezbadany i sta­
nowi dotąd białą plamę na mapie A- 
meryki południowej. Ku Nevado Pissis 
oraz sąsiednemu masywowi, nienazwa­
nemu, nie zbliżył się jeszcze żaden ba* 
dacz, lub alpinista. Odbyto cały szereg 
długich wywiadów, dzięki którym usta 
łono sposób i drogę przedostania się 
pod masyw oraz w dniach 3 do 11 b i­
tego grupa Osiecki i Szczepański odby 
la sukcesem uwieńczoną wyprawę na 
Nevado Pissis.

Z  bazy głównej przy Tres Ouehra*

awantur między strażakami, a publicz­
nością, słusznie protestującą przeciw 
barbarzyńskim zakazom. Robi to okro­
pne wrażenie na przyjezdnych, — na 
zewnątrz zaś nie przyczynia się zu­
pełnie do wzmożenia frekwencji wi­
dzów. I do tego skutki zdrowotne.

Tym razem trzeba o prawa widza te­
atralnego upomnieć się zdecydowanie: 
Dyrekcja teatrów, Zarząd Miejski, czy 
ktokolwiek jest do tego powołany, wi­
nien w jak najkrótszym czasie zarzą­
dzić przeznaczenie foyer teatru Wiel­
kiego na palarnię w czasie przedsta­
wień. Zakazy „niepalenia" mogą obo­
wiązywać na widowni, w kulisach, ku- 
rytarzach i wszędzie tam, gdzie grozi 
niebezpieczeństwo pożaru. Nie wolno 
zasłaniać się możliwością „zabrudzenia 
ścian" w budynku użyteczności pu­
blicznej, tam gdzie chodzi o potrzeby i 
zdrowie publiczności.

Czekamy na natychmiastowe zadość 
uczynienia naszemu postulatowi, który 
jest zarazem postulatem całej lwów* 
skiej publiczności.

100.000 ZŁ. NA PODRĘCZNIKI
DLA MŁODZIEŻY AKADEMIC­

KIEJ
Warszawa, 2. 3. (Tel. wł. — s. b.) 

Z  funduszów uzyskanych przez orga­
nizację pomocy młodzieży akademie* 
kiej, rozpoczęto rozdział bezzwrotnych 
zapomóg dla najbiedniejszych akademi 
ków na zakup podręczników. Ogółem 
we wszystkich wyższych uczelniach 
rozdzielono na zakup podręczników 
około 100 tys. zł

ZAKAZANY UTWÓR 
SCENICZNY

Warszawa. 2. 3. (Tel. wł. — s. b.). 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
zakazało publicznego wykonywania u* 
tworu scenicznego Kazimierza Lewic­
kiego p. t :  „Sprawa Burzaną", ponie­
waż treść tego utworu obraża uczucia 
religijne słuchaczy chrześcian.

das przedostali się obaj alpiniści po 
dniu jazdy mułami przez zupełnie 

nieznane wąwozy i pustynny piaskowy 
żu pod masywem Pissisu, bezpośrednio 
na jego najniższe zbocza, gdzie na wy­
sokości ok. 5.300 mtr. założyli obóz wy 
padowy. Rozpoczęto stąd systematycz­
ne posuwanie się w górę w sposób sto­
sowany przy atakowaniu wysokich 
szczytów egzotycznych, a to przez za­
kładanie obozów coraz wyżej. W  dro* 
dze na Nevado Pissis założono takich 
obozów ogółem 3, a mianowicie na wy 
sokości ok. 5.300 mtr., ok. 5.850 mtr. i 
od 6.250 mtr. Z  Trzeciego, najwyższe­
go obozu obaj uczestnicy wyprawy w 
dn. 7 lutego osiągnęli od strony pół­
nocnej centralny szczyt masywu Pissis
(6.780 mtr.).

Tym sposobem obok Aconcagua 
(7.035) i Mercedario (6.800 mtr.) 
dwuch najwyższych szczytów Ameryki 
zdobytych przez Polaków w roku 1936 
również i  trzeci pod względem wysoko 
ści szczyt Ameryki został zdobyty 
przez polską wyprawę.



N r. 6 j „DZIENNIK POLSKI' L marca 1957 r. Str. 5

Posiedzenie komisji budżetowej Sejmu
W a r s z a w a , 2 . 3 . (T e l. w k  —  s. b .) 

K o m is ja  z e b ra ła  s ię  d la  r o z p a trz e n ia  
p r o je k t ó w  u s ta w ,  w n ie s io n y c h  p rze z  
p p . :  1 )  O s ta f in a  w  s p r a w ie  z m ia n y  n ie  
k tó r y c h  p rz e p is ó w  d o ty c z ą c y c h  z a o p a  
tr z e n ia  e m e ry ta ln e g o  f u n k c jo n a r iu s z y  
p a ń s tw o w y c h  i  z a w o d o w y c h  w o jsko#  
w y c h ;  2 )  fu rk o w s k ie g o  o  c zę śc io w e j 
z m ia n ie  ro z p o rz . P r e z y d e n ta  R z p lite j 
z 9. c z e rw c a  1934 r .  o  p r a w ie  w y b o ru  
z a o p a trz e n i a  e m e ry ta ln e g o  fu n k c jo n a *  
r iu s z ó w  p a ń s tw o w y c h  i  z a w o d o w y c h  
w o js k o w y c h  o r a z  o  c zę śc io w e j zm ia- 
n ie  u s ta w y  z  11. g r u d n ia  1923 r .  o  za ­
o p a t rz e n iu  e m e ry ta ln y m  f u n k c jo n a r iu -  
gz ó w  p a ń s tw o w y c h  i  z a w o d o w y c h  
w o js k o w y c h  i  w re sz c ie  3 )  p o s . J a k u b a  
H o f f m a n a  w  s p r a w ie  z m ia n y  ro z p o rz . 
P re z y d e n ta  R . P .  z  22. l i s to p a d a  1935 r .  
o  z m ia n ie  n ie k tó r y c h  p r z e p is ó w ,  d o ty ­
c z ą c y c h  z a o p a trz e n ia  e m e r y ta ln e g o  f u n  
k c jo n a r iu s z ó w  p a ń s tw o w y c h  i  z a w o d o  
w y c h  w o jsk o w y c h . S p r a w o z d a n ie  o  
t y c h  w s z y s tk ic h  w n io s k a c h  z ło ż y ł p . 
Ó s ta f in .

W  p ie rw sz y m  rz ę d z ie  s p r a w o z d a w c a  
o m ó w ił  o b sz e rn ie  p o s z c z e g ó ln e  p o s ta ­
n o w ie n ia  w n ie s io n e g o  p r z e z  s ie b ie  p ro  
je k tu .  W n io s k o d a w c y  c h o d z iło  o  to ,  a« 
b y  d z ię k i  je g o  n o w e l i z n ik n ę ło  p o ję c ie  
e m e r y ta  z ab o rcz eg o  i  a b y  p o p ra w ić  
lo g  e m e ry tó w  n a jn iż e j u p o s a ż o n y c h , 
n ie  n a ru sz a ją c  w  n ic z y m  r ó w n o w a g i/  
b u d ż e to w e j  i  s z a n u ją c  p r a w a  n a b y te .  
N a s t ę p n ie  s p r a w o z d a w c a  w y p o w ia d a  
Się p rz e c iw  p r o je k to m  p .  J u r k o w s k ie ­
g o , j a k o  g o d z ą c y m  w  r ó w n o w a g ę  b u ­
d ż e to w ą  p r z e z  r o z s z e rz e n ie  u p r a w n ie ń  
e m e ry ta ln y c h  o r a z  p r z e c iw  p ie rw sz e j 
c zę śc i w n io s k u  p .  H o f f m a n a .  P o  k o ń ­
c o w y c h  w y w o d a c h  r e f e r e n t a .  K o m is ja  
w  g ło s o w a n iu  o d r z u c i ła  .w sz y s tk ie  p o ­
p r a w k i  p .  P a c h o lc z y k a  i  p .  P o c h m a r-  
s k ie g o , n a to m ia s t  p r z y ję ła  w s p o m n ia ­
n ą  ju ż  p o p r a w k ę  p . W a g n e r a  o r a z  d r u  
g ą  p o p r a w k ę  te g o  p o s ła ,  z w a ln ia ją c ą  
o d  o p ła ty , p rz e w id z ia n e j  a r t .  n o ­
w e l i  e m e ry to w a n y c h  z a w o d o w y c h  
.w o jsk o w y c h - in w a lid ó w  w o je n n y c h . 
P o p r a w k a  U z y s k a ła  z g o d ę  rz ą d u . 
P r z y ję to  ró w n ie ż  p o p r a w k ę  p . D u c h a  
o d n o ś n ie  u s t  2 , a r t .  2 . P .  P a c h o lc z y k  
p o p r a w k i  s w o je  p o d tr z y m a ł,  ja k o  
w n io s k i  m n ie js z o śc i n a  p le n u m . N a ­
s tę p n ie  p r z y ję to  p o p r a w k ę  p . H o ły ń -  
sk ie g o , w s p o m n ia n ą  ju ż  w y ż e j .  D a le j 
W g ło s o w a n iu  p r z y ję to  c a ło ść  n o w e li 
p. O s ta f in a . W n io s k i  p ,  T u rk o w sk ie g o  
z o s ta ły  o d rz u c o n e , z a ś  c o  d o  w n io s k u  
p. H o ff m a n a , t o  je g o  c zę ść  p ie rw sz ą  
o d r z u c o n o , p o n ie w a ż  je d n a k  c zę ść  d ru  
g a  te g o  w n io s k u  z o s ta ł a  s k o n s u m o w a ­
n a  p rz e z  n o w e lę  p .  O s ta f in a ,  p r z e to  
s p r a w o z d a n ie  o  te j n o w e l i  n a  p le n u m  
b ę d z ie  sp ra w o z d a n ie m  o  w n io s k a c h  p . 
O s ta f in a  i  p .  H o f f m a n a  łą c z n ie .  N a ­
s tę p n ie  p r z y ję to  re z o lu c ję  p .  S ta rz a k a , 
w z y w a ją c ą  r z ą d  d o  d o s to s o w a n ia  p rz e  
p is ó w  e m e ry ta ln y c h  d la  p ra c o w n ik ó w  
p r z e d s ię b io r s tw  p a ń s tw o w y c h  d o  o d ­
p o w ie d n ic h  p r z e p is ó w  d la  fu n k c jo n a *  
r iu s z ó w  p a ń s tw o w y c h .

N a tym rozprawę zamknięto.
KOMISJA ZDROWIA PUBLICZNE 
GO I OPIEKI SPOŁECZNEJ SEJMU

Warszawa, 2. 3. (Tel, wł. — s. b.) 
Komisja zdrowia publicznego zebrała

Prym as Polski w  stolicy
Warszawa, 2. 3. (Tel. wł. — s. b.) 

Do stolicy przybył prymas Polski ks. 
kard. August Hlond, który odbył kon­
ferencję z Ministrem W R  i O P wspra 
wach dotyczących wykonania konkor­
datu.

Koniec polowania 
w  Białowieży

Warszawa, 2. 3. (Tel. wł. — s. b.) 
Dziś kończy się reprezentacyjne polo­
wanie w Puszczy Białowieskiej. Powro 
tu p. Prezydenta R. P. do Warszawy 
spodziewać się należy w środę rano.

Plenum  Senatu w  piątek
Warszawa, 2. 3. (Tel. wł. — s. b.) 

Plenum Senatu rozpocznie obrady o- 
brady nad budżetem w dniu 5 bm. O- 
brady trwać będą ,4? dnia 10 bm.

się w celu rozważenia wniosku p .  "Mi­
chałowskiego w  sprawie Ubezpieczalni 
Społecznych, oraz wniosku p. Wagne­
ra i p. Łobodzińskiego w sprawie za­
opatrzenia inwalidzkiego. Jako pierw­
szy punkt został wzięty pod obrady 
wniosek p. Michałowskiego, domagają­
cy się zwolnienia samorządów od 15 
proc, ulgi, przyznawanej dotychczas 
Ubezpieczalniom w kosztach leczenia 
ubezpieczonyah w szpitalach samorzą­
dowych. Wnioskodawca, referując 
swój wniosek!, stwierdził, że obarczenie 
samorządów tą zniżką jest nieuspra­
wiedliwione. Zniesienie tej ulgi będzie 
pierwszym krokiem w kierunku zwol­
nienia samorządów od szeregu czyn­
ności im narzuconych i umożliwi im 
przez to lepsze spełnianie obowiązków, 
do których są powołane.

W  dyskiusji za wnioskiem wypowie­
działa się p. Prystorowa i p. Kasprzyc­
ki.

Dyrektor Departamentu w Miń. O- 
piekj Społ. dr. Dybowski oświadczył 
się z upoważnienia Min. Opieki i w P°* 
rozumieniu z Min. Spraw Wewn. prze­
ciw wnioskowi.

W  głosowaniu komisja przyjęła wnio 
sek p. Michałowskiego z poprawką, 
proponowaną przez p. Kasprzyckiego. 

SEJMOWA KOMISJA SKARBOWA
Warszawa, 2. 3. (PAT) Sejmowa ko­

misja skarbowa obradowała dziś po 
południu nad projektem ustawy, zło­
żonym przez posła Pacholczyka, doty­
czącym zmiany dekretu Prezydenta 
R. P. z 14 listopada 1935 r. o-specjal­
nym podatklu od wynagrodzeń, wy­
płacanych z funduszów publicznych. 
Po referacie pos, Krukowskiego i  dys­
kusji, komisia projekt ten odrzuciła. 
Projekt ustawy zmierzał do skasowa­
nia podatku specjalnego, pobieranego 
od pracowników samorządowych.

P rzy jm ow a  
liceów d

il® abso lw en tó w  
szkół wyższych

Zgodnie z postanowieniami art. 52 
ustawy z dnia 11 marca 1932 r. o ustro 
ju  szkolnictwa w szkołach wyższych, 
studiować mogą w charakterze studen­
tów zwyczajnych absolwenci liceów o- 
gólnokształcących, liceów dla wycho­
wawczyń przedszkoli i liceów pedago­
gicznych oraz szkół zawodowych sto­
pnia licealnego, którzy wykażą sięświa 
dectwem kwalifikującym do studiów w 
szkołach wyższych, jako też osoby, któ­
re uzyskały takież świadectwa na pod­
stawie egzaminu.

Bliższe warunki przyjęcia na po­
szczególne wydziału szkół wyższych o- 
kreśli rozporządzenie Ministerstwa W . 
R. i O. P., wydane po zasięgnięciu o* 
pinii rad wydziałowych szkół akade­
mickich.

Z E  S P O R T b

W a ln e  Zgrom adzen ie  Zw iązku  
P iłk i Recznej

W niedzielę odbyło się we Lwowie do­
roczne Walne Zgromadzenie Związku Pił­
ki Ręcznej. Przebieg Walnego Zgromadzenia 
był nadspodziewanie burzliwy? Obrady, któ 
rym przewodniczył p. Wł. Rzepka, toczyły 
się przez pełnych osiem godzin.

Reprezentowane na zebraniu kluby podzie 
liły się z miejsca na dwa walczące ze sobą o- 
boży. W dyskusji szczególnie wiele miejsca 
poświęcono znanym incydentom, jakie mia­
ły  miejsce w domowych mistrzostwach ko­
szykówki panów, w wyniku których dru­
żyna Droru wycofała się z tej konkuren­
cji.

Wielką sensację wywołał również wniosek 
Sokoła, domagający się od delegatów lwow­
skich, którzy reprezentować będą Lwów na 
walnym zgromadzeniu P. Zw. Piłki Ręcznej, 
by głosowali za wnioskiem Poznania i Po­
morza, zmierzającymi do usunięcia klubów 
żydowskich i działaczy żydowskich z  P. Z. 
P. R. — Wniosek ten, który nie został po­
dany w .przewidzianym statutowo terminie, 
— poddany został pod głosowanie jako 
wniosek nagły, i  nie Osiągnął wymaganej 
większości.

Następnie komisja po referacie pos. 
Karśnickiego przyjęła projekt ustawy, 
złożony przez pos. Brunona Bronisła­
wa Wanke w  sprawie zmiany ustawy 
a 15 Upca 1925 r. o państwowym po­
datku przemysowym.

KOMISJA PRAWNICZA SEJMU
Warszawa, 2. 3. (PAT) Sejmowa ko­

misja prawnicza podczas dzisiejszych 
całodziennych obrad przyjęta kilka pro 
jekitów ustaw. M. in. przyjęto zmiany, 
zaproponowane przez Senat, do pro­
jektu ustawy o krzyżu i medalu nie­
podległości. Najważniejszą z wprowa­
dzonych przez Senat zmian było prze­
dłużenie terminu składania zgłoszeń 
do dnia 31 grudnia 1937 r. oraz prze­
dłużenie terminu samego nadawania 
do 30 czerwca 1938.

Dalej komisja przyjęła rządowy pro­
jekt ustawy o sprzedaży niektórych 
nieruchomości.

SEJMOWA KOMISJA ROLNA
Warszawa, 2. 3. (PAT) Na dzisiej­

szym posiedzeniu komisji rolnej Sej­
mu rozpatrzono i przyjęto bez zmian 
rządowy projekt ustawy, zmieniającej 
rozporządzenie Prezydenta R. P. z dn. 
17 maja 1927 r. o Państwowych Zakła­
dach Chowu Koni i o premiowaniu 
ogierów. Projekt tej ustawy referował 
pos. Gorczyca. Następnie po dyskusji 
ogólnej nad projektem ustawy, zgło­
szonym przez pos. Krzeczunowicza w 
sprawie popierania przemysłu domowe 
go w gminach wiejskich (projekt refe­
rował pos. Traczewski), postanowiono 
dla dokładnego przepracowania tej u- 
stawy wybrać podkomisję pod przewo­
dnictwem sprawozdawcy pos. Traczew- 
skiego.

Intencją Ministerstwa jest, aby abi­
turienci liceów nie byli zmuszeni do 
dalszego kształcenia się w szkołach 
wyższych jedynie w kierunku uzale­
żnionym od ukończenia liceum danego 
typu.

Wobec możliwości późniejszego uja­
wnienia się zdolności, lub szczególnych 
zainteresowań, powinna być dana ucz­
niowi swoboda wyboru właściwych stu­
diów wyższych. W  tych wypadkach 
przewidziany będzie przed zapisaniem 
się do szkoły wyższej egzamin uzupeł­
niający, którego zakres zostanie szcze- 
gółowo później określony.

To samo dotyczy absolwentów lice­
ów pedagogicznych i zawodowych szkól 
stopnia licealnego.

Po udzieleniu absolutorium ustępującemu 
zarządowi, wybrano nowe władze Związku 
na rok 1937 w  składzie: prezes Wł. Rzepka, 
wiceprezesi: Flis i Jankiewicz, sekretarz 
Nowakowski, skarbnik Karmelita, członko­
wie zarządu: Palmowski, Zgóralski, Maliń­
ski, Pawłowski, Wajsowa, Bereżyński. Wy­
dział gier i  dyscypliny: Kiltys, Serwatowski 
i Demski. Wydział spraw sędziowskich: — 
Sperling, Kasperówna, Nowakowski. Komi­
sja dyscyplinarna sędziów: Sawaryn, Wój­
cik, Sperling.

Po wyborach władz, odbyła się piękna u« 
roczystość wręczenia p. Rzepce wł. dyplo­
mu prezesa honorowego Związku Piłki Ręcz 
nej. P. Rzepka Wł., został mianowany człon­
kiem honorowym przez Walne Zgromadze­
nie w roku ubiegłym.

LOTNICTWO POLSKIE MUSI BYĆ 
SILNE! -  ZŁ02 NA NIE OFIARĘ 
N A  K O S I O  P.JŚ. O . N r . f f lW W

O o  R z e g m a u
P i e lg r z y m k a  W ie l k a n o c n a

2 1 . 111. -  2 .  IW.

z ł .  2 9 5 -  —
(Wiedeń, Rzym, flssyż, Neapol, Pom peja, 

Padwa, Florencja, W enecja)

FRANCOPOL, Lwów, Piekarska 13
telefon 245-66. 1768

Skon weterana z 1863 r.
Gorlice, 2. 3. (PAT) Dziś m a r ł  w 

Gorlicach w  98 roku życia ostatni we­
teran powstania styczniowego z Ziemi 
gorlickiej śp. ppor. Andrzej Kujawski, 
mistrz powroźniczy.

Sp. Andrzej Kujawski wyruszył z 
Gorlic na pole walki w gronie 22 to­
warzyszy, brał udział w  kilku potycz­
kach w Sandomierskim, w bitwie pod 
Komorowem, gdzie został ranny w no­
gę i dostał się do niewoli rosyjskiej. Po 
kilku latach więzienia w głębi Rosji 
wrócił do rodzinnego miasta.

Do Berezy
Sosnowiec, 2. 3. (PAT) Władze ad­

ministracyjne wysłały za działalność 
wywrotową do miejsca odosobnienia 
w  Berezie Kartuskiej Majlowa Renko- 
sińskiego z Będzina, Edwarda Bigaja 
z Kazimierza i Edwarda Gawlikia z Dą­
browy Górniczej.

Szaleniec wymordował
całą rodzinę

Częstochowa; 2. 3. (PAT) Ubiegłej 
nocy we wsi Truskólasy, gminy Panki, 
rozegrała się wstrząsająca tragedia ro­
dzinna. 40-Ietni Józef Parkitny w przy­
stępie szału zamordował siekierą żonę i 
troje dzieci w chwili, gdy byli pogrą­
żeni w głębokim śnie. Następnie w ce­
lu samobójczym podrżnął sobie żyły. 
Stan jego nie jest groźny.

Upaństwowienie przemysłu 
naftowego w  Meksyku

Mexico City, 2. 3. (ATE) Wczoraj 
wieczorem ukazało się rozporządzenie 
min. skarbu Juareza w sprawie upań­
stwowienia przemysłu naftowego. Do­
tychczasowy koncern prywatny „Petro 
mex“ został rozwiązany. W  miejsce te­
go koncernu powstanie towarzystwo o 
kapitale państwowym i prywatnym.

Rabunek 3S8.0G8 franków
Paryż, 2. 3. (ATE) N a przedmieściu 

paryskim Vincenes na samochód, w któ 
rym jechał urzędnik bankowy, napa- 
dło trzech zamaskowanych bandytów i 
wyrwało urzędnikowi teczkę, zawiera­
jącą 300 tys. fr. Pościg nie dał rezul­
tatu.

.....ji/neciw Tuni&uwł 
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J E D Y N Y  W  P O L S C E  P R E P A R A I  
Z B A D A N Y  Z  W Y N IK IE M  D O D A T N IM  
N A  K L I N I K A C H  D E R M A T O ­
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D Z IE to  G O S P O E M S C Z Y

Oderwanie się zbożowego rynku polskiego
od ry n k ó w  ś w ia to w y c h

Ubiegły tydzień przyniósł pewne 
zmniejszenie załadunków zboża. Przy* 
wieziono do portów europejskich i po* 
zaeropejskich mniej więcej o 10 proc, 
mniej pszenicy, niż w tygodniu ubie* 
głym. W  bieżącej kampanii eksport 
zbóż wzrósł w porównaniu z ekspor* 
tem ub. r. za ten sam okres czasu o 16 
proc, przy czym światowe załadunki 
pszenicy i  kukurydzy wzrosły o 20 
proc., żyta o 10 proc., natomiast jęcz­
mienia spadły o 23 proc, i owsa o 7 
proc. Szczególniej wzrósł eksport psze* 
nicy krajów naddunajskich o 350 proc., 
Argentyny o 40 proc., Ameryki Półn. 
o 23 proc., natomiast eksport z Rosji 
spadł prawie do 0. Import zwiększył 
się znacznie do krajów europejskich 
(do Italii 4 * krotnie, do Portugalii 
2«krotnie). Eksport żyta z Polski i kra* 
jów europejskich zwiększył się o 1 
proc., z Argentyny o 250 proc., Persji 
o 500 proc., z Rosji i naddunajskich 
krajów zmniejszył się o połowę.

Ceny pszenicy na rynkach światc* 
wyęh kształtowały się zniżkow-o, szcze 
gólniej spadła w cenie pszenica kana* 
dyjska wskutek znacznej podaży tego 
artykułu. Cena pszenicy Manitoba 
spadła na rynku w Hamburgu o 1 zł. 
35 gr. od 100 kg. w Rotterdamie argen* 
tyńska pszenica o 30 gr. Ceny żyta 
zniżkowały na rynkach amerykań­
skich, w Hamburgu zaś była nieznacz* 
na zwyżka. Pod wp:ywem wiadomości 
z Argentyny o doskonałym stanie pro* 
dukcji kukurydzy pod koniec tygod* 
nia tendencja na kukurydzę na świato* 
wych rynkach była wybitnie zniżko* 
wa, ceny jęczmienia i owsa spadły 
nieznacznie.

Zupełnie inaczej kształtowały się ce* 
ny na rynkach polskich w  okresie od 
18 do 24 lutego. Ceny żyta i pszenicy 
podniosły się o 2 zł., owsa o 2 zł. 50 
gr. i jęczmienia o 50 gr. J?ardzo silnie, 
zwyżkowały również nasiona oleiste. 
W  dniu 26 lutego rozpoczęła się zniżka 
cen i wszystkich zbóż i ceny ich obni* 
żyły się o 1 zł. w dniu 1 marca w poró* 
wnaniu z notowaniami z 24 lutego. W  
każdym razie ceny pszenicy są wyższe 
na rynkach polskich o 6—7 zł. od cen 
rynków światowych, ceny żyta o 1—2 
zł. i jęczmienia o 4—5 zł.

W obec tego stwierdzam, że ceny na 
rynku polskijn oderwa.y się od cen na 
rynkach światowych.

Już przed paru tygodniami zwraca­
łem uwagę ogółu rolników, że oderwa* 
nie naszego rynku od rynku światowe 
go nastąpi, jeżeli przy tendencji raczej 
zniżkowej na światowym rynku będzie 
trwała w dalszym ciągu zwyżka na 
rynkach polskich. Przewidywania mo* 
je sprawdziły się, jak również znalazła 
potwierdzenie moja teza, że eksport 
polski w  lutym przy tendencji zwyżko 
wej naszych zbóż musi ustać bez wzglę 
du na to, czy zostanie wprowadzony 
czasowy zakaz wywozu zbóż, czy też 
nie.

Cud techniki sow ieckiej 
szwankuje

Kombinat elektrowni „Dnieproener* 
go“, obejmujący elektrownie w okręgu 
dniepropietrowskim, zasilający energią 
elektryczną naddnieprzańskie fabryki 
metalurgiczne i kopalnie rudy w Krzy* 
wym Rogu, oraz wszystkie nowe przed 
siębicrstwa na Zaporożu nie dodał w 
w r. ub. przedsiębiostwom 215 miln. 
kwdgodzin energii elektrycznej, wobec 
czego w ciągu dwóch ostatnich miesię* 
cy szereg przedsiębiorstw, m. in. fabry* 
ka „ferrostopów" stały bezczynnie. 
Poza tym wskutek brak<* energii elek* 
Irycznej ruch tramwajowy na Zaporo* 
żu od sierpnia do listopada ub. r. był 
znacznie ograniczony.

Sfery kupieckie twierdzą oczywiście 
jednomyślnie, że eksport nie tylko ży* 
ta, objętego do 15 marca przypuszczał* 
nie zakazem wywozu, ale również in* 
nych zbóż nie opłaca się w chwili obe* 
cznej.

Należy dojść do wniosku, że zwyż* 
kę cen zbóż w Polsce wywołały 1) o* 
gólna poprawa koniuktury na świecie 
i niewątpliwe zmniejszenie się zapa­
sów światowych, 2) premie wywozowe 
i możliwości ich odniżenia w dniu 15 
marca, co pływało na zrozumiałą wzmo 
żoną spekulację w danym wypadku, 
3) obawa o stan ozimin, szczególniej 
późno zasianych. Natomiast nie po* 
dzielam zupełnie poglądu dość rozpo* 
wszechnionego u ludzi, rozwiązujących 
zagadnienia gospodarcze jedynie przy 
zielonym biurku, że zapasy lokalne 
naszych zbóż z urodzaju 1936 r. wy* 
czerpują się i zabraknie nam zboża na 
przednówku. Podaż zbóż bezsprzecz* 
nie zmniejszyła się w okresie zimy, nie 
jest to jednak bynajmniej dowodem 
wyczerpania się zapasów. Przyczyn sla 
bej podaży należy szukać, 2) w pewnej 
psychice polskiego rolnika, który pod* 
czas tendencji zwyżkowej wstrzymuje 
się z podażą.

Oczywiście mogę spotkać się tu z u* 
zasadnionym zarzutem, że ciężkie poło* 
zenie, w którym znajdują się rolnicy 
zmuszać powinno ich do sprzedaży re* 
szty swoich zapasów w styczniu i lu­
tym. I ten pogląd jest mylny. Rolnicy 
znajdują się w ciężkim położeniu. Kres 
cencję swoją dawno sprzedali w pier­
wszych miesiącach kampanii zbożowej, 
a w okresie zimowym zboże w spich* 
szach znajduje się tylko u rolników ża« 
sobnych. których liczba zwiększyła się KONSTANTY ŻEBROWSKI

Nowe rozporządzenia sospodarize
Ukazał się numer 14*ty „Dziennika 

Ustaw R. P.“ z dnia 1 marca 1937 r., 
w którym między innymi opublikowa* 
no następujące rozporządzenie o cha* 
rakterze gospodarczym.

Rozporządzenie Prezydenta R. P. z 
dnia 27 lutego b. r. w sprawie tymcza­
sowego wprowadzenia w życie posta* 
nowień podpisanej w Warszawie dnia 
20 lutego 1937 r. umowy między Rze* 
cząpospolitą Polską a Rzeszą Niemiec* 
ką w sprawie umowy gospodarczej 
między Rzecząpospolitą Polską a Rze.

Wśród czasopism gospodarczych
Nowy numer „Polityki Gospodar* 

czej“. Wyszedł z druku — 24 strony 
liczący — numer 33 dwutygodnika 
„Polityka Gospodarcza'1. Numer ten 
zawiera artykuł wstępny Stanisława 
Lauterbacha p. t.: „Nożyce politycz* 
no gospodarcze" oraz artykuły: G a* 
briela Czechowicza p. t.: „O właściwą 
rolę Państwa w  gospodarstwie", Jana

Jak wyjaśnia specjalny korespon* 
• dent „Prawdy" tego rodzaju stan rze* 

czy został spowodowany tym, że ele­
ktrownie silnikowe są stale w remon* 
cie i nie mogą pracować w okresie, kie 
dy poziom wody na Dnieprze jest nis* 
ki i wydajność elektrowni turbinowej 
wskutek tego ograniczona. W  styczniu 
b. r. elektrownie dnieprowskie wyczer* 
pały, iuż cały zapas wody. Eelektownie 
zaś. silnikowe nic są zdatne do pracy, 
wobec czego przedsiębiorstwa przemy* 
słowe będą cierpiały na brak energii 
elektrycznej, dopóki poziom wody na
Dnieprze nie podniesie się. -

w ostatnich latach dzięki akcji oddłu* 
żeniowej. Najmniejsze zapasy zboża 
znajdują się w ręku spekulantów, a 
także młynarzy. Należy sobie zdawać 
sprawę z tego, że popyt na mąkę jest 
bardzo slaby. Piekarze wobec ciągłych 
fluktuacyj cen nie robią żadnych zapa* 
sów : wskutek tego młyny są przepeł* 
nione.

Powyższy stan rzeczy każę przypusz 
czać, że dalsza zwyżka cen na rynkach 
polskich jest mało prawdopodobna.

Zwyżka cen w ubiegłym tygodniu 
spowodowała reekspedycję pewnej 
partii pszenicy zamagazyr^wanej w 
Gdańsku do młynów pomorskich z 
powodu nieopłacalności eksportu. Po* 
nieważ gwałtowna zwyżka cen zbóż 
chlebowych na rynkach światowych 
jest również wątpliwą, czynnik ten nic 
może oddziałać na rynki polskie i na* 
leży oczekiwać w najbliższym czasie 
raczej stabilizacji cen na rynkach pol­
skich na obecnym poziomie lub nawet 
dalszego nieznacznego spadku o 1—2 
zl. w stosunku do najwyższych noto* 
wań z ubiegłego tygodnia. Mało praw* 
dopodobna jest również zwyżka dal* 
sza cen jęczmienia i owsa, jak również 
nie ma zainteresowania dla strączko* 
wych fasoli, grochu, bobiku i wyki, 
a ceny nasion koniczyn wyraźnie zniż* 
kują z powodu pogorszenia się warun* 
ków eksportu.

Jedynie należy liczyć się z pomocąna* 
dal tendencją cen nasion oleistych z 
powodu zapotrzebowania ich przez 
przemysł olejarski i ograniczenia przy­
wozu nasion egzotycznych, kopry, soi,' 
ziarn- palmowych, kokosowych, oraz 
argentyńskiego lnu.

sza Nienr.ecką z dnia 24 listopada 1935 
r. (poz. 93),

rozporządzenie Prezydenta R. P. z 
dnia 27 lutego b. r. w sprawie tymcza* 
czasowego wprowadzenia w życie po* 
stanowień podpisanego w Warszawie 
dnia 18 lutego 1937 r, protokołu doda* 
tkowego do konwencji handlowej i na 
wigacyjnej między Rzecząpospolitą 
Polską a  Republiką Czechosłowacką, 
podpisanej w pradze dnia 10 lutego 
1934 r. (poz. 94).

Steckiego p. Ł: „Polityka dekapitaliza* 
cji rolnictwa", referat Brunona Sikor* 
skiego p. t.: „Inwestycje" oraz artykuł 
Józefa Nyrenberga p. t.: „Droga—sa­
mochód—dom". W  dziale notatek 
znajdujemy omówienie incydentu w 
sprawie dekretu leśnego p. t.: „Parce* 
lacja budżetu", a dalej notatki: „Fun* 
dusz Pracy", „Podstawowy problemat 
Polski C“, „Angielska prosperity", 
„Czy dewaluacja marki", „Ameryka 
znów daje kredyty", Produckja miedzi 
bez restrykcji", „Niemcy o polskiej go 
spodarce surowcowej", „Koniunktura 
poprzez niepokój", „Renta polityczna 
w  gospodarstwie polskiem", „O rów* 
nowagę waijit i cen", „Stabilizacja a 
kraje dłużnicze", „Keynes w walce z 
boomem", „Jak finansować zbrojenia".

„Przegląd Ekonomiczny1'; organ Pol 
skiego Tow. Ekonomicznego, tom 
XVII, Nr. 83—86. Treść numery: Wła* 
dysław Grabski: „Reforma oddłużę* 
nia rolniczego na skutek wzrostu 
cen rolniczych"; Czesław Klamer: 
„Dochód społeczny wsi i miast"; Ale* 
ksander Ivanka: „Polityka gospodar­
cza Trzeciej Rzeszy"; Marcin Maślan* 
ka": „Problem użyteczności w technice 
i społeczeństwie". Z  kraju i ze świata. 
Recenzje

WALUTY
Belgi belgijskie 89.08 — 88.83, dolary a* 

merykańskie 5.28 i pół — 5.26, dolary ka* 
nadyjskie 5.28 — 5.25 i pół, floreny holen* 
derskie 289.80 — 288.10. tranki francuskie — 
24.61 — 24.47, franki szwajcarskie 120.65 — 
119.85, funty angielskie 25.87 — 25.71, gul* 
deny gdańskie 100.20 — 99.80, korony cze* 
skie 16.40 — 15.80. korony duńskie 115.49
— 114.65, korony norweskie 130.03 — 129.05 
korony szwedzkie 133.38 — 132.40, liry wio* 
skie 24.20 — 23.70, marki niemieckie 124.00
— 120.00, marki fińskie 11.43 — 11.00, — 
szylingi austriackie 95.00 — 94.00, marki 
niemieckie srebrne 133.00 — 129.00.

AKCJE
Bank Polski 100-00 — 101.00, Cukier — 

29.00 -  2925, Węgiel 22.00 — 22.50, Lilpop 
15.75 — 13.95, Ostrowiec seria b, 30.50 — 
29.80, Starachowice 34.00 — 35.00. Haber* 
busch 37.00 — 37.75.

Tendencja mocna.

PAPIERY PROCENTOWE
3 proc. poż. inwestycyjna pierwsza emisja 

64.25 — serie nienotowane, 3 proc. poż. in* 
westycyjna druga emisja 64.75 — serie 86.00,
5 proc. poi. konwersyjna 53.00 51.75 —
ostatnie drobne, 5 proc. poż. kolejowa 52.00,
6 proc. poż. dolarowa 45.00 — kupon 46.83, 
4 proc. poi. premiowa dolarowa 46.00, —
7 proc. poi. stabilizacyjna 361.00 — kupon
67.55, 4 proc. poż. konsolidacyjna 52.00 — 
52.50 — 49.50 — 49.75 — dwa ostatnie dro* 
bne. .......................

Tendencja mocna.
DEWIZY

Belgia 88.90 -  89.08 -  88.72, Berlin — 
212.36 -  212.78 -  211.94, Gdańsk 100.2C
— 99.80, Amsterdam 289.10 — 289.80 -  
88.40, Kopenhaga 115.20 — 115.49 — 114.91, 
Londyn 25.80 -  25.87 -  25.73. N. Jork 
czeki 5.27 i  trzy czwarte — 529 — 5.26 i pół, 
N. Jork kabel 5.28 — 5.29 i jedna czwarta — 
5.26 i trzy czwarte, Oslo 129.70 — 130.03 —
129.37, Paryż 24.55 — 24.61 — 24.49, Praga 
18.41 -  18.46 -  18.36, Sztokholm 133.05 _  
13338 -  132.72, Zurych 120.65 — 120.05, 
Wiedeń 9920 -  98.80, Mediolan 27.85 -  
27.95 -  27.75, Helsinki 11.40 — 11.43 -
11.37, ' Montreal 528 i trzy czwarte — 5.26 i 
jedna czwarta.
. Tendencja utrzymana.

LONDYN. N. Jork 489.02, Paryż 105.14, 
Mediolan 92.90, Bruksela 29.02 i jedna czwar 
ta, Praga 140 i trzy szesnaste, ZuTych 21.43 i 
pól, Amsterdam 8.93 i jedna ósma, Oslo — 
19.90, Kopenhaga 22.40, Sztokholm 19.39 i 
pół, Berlin 12.51 i pół.

PARYŻ. 21.50 i jedna czwarta, Londyn — 
105.14. Mediolan 113.25, Bruksela 362.25, -  
Zurych 490.75, Amsterdam 11.77 i  pół, Pra, 
ga 75, Berlin 865.

ZURYCH. N. Jork 438 i trzy ósme, Lon* 
dyn 21.43 i jedna czwarta, Paryż 20.38 i pół, 
Praga 15.30, Mediolan 23.07 i pół, Bruksela 
73.86, Amsterdam 240, Oslo 107.70, Kopen* 
haga 95.67 i pół, Sztokholm 110.50, Berlin

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Na Giełdzie obroty w życie, jęczmieniu,

owsie, mące oraz egzekutywie kupno psie, 
nicy. Pszenica, żyto oraz mąki w dalszym 
ciągu zniżują w cenie. Tendencja niejedno* 
lita, usposobienie spokojne. Ceny loco wa, 
gon Lwów: pszenica jednol. czerw. 28.75— 
29, zbiór, czerw. 28—28.25, jednol. biała 
28.50-28.75, zbiór, biała 27.75—28, żyto 
stąndart I. 23.25-23.50, II. 23-23.25, mąka 
pszenna stand, gat. I. wyciąg. 45.25—45.75,
I -  A 44.25—44.75, I—B 43.25-43.75, I - C  
42.25-42.75, I - D  41.25-41.75, I I - A  39.75 
-40.25. II—B 39.25-59.75, II—C 58.50-39
II— D 37.25-37.75, 11—E 35.25—35.75, II—F 
53.75—34.25, mąka pszenna razowa do 0—95 
prc. 31.25—31.50, żytnia wyciągowa 0—30 
prc. 37.50—38, gat. I. 0 -5 0  prc. 35-35.50,
I. 0 -6 5  prc. 33-33.50, II. 50-65 prc. 2 6 -  
26.50, razowa 0—95 prc. 27.75—28, pośle* 
dnia ponad 65 prc. 22.50—23. Inne kursy 
niezmienione.

GIEŁDA NABIAŁOWA 
Za 1 litr:

mleka pełnego na miarę 0.18—0.20 zl.
mleka w but. z dost. do domu 0.24—0.26 zł.
śmietany kwaśnej 1.00—1.00 zl.
śmietany słodkiej kawowej 0.80—0.80 zł,

Za 1 kilogram:
masła deserowego w bloku 3.40 zł.
masła stołowego 3.20 zł.
masła kuchennego 3.00 zł.
za 1 kopę jaj pow. 50 gr. ,4.20 zł.

N o t a t k i
=  Eksport do Niemiec drewna polskiego. 

W wyniku zakończonych ostatnio rokowań 
gospodarczych polsko ,  niemieckich, zawar* 

i . to umowę handlową, na podstawie której 
Polska uzyskała możliwość eksportu do Nie 
mieć w ciągu roku, poczynając od 1 marca 
r. b., drewna na kwotę 38,750.000 zł. Z  cy* 

1 fry tej przypada na drewno twarde 35 pro* 
|  cent, okrągłe — 30 procent i papierówkę — 
i  26 procent.
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Czy wr&<t Habsburgowie?
Sprawa powrotu Habsburgów na 

iron austriacki znowu jest przedmio* 
tem rozważań politycznych. W  dniu 
14 lutego kanclerz Schuschnigg oświad 
czył, że zagadnienie to załatwione so» 
stanie „wyłącznie przez lud austriac* 
ki‘,‘ natomiast forma uregulowania tej 
sprawy „należyć będzie wyłącznie do 
kierownictwa państwa i frontu patrio* 
tycznego". Poprzednio szef rządowej 
propagandy w Austrii Adam oświad** 
czył prasie, że przy odbudowie ustroju 
monarchicznego w Austrii, w grę mo* 
że wchodzić jedynie dynastia habsbur* 
ska na podstawie prawnego następstwa 
tronu.

Oświadczenia te były dowodem, że 
zagadnienia powrotu księcia Ottona 
Habsburga na tron austriacki brane jest 
poważnie pod uwagę prze kierownicze 
czynniki państwowe w Austrii. Uwa** 
żają one widocznie że przywrócenie 
monarchii w  Austrii będzie najlep* 
szym sposobem utrzymania odrębności 
niemieckiego państwa austriackiego.

Oświadczenia kanclerza Schuschnig* 
ga, które wywołały duże wrażenie w 
Berlinie, poprzedziły przyjazd do Wie* 
dnia niemieckiego ministra spraw za* 
granicznych von Neuratha, który przy* 
był taan z pierwszą oficjalną wizytą po 
tragioznej śmierci kanclerza Dolfussa. 
W izyta ta była wyrazem żywotności 
układu niemiecko * austriackiego z 
dnia 11 lipca 1936 r., który po okresie 
silnego naprężenia, jakie wytworzyło 
się między Niemcami a Austrią, miał 
ustalić modus vivendi między obu pań 
stwaoni niemieckimi. Kurtuazyjny 
charakter wizyty ministra von Neura* 
tha „zamącony" został pewną „niespo* 
dzianką", która sprawiła sporo nieza* 
dowolenia rządowi austriackiemu, mia* 
nowicie manifestacjami nielegalnej w 
Austrii partii hitlerowskiej. Były one 
bowiem dowodem, że poza poprawny* 
mi dyplomatycznymi stosunkami nie* 
miecko « austriackimi istnieje wciąż ży» 
we zagadnienie stosunku „austriackie* 
go chrześcijańskiego, stanowego i nie* 
mieckiego państwa związkowego" do 
narodowo « socjalistycznej Rzeszy, 
naczej mówiąc, nie wygasł nurtujący 
oba społeczeństwa problem zjednoczę* 
nia Niemiec i Austrii.

Zagadnienie to posiada, jak wiado* 
mo, doniosłe i niezmiernie skompliko* 
wane refleksy międzynarodowe. Wy* 
wołuje ono w  najóżnorodniejszych sto 
licach najrozmaitsze rakcje.

Ostatnio sama sprawa powrotu 
Habsburgów przeszła w poszczegól* 
nych stolicach znamienną ewolucję. 
Francja, która na konferencji pokojo* 
wej przyczyniła się do zniesienia mo* 
narchii habsburskiej, dziś wypowiada 
się otwarcie za powrotem księcia Otto* 
na na tron wiedeński. Podobne stano* 
wisko zajmuje Watykan, a jak się zda* 
je, nie byłaby temu przeciwna również

Anglia. Natomiast zaprzyjaźnione z 
Francją państwa Małej Ententy zajmu* 
ją wręcz przeciwne stanowisko, wi* 
dząc w powrocie Habsburgów począ* 
tek możliwości odbudowania dawnej 
monarchii austriacko * węgierskiej, któ 
ra mogłaby się stać atrakcyjną dla róż* 
nych ziem, jakie weszły w skład 
państw Małej Koalicji.

Zwłaszcza stanowisko Jugosławii 
jest niezmiernie oporne. Właśnie poli* 
tyka antyhabsburska Belgradu zbliża 
poważnie tę stolicę do Berlina, który 
oczywiście jest zdecydowanie przeciw* 
ny ugruntowaniu się_ ustroju monarchi* 
stycznego w Wiedniu. Mniej opozycyj 
ne stanowisko zajmuje ostatnio Cze* 
chosłowacja, którą dyplomacja francu* 
ska stara się przekonać dla austriackie* 
go rozwiązania monarchicznego. W 
każdym razie zagadnienie to jest przy* 
czyną nowych rozdźwięków w  mocno 
iuż nadwyrężonym bloku Malej Enten 
ty-

Z Ł  S P O R T L

P rzed  m istrzostw am i Polski
w  pływaniu

Jak już podawaliśmy wczoraj, pierwsze 
zimowe pływackie mistrzostwa Polski, na 
skutek uzyskania bardzo wydatnych zniżek 
kolejowych dojdą definitywnie do skutku 
i rozegrane zostaną na krytej pływalni M. 
K. W. F., w dniach 6 i 7 marca.

Lista zgłoszeń zawodników, powiększa 
się z dniem każdym. W dniu wczorajszym 
organizatorzy otrzymali zgłoszenie krafeow* 
skiej Y. M. C. Y.

Dzisiaj, a najdalej jutro, wpłyną zgło* 
szenia czołowych klubów warszawskich o* 
raz mistrzowskiego zespołu Polski — fea*

Z A W O D Y  N ARCIARSKIE KOLEJOWE* 
GO P. W.

Sekcja Narciarska i Turystyczna Kolejo* 
wego Przysposobienia Wojskowego we 
Lwowie, urządza w dniu 7 marca w Ła* 
wocznem, zawody sekcyjne w ramach któ* 
rych odbędzie się bieg ńa 12 km. dla pa. 
nów i na 8 km. dla pań. Oba biegi zostaną 
rozegrane o odznakę sprawności Polskiego 
Związku Narciarskiego. Zgłoszenia przyj* 
muje sekretariat sekcji we czwartek przy ul. 
Krasickich 5, I. p., oraz na miejscu w Ła* 
wocznem. Badanie lekarskie odbędzie się 
bezpośrednio przed biegiem. Startowe wy* 
nosi 1 zł.

KALENDARZYK MIĘDZYPANSTWO.
WYCH IMPREZ NARCIARSKICH

Zarząd P. Z . P. N. ustalił kalendarzyk 
międzypaństwowych imprez piłkarskich na 
sezon nadchodzący.

Po wyjaśnieniu Rumunii, że na mecz z 
Polską przyjedzie pierwszy garnitur repre. 
zentacji rumuńskiej, spotkanie to dojdzie 
do skutku w terminie 4 lipca b. r. W pro* 
jekcie jest rozegranie meczu międzypań* 
stwowego z Bułgarią w tym samym dniu co 
z Danią.

Szczegółowy kalendarzyk przedstawia się 
następująco: 21 marca Polska Zachodnia —

Sensację natomiast wywołało osta* 
tnio stanowisko Włoch, na których 
liczyli również zwolennicy Habsbur* 
gów. Pismo rzymskie, „Giornale d'lta* 
lia" wypowiedziało się zdecydowanie 
przeciw Habsburgom, oświadczając, 
że zarówno porozumienie niemiecko* 
austriackie z dnia 11 lipca 1936 r., jak i 
porozumienie niemiecko * włoskie wraz z układom rzymskim austriacko * wę» 
giersko * włoskim ostatecznie zała* 
twiają sprawę austriacką i chroną jej 
niezależność państwową. Podkreślenie 
w tym momencie przez Rzym solidar* 
ności niemiecko * włoskiej wywołane 
było prawdopodobnie zbrojeniami an* 
gielskimi, jak również solidarną na 
ogół polityką Anglii i Francji.

Dookoła zagadnienia austriackiego 
wytworzył się zatym nowy skompliko 
wany węzeł gordyjski, który zapewne 
trzymać będzie w napięciu dyplomacje 
wszystkich zainteresowanych krajów.

towick. EKS. Ogółem dotychczasowa lista 
zgłoszeń obejmuje już 18 panów i 7 pań.

Mistrzostwa rozpoczną się w sobotę o 
godzinie 18.45. Otwarcie zawodów będzie 
miało charakter uroczysty i odbędzie się 
w obecności przedstawicieli władz woj* 
skowych i miejskich. Pierwsze konkurencje 
rozpoczną się o godzinie 19*tej. W niedzie. 
lę zawody rozpoczną się o godzinie 17«tej.

Ceny biletów wstępu, ustalone przez or» 
ganizatorów. przedstawiają się następująco:

| 1.50 dla publiczności i 25 gr. dla młodzieży 
I szkonej. Bilety dla młodzieży szkolnej będą
I do nabycia w zakładach szkolnych.

Liga Paryska w Paryżu, ewentualnie i mecz 
z emigracją polską — 23 czerwca Polska —- 
Szwecja w Polsce. 4 lipca Polska — Rumu* 
nia w Polsce. 4 września Polska — Dania w 
Polsce. 10 października Polska — Jugosła* 
wia w Polsce. — Poza tym — mecze do* 
tychczas jeszcze definitywnie nic uzgodnio* 
ne: 28 maja Polska — Norwegia w Oslo. 
4 września Polska — Bułgaria w Sofii. — 
Wreszcie reprezentacja Polski startować bę« 
dzie w mistrzostwach świata, losowanie któ 
rych nastąpi w maju b. r.

DĄB ŻĄDA PONOWNEGO ROZPA* 
TRZENIA UCHWAŁY WALNEGO 

ZGROMADZENIA
N a wczorajsze posiedzenie zarządu P. 

Z. P. N. przybyła delegacja Dębu, żądając 
ponownego rozpatrzenia uchwały walnego 
zgromadzenia, która — ich zdaniem — źle 
została zaprotokołowana.

Po dyskusji, zarząd P. Z. P. N. postanowił 
sprawdzić stenogram z przebiegu obrad wal 
nego zgromadzenia

PRZED MECZEM POLSKA -  LIGA 
PARYSKA

Przed meczem piłkarskim Polska — Liga 
Paryska (14 b. m. w Paryżu), reprezentacja 
nasza odbędzie trening w Katowicach. —

Skład graczy na trening ustalony zostania 
po niedzielnych meczach piłkarskich.

ZJAZDOWY KURS NARCIARSKI 
NA ZAROSLAKU

Sekcja Narciarska Polskiego Towarzystwa 
Tatrzańskiego, urządza w tygodniu przed 
świętami Wielkiej Nocy, od dnia 21. 3. do 
dnia 27 3. Zjazdowy Kurs Narciarski na 
Zaroślaku pod Howerlą.

Kurs prowadzić będą czołowi zawodnicy, 
zjazdowcy Lwowa, Wp.: Fajkosz Hipolit, 
mistrz zjazdowy Okręgu oraz inż. Turski 
Stanisław.

Opłata za kurs dla członków S. N. P. T.
T. zł. 6,—, dla stowarzyszonych w P. Z. 
N.nic zł. 10.—, dla wszystkich innych zł. 
14.-.

Utrzymanie całkowite dziennie zł. 450 
zryczałtowane. — Ilość miejsc ograniezo*

Zgłoszenia do dnia 10 marca b. r. przyj* 
muje Sekretariat S. N. P. T. T., ul. Akade* 
micka 23, w godzinach urzędowych od 11 
do 13 i od 17 do 19

POLSKA NA TURNIEJU PIŁKARSKIM 
O MISTRZOSTWO SPRZYMIERZONYCH 

ARMII
Belgijski Wojskowy Związek Sportowy, 

który od 18 lat organizuje rok rocznie tur* 
niej piłkarski o mistrzostwo sprzytnierzo* 
nych armii, postanowił rozszerzyć obecnie 
rozgrywki piłkarskie na inne państwa, które 
z Belgią żyją w przyjaźni. W tym celu po» 
stanowiono zaprosić do turnieju również i 
Polskę, proponując naszej reprezentacji woj 
skowej przybycie do Brukseli w dniu 2*go 
maja r. b.

Mecze reprezentacji wojskowych na Za* 
chodzie cieszą się ogromną popularnością i 
mają za sobą długą tradycję. Początek ich 
datuje się od wojny światowej, kiedy to na 
froncie piłkarze angielscy, francuscy i bel* 
gijscy, rozgrywali o parę kilometrów od li* 
nii ognia mecze o mistrzostwo armii koali* 
cyjnych. Na tych zawodach, podobnie jak 
w  czasie wojny, obecni są naczelni dowód* 
cy poszczególnych armii i ministrowie spraw 
wojskowych. W Londynie, stałym widzem na 
tych meczach był były król Edward 8*my, 
a bardzo często zmarły król Jerzy 5»ty.

Komunikat Związku Izb 
i Organizacyj Rolniczych R.P.

W  dniu 27 lutego rb. odbyło się po­
siedzenie Zarządu Związku Izb i Or* 
ganizacyj Roln.czych R. P„ na któryłn 
dokonano wyboru prezesa Związkb. 
oraz dwóch członków Prezydium. Pre­
zesem Związku został obrany p. Piotr 
Sobczyk, poseł na Sejm, prezes Woje* 
wódzkiego Towarzystwa Organizacyj 
i Kółek -Rolniczych w Kielcach, zamie* 
szkały we wsi Piaski, pow. Jędrzejów. 
Na członków Prezydium Związku wy* 
brano pp. Tadeusza Krzyżanowskiego, 
b. prezesa Wołyńskiej Izbv Rolniczej, 
i Augustyna Serożyńskiego, senatora, 
wiceprezesa Pomorskiego Towarzy­
stwa Rolniczego.

Ponadto Zarząd powziął następującą 
uchwałę: „Zarząd Związku Izb i Orga­
nizacyj Rolnczych R. P. — ia^°  orga­
nizacji apolitycznej, będącej jedynie 
naczelną instytucją zorganizowonego 
rolnictwa — stwierdza, iż wytyczne de­
klaracji p. płk. Adama Koca, odnoszą­
ce się do zagadnień rolniczych i życia 
wsi, odpowiadają interesom polskiego 
rolnictwa i oświadcza, iż w działalności 
swej dążyć będzie do ich realizacji."

KAMIENICA
Ale to jeszcze nic, w  porównaniu z takimi procesa* 

ml, jakie czekają kamienicę. Ho, ho co to się święci, to 
już przeczuwają niektórzy. A zwłaszcza ci najbied* 
aiejsi. Naprzód zaczęło się to od tego, że sprowa* 
d jił się nowy gospodarz. Zajął on to mieszkanie 
po tamtym gospodarzu — tam w kącie na pierw* 
wszym piętrze. Jest tam trzy pokoje z kuchnią, prze* 
robione z dawnych dwu mieszkań. Nowy gospo. 
dgrz sprowadzi! się z dwojgiem dzieci i służącą 
i piękną żoną, uśmiechajcą się do wszystkich, co nie 
wróżyło nic dobrego. Nie wygląda na prawdziwe* 
go pana... Ot pewnie jakiś paskarz wojenny. Tak 
to sobie szeptała czynszowa kamienica, oglądając się

za grubym panem gospodarzem. I niedługo się spra* 
wdziło. A zaczęło się o czynsze, bo to ludzie zalegał: 
z tym płaceniem. Poprzedni właściciel jakoś tak już 
męczył. Odgrażał się sądami i egzekucją. Ludziska 
trochę płacili, trochę zalegali, prosili a obiecywali 
że już na drugi miesiąę_zapłacą i tak się to jakoś 
pchało. Wreszcie poprzedni właściciel widząc, że 
nie da rady, sprzedał kamienicę ze stratą i znikł tak 
ażeby śladu nie zostało. Z  początku nowy gospo* 
darz był bardzo uprzejmy. Zapraszał do siebie w sz> 
stkich po kolej, rozmawiał to o tym to o tamtym 
narzekał na ciężkie czasy a na podatki. Zwłaszcza 
na te  podatki, to coś strasznego ile to pieniędzy 
trzeba płacić, a tu jeszcze jak lokatorzy nie płacą 
czynszu, no to przyjdzie człowiekowi z głodu um­
rzeć. Tu wzdychał pobożnie i załamywał ręce na 
wielkim brzuchu.

Fi, chytra to jest sztuka ten eosoodarz. Tak za* 
cznie mówić a zagadywać a rozprawiać szeroko c 
polityce a jakto zboże drożeje — a tu tym czasen. 
wszystko dowie się od lokatora co potrzebuje wie* 
dzieć, — Co robi, ile zarabia, ile wydaje na wik\ 
jakie ma długi.

Ludziska też nie są w ciemię bici, ale dają się 
tak podejść, że nie wiadomo jak i kiedy. Niektórzy 
chwalą nowego gospodarza. Jakiś porządny chłop 
He, he. Porządny chłop. Pewnego dnia prawie wszy* 
scy Ickaiorowie dostali taki papierek ze sądu. Ca*

ła kamienica zdrętwiała. A potym wybuchnęła pła* 
czem.

Stara Stawarzowa wybiegła na podwórze z roz* 
wianym włosem, rozdarła na piersiach bluzkę i za* 
częła krzyszeć. Ach, krzyczała ona krzyczała ą z pia* 
ną toczoną z ust sypała przekleństwami jakich świat 
nie słyszał. Inni siedzieli w swych izbach przycup* 
nieci i wpatrujący się w trzymany aprzed oczym 
rozszerzonymi papierek sądowy’.

O Jezu! a gdzież ja się podzieję z tymi dziecię* 
tami!..

Zaczęli ludzie chodzić po sądach a radzić się je* 
den drugiego a wykręcać się a szamotać. Nic to nie 
pomagało. Papierek sądowy był jakby ze stali wy* 
kuty. Próbowano różnych sposobów: A  że to ku­
chnię trza przestawić a to drzwi wylatują a podłogi 
nie ma komu naprawić, bo gospodarz nie chce. Niki 
tylko nie mówił nic o tym, że nie ma skąd wziąć na 
czynsz.

Bo to gadali, jak powiesz, że nie masz skąd pła. 
cić, to fora ze dwora. Za darmo mieszkać nie wolno

Rozprawy odbywały się kolejno jedna za dru* 
gą. Najprzód wyleciał z Ramienicy pan Bednarz, cc 
było dla kamienicy niespodzianką, bo wszyscy my* 
śleli, że kto jak kto, ale pan Bednarz chyba płaci

Przecież £o nie byle jakiś tam bezrobotny.
Patrząc :n » ten też? ic. a. n.)
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R ew ia  K arp ińskiego i M in k iew icza :

„Co wolno wojewodzie..."
Produkcje i przedstawienia satyrycz* 

ao * humorystyczne nie są już dziś tą' 
itrakcją, którą stanowił przed kilku­
nastu i kilku laty t. zw. kabaret arty* 
Btyczny w  swojej młodzieńczej, a la 
„Sinoja Ptica”, kreacji. Instytucja „re* 
wii“ gromadzącej w serii obrazków 
zapas dowcipu, sentymentu, parodii i 
złośliwości przeżyła się (patrz: prakty* 
ka) w  samej formie, a także w bez* 
względnej wartości materiału teksto* 
wego. Toteż na zapowiadane afiszami 
i reklamami przedstawienie zespołu 
warszawskich, czy innych artystów sa* 
tyry i humoru idzie się z nienajlepszy* 
mi nadziejami, a w  każdym razie, — z 
rezerwą.

Tym milszy „rozczarowanie”, jeśli 
chodzi o  założony i kierowany przęz 
dwu młodych, warszawskich poetów, 
teatrzyk „13 rzędów”. Owi dwaj poeci, 
Swiatopełk Karpiński i Janusz Minkie* 
wicz, sami wypracowują teksty literac­
kie do swojej — żyjącej zresztą parę 
zaledwie miesięcy, — imprezy. Warsza 
wę zdobyli wdziękiem swojej scenki 
prowizorycznie zainstalowanej w  ka* 
wiami „Cafe*CIub“, — teraz atakują 
Lwów, to miasto bodajże najtrudniej 
z wszystkich dające się zdobywać cu* 
dzej, pozalwowskiej, sztuce dowcipu, 
to miasto o  wyostrzonym poczuciu i 
krytyce humoru. Atakują i — parole 
d‘honeur — zdobywają.

Oglądamy we Lwowie drugie, z ko* 
lei warszawskiej, przedstawienie „13 
rzędów” zatytułowane: „Co wolno 
wojewodzie...” Rewia, jak rewia, — za* 
powiedź (wierszowana) sketch, pio* 
senka, monolog, piosenka — parodia, 
znowu sketch, monolog i... da capo al 
fine. N iby nic nowego, a jednak za­
wiera się w tym tradycyjnie uscenizo* 
wanym programie pewien świeży mo* 
tyw, nie odrazu dostrzegalny i uchwyt* 
ny, choć bardzo ważny. Mam tu na 
myśli odcięcie się autorów tekstu od 
swoistej metody i teorii dowcipu, o* 
statnio panoszącej się w sferach war* 
szawskich „tekściarzy", która to me*

toda czyni z humorystów coś w rodzą* 
ju śmiesznych proroków przyodzia* 
nych w błazeńskie szatki. To właśnie 
ten anormalny typ dowcipnisiów, któ­
rzy w zamierzonym i sobie tylko wia* 
dornym celu usiłują zapomocą kary* 
katury i parodystycznej satyry usiłują 
zmontować szkodliwy nastrój spojecz* 
ny. Dwaj nasi poeci tego właśnie błę* 
du strzegli się i nie wyszło to na złe { 
poziomowi artystycznemu ich imprezy. 
Po prostu śmieją się, —■ śmieją się bez* 
ustannie i wesoło ze wszystkiego, ale 
w tym śmiechu nie ma złośliwego 
umniejszania wartości, tylko prawdzi* 
wa wesołość. A że są to ludzie młodzi, 
a przy tym naprawdę utalentowani pi* 
sarze, — w efekcie dają humor tekstu 
literackiego świeży, oryginalny i na* 
prawdę artystyczny.

Do tego mają bardzo dobrych Wy­
konawców. N ą czele kroczy Kazimierz 
Krukowski, (Lopek) który po kilku* 
letnim „zastoju” osiągnął wreszcie 
pełnowartościowy renesans swojej 
formy aktorskiej. Tutaj wystąpił prze 
de wszystkim jako bezkonkurencyjny 
conferencier, z całym zapasem dobrych 
dowcipów, niebywałych min i fan ta* 
stycznych gestów. Nie tylko to je* 
dnak: w obrazku p. t.: „Turniej poe* 
tów“ pokazał się przekomicznie w swo 
im nowym „talencie”,—-rymotwórczym. 
A w partii opery „średniowiecznej”, 
wystąpił jako bohaterski tenor w sre* 
brzystej zbroii i szyszaku. Można to 
sobie wyobrazić...

Także Jadzia Andrzejewska. „Balia* 
da o pani Simpson”, w jej interpretacji

wydobyła z rudy warszawskiego 
folkloru, delikatny i wdzięczny metal 
humoru. Andrzejewska, nie przesadza* 
ła, nie krzyczała. Drugi, tak samo sil* 
nie brzmiący motyw jej talentu aktor­
skiego odnaleźliśmy, w jej ślicznej kre* 
acji andersenowskiej „dziewczynki z 
zapałkami”. Natomiast „piosenka ma* 
szynistki" była ckliwa, pretensjonalna, 
przestarzała w tekście, — w wykona* 
niu zaś również nieciekawa.

Para Lawiński i Tom — któż ich nie 
widział, a chociażby przynajmniej nie 
słyszał przez radio? Kawały i mono* 
logi, czy dialogi tych dwu, operujące na 
powierzchni spraw aktualnych, doty* 
kające ich z dowcipną dezynwolturą 
przy akompaniamencie rozśmieszają* 
cych do łez gierek, — dobrze zasłuży* 
ły sobie na — obfite zresztą oklaski. 
Tak samo Nobisówna i Kraszewska.

Doradzićby tylko należało kierów* 
nictwu „13 rzędów”, żeby nie składało 
programu niemal w połowie z „nume­
rów”, wykorzystywanych w audy* 
cjach radiowych. W e Lwowie radia 
słucha się na ogół dość intensywnie, 
toteż niechętnie widz i słuchacz spo­
tyka się ze „starymi znajomymi” tak* 
że j na widowni teatru. Taką np. „Au* 
dycję radiową" Krukowskiego słyszę*1' 
li niemal wszyscy. Inna rzecz, że to 
świetny numer.

W  sumie: Teatr „13 rzędów” prezen 
tuje się sympatycznie i zajmująco. Do* 
prawdy, wart jest w czasie swojego 
krótkiego pobytu we Lwowie, komple* 
tów publiczności. (mf).

cje zawodowe, reprezentujące główne 
kategorie pracowników wystawowych, 
a mianowicie pracowników budowla­
nych, murarskich, betoniarzy nie udzie 
liły jeszcze odpowiedzi w palącej spra- 

I wie uruchomienia pracy w soboty i 
w niedziele. Podjęcie pracv w tych 
dniach, zdaniem całej prasy, przyczy­
niłoby się bardzo poważnie do dokoń­
czenia wystawy na czas. W  dni nor­
malne praca odbywa się na trzy zmia* 
ny.

W  chwili obecnej cały szereg pawi­
lonów, jak pawilon sztuki i cały kom* 
pleks budynków, znajdujących się na 
terenie przylegającym do Av. de To* 
kio za dawną ambasadą polską, jest już 
wykończony. Przeróbka gmachu Tro* 
cadero zbliża się już do końca i na 
miejsce dawnego, tak charakterystycz­
nego dla perspektywy Paryża, secesyj­
nego gmachu Trocadero, wyrastają 
białe, wspaniałe, proste linie nowego 
gmachu.

Wzirastający od kilku dni poziom 
wody na Sekwanie, która bardzo po­
ważnie wezbrała, może, o ile będzie 
przeciągać się nadal, w pewnym sto­
pniu przeszkodzić przy budowie pawi­
lonów, położonych na wyspach na Se­
kwanie i na wybrzeżach.

Przy pawilonie polskim, mieszczą­
cym się przy Place de Varsovie, mię* 
dzy potężnymi pawilonami sowieckim 
a hitlerowskim, licytującymi 6ię w  mo­
numentalności i rozmachu, praca już 
wre na dwie zmiany. Obecnie robotni* 
cy, zajęci przy budowie pawilonu poi* 
skiego, pracują przy robotach ziem* 
nych i murarskich. Przy budowie pa­
wilonu polskiego znalazło dotychczas 
pracę 60 robotników, z których prze­
szło połowę stanowią Polacy. Liczba 
zgłoszeń bezrobotnych Polaków, chcą­
cych znaleźć przy pawilonie polskim 
pracę, stale się zwiększa,

B u d o w a  p a w ilo n u  p o ls k ie g o
na w y s ta w ie  p arysk ie j

Tempo pracy przy wykańczaniu po- I ma być oficjalnie otwarta. Niestety, 
szczególnych powlonów wystawy pa* mimo wezwania premiera Bluma do 
ryskiej zwiększa się w miarę zbliżania robotników, pracujących przy wysta* 
się terminu 1 maja, w którym wystawa | wie, o podwojenie wysiłków, organiza-

Dwa razy daje, 
k to  szybko doje...

Muszą o tym  pa* 
m iętać ci w szyscy, 
k tó rzy  zadeklaro­
w ali ofiary 
dla bezrobotnych.

KONTO F.K.O. 70.200 
„POMOC ZIM OW AU

Zazwyczaj iteresują się radiosłucha* 
eze dopiero tym teatrem, który zaczy* 
na grać w  godzinach wieczornych. 
W tedy oczekuje się ciekawych przed* 
stawień. Teatr powszechny i kameral­
ny, eksperymentalny i kurantowy — 
rewia, fala, -syrena — cały świat roz* 
rywki i  przeżyć dla ludzi dorosłych. 
Ale obok tego świata istnieje w radio 
— jak wszędzie zresztą — mały świa* 
tek małych człowieczków. Kącik dzie* 
cinny, prowadzony w różnych mia* 
Stach i  rozgłośniach przez radiowe 
„ciocie" i  „wujaszków". Ten wycinek 
teatralnego życia w  radio nie zajmuje 
jednak nikogo. Dzieciarnia słucha „so* 
bie" swoich audycyj we wczesnych 
godzinach popołudniowych, wtedy 
gdy mamusie podają do stołu, a tatu* 
ciowie dopiero zaczyają składać w biu* 
rze akta. Bo to bardzo wcześnie gra 
ten teatr dziecinny. Już o 14.30.

Tymczasem niejeden z dorosłych do* 
znałby, słuchając takiego przedstawie­
nia, wzruszeń silniejszych niż wobec 
najbardziej reklamowanego słuchowi* 
ska wieczornego. Zwłaszcza Lwów ma 
ostatnio szczęście do audycyj dziecię* 
eych — zarówno do tych, które robi 
się dla dzieci, jak i do tych, które mło* 
dzież urządza sama. Parę dni temu na* 
dano mały dramat zradiofonizowany 
ze znanej powieści Kornela Makuszyń* 
skiego „Awantura o Basię”. Reżysero* 
wała — jak zawsze — ciocia Ada, ra* 
diofonizowała — także „ciocia" razem 
z p. Z . Bogdańską. — Wyszedł z tej 
współpracy dramat jakiego dawno już 
nie słyszeliśmy w audycjach tego ty* 
pu. Powaga sytuacji, sentyment, świe­
tna charakterystyka świata dzieci i

świata dorosłych, doskonałe ujęcie ca* 
łości w skrócie scenicznym — dały 
audycję nie tylko wartościową, ale ta* 
ką, której z zachwytem wysłuchałby 
każdy dorosły. Może nawet dorosły 
człowiek lepiej oceniłby wszystkie po* 
inty słuchowiska. Było ono bowiem — 
jak dla dzieci — trochę za bardzo praw 
dziwę i może trochę za smutne.

Osobna wzmianka należy się p. Wła 
dzie Majewskiej, twórczyni Basi. Jest 
to już druga świetna rola dziecięca tej 
artystki, znanej słuchaczom tak dobrze 
z „Wesołej Fali”. Po Bobusiu, nie* 
grzecznym psotniku o niezłym serdu* 
szku, dala p. Majewska postać uroczej, 
poważnej dziewczynki. Nie było przy 
tym żadnego podobieństwa typów i 
intonacji. Talent imitatorski i parody* 
styczny p. M. zanałazł w tych rolach 
wyjątkowo wdzięczne zastosowanie.

Skoro już trafiliśmy na lwowski scu* 
tyment, musimy odrazu zaczepić o o- 
statnią „Wesołą Lwowską Falę". Tym 
razem była to już naprawdę Fala — o* 
statnia, przynajmniej w tej formie, w 
jakiej "znaliśmy ją dotąd. Toteż cały 
zespół (z wyjątkiem pana Strońcią, 
który nie przyjechał) odegrał dziwnie 
piękne w swym stylu folkTórystyczno* 
wodewilowym pożegnanie ze Lwo* 
wetn. Odjeżdżał — Szczepko. Chwyci* 
ła go lwowska, batiarska chandra, po* 
darował Tońkowi garnitur, fotosy i 
(po dłuższych targach) kuferek, wy* 
głosił orację pożegnalną, oświadczył, 
że opuszcza Lwów na zawsze i — zo* 
stal. Nie na prośby zrozpaczonego 
Tońcia, ani na wstawiennictwa „całej 
kamienicy" z panną Helcią na czele i 
małżonkami Ciulas, ale —• na dźwięk 
piosenki lwowskiego batiara

„W  dzień deszczowy i ponury”.
Tu go wzięło. Zbladł, zachwiał się w 

swoim gniewie i postanowieniu i po­
wiada: „Zostaję. Tońku, oddaj kufę* 
rek”.

Jeśli radiosłuchacze. mają ten uroczy 
wodewil traktować jako „przypowieść” 
na temat dalszych losów „Wesołej Fa* 
li” i jej stosunku do Lwowa, to po* 
winni cieszyć się, że stary, sentyment 
lwowski przezwyciężył wszystkie nie* 
powodzenia i rozczarowania. Szczepko 
2 Tońkiem nie rozłączą się nigdy na* 
prawdę — Fala batiarska, stylowa, naj* 
milsza dla nas — mimo wszystko z na* 
mi zostanie!

Warszawa nadała nam W tym czasie 
dwie audycje teatralne: „Legendę" 
Wyspiańskiego w radiofon. Br. Koro­
wi cza i z muzyką Ł. Marczewskiego, 
oraz „Wesołą Syrenę” w zmienionym 
programie.^Legenda” słusznie została 
wystawiona w teatrze eksperymental* 
nym. To piękne słuchowisko o charak* 
terze symfonicznym, lirycznym, nastro 
jowym, dla szerszej publiczności by* 
łoby czymś niezrozumiałym i męczą* 
cym. Ktoś, kto nie pamięta dobrze „Le* 
gendy”, mógł odnieść w  czasie tej au< 
dycji wrażenie takie, jak na koncercie 
muzyki klasycznej: gdzie wiele się od* 
czuwa, a tak mało rozumie się kon­
kretnej treści. Integralną częścią tegfcł 
słuchowiska była jego muzyka, zespo* 
łona w radiofonicznym tekście tak  sil* 
nie z wierszem, jak „dekoracje” poe* 
tyckie samego poety.

„Wesoła Syrena" sprawiła pewien 
zawód, i to podwójny. Najpierw nie 
dano humoreski Czyścieckiego, jedne* 
go z najlepszych humorystów warszaw 
skiej anteny, a potem zagrano skecz 
propagandowy, w którym cele arty* 
styczne z utylitarnymi tworzyły nieko. 
niecznie udały bałagan. Nazwisko Hol

lendra zelektryzowało Lwowian. Przy* 
wyleliśmy otrzymywać od tego nieobli. 
czalnego ,ale bardzo zdolnego literata, 
rzeczy wysokiego gatunku. Tymcza* 
sem — czy to z racji propagandy Po/ 
mocy Zimowej, czy z racji dołączenia 
się do skeczu jeszcze trojga autorów — 
całość wyszła kulawo, dając tylko mo* 
menty doskonałe. Pierwszorzędne by< 
ło propagandowe i reklamowe zarazem 
przemówienie mistrza grzebienia i 
brzytwy. Piosenki bardzo słabe.

Ciekawym źródłem słuchowisko* 
wym okazał się Sienkiewicz: dla Pola* 
ków zagranicą zradiofonizowano w  u* 
biegłą sobotę jedno z najpiękniejszych 
opowiadań sienkiewiczowskich — 
„Wspomnienie z Maripozy". Audycję 
opracowała p. Nadratowska. komponu 
jąc ją w szereg scen, wiernie zestrojo­
nych z nowelą. Putrament wyszedł 
doskonale.

W  dziale skecaów usłyszeliśmy — 
znowu ze Lwowa — bardzo dobrą hu­
moreskę Tristana Bernarda p. t. „Nar­
kotyk” w radiofonizacji W. Budzyń­
skiego. Dowcip tego skeczu polega na 
tym, że bandyci, którzy usypiają swo* 
ją ofiarę narkotykiem, niewiele wpra­
wdzie zyskują na grabieży, ale za to 
oddają prawdziwą przysługę uśpionej 
damie: obudzona każę szukać „tych 
ludzi” jak najprędzej, nie abv oddać 
sędziemu, ale by wydostać od nidh re­
ceptę na cudowny środek nasenny. Od 
kilku łat bowiem nie sypiała zupełnie.

W śród „Minut literackich” wystąpił 
Władysław Jaworski z poezjami, a P- 
Andrzej Rybicki z fragmentem powie­
ści p. t. „Los”. Nasuwa się jednak 
wątpliwość, czy poezja t. zw. awangar* 
aowa, wymagająca nieraz wielokrotne* 
go przestudiowania, nadaje się w  ogóle 
do m ikro fonu  1 C .  Ł ,
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Jutro: Fryderyka 
Wschód słońca 617
Zachód „ 17-20

GODZINY PRZYJĘĆ W  RE- 
DAKCJI „DZIENNIKA POL-
SKIEGO‘‘. W  redakcji „Dziennika
Polskiego" przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzym. 
kat. -  WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W  innych godzinach BEZ­
WZGLĘDNIE żadnych spraw Re­
dakcja nie załatwia.

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI:

.Czwartek, dnia 4 b. m. godż. 8-ma' wiecz. 
Występy Baletu Parnella.

Piątek, dnia 5 b. m. godz. 7.30 wiecz. 
„Madame Sans Gene".

KKffisi 12-lo osobowy 5 8  S Z t l lk
45'— Zl. * *W

Kazimierz LEWICKI pl. Marjacki 10

POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA 
(dawn. Teatr Rozmaitości, ul. Rutowskiegof

Czwartek — Teatr nieczynny.
Piątek — godzina 19.30 wieczorem — 

„Księżniczka czardasza". (Przedstawienie za. 
mknięte dla P. W.).

„CYGANERIA"
19 NIESAMOWITE WIECZORY 
A TR A K C YJN EJ Z A B A W Y

REPERTUAR TEATRU COLOSSEUM: 
Gościnne wYstępy Warszawskiego Teatru 

13=tu Rzędów
Czwartek, dnia 4 marca, godz; 8.15 wiecz.- 

ratyra „Co wolno Wojewodzie..."

KINOTEATRY;.
APOLLO: „Sam Doodsworth". ’ 
ATLANTIC: „Królowa Dżungli1 w głów­

nej roli Dorothy Lamour. •
CAS1NO: „Sam na sam" z Paulą Wcsse y. 
CHIMERA: „Moja gwiazdeczka z Shir-

lcy Tempie i „Bohater" z Wallace Bccry. 
EUROPA: „Ramona". •
GLORIA: „Nasze słoneczko!1, oraz „Rap.

sodia Bałtyku". '
GRAŻYNA: „Barbara Radziwiłłów­

na" z J. Smosarską.
KOPERNIK: „Matura" i dźwiękowy doda­

tek.
MARYSIEŃKA: „Matura".
.METRO: „Dziewczę z Budapesztu z Martą

Eggerth.
MUZA: „Antony Adverse .
PAŁACE: „O czym marzą kobiety", kome­

dia polska.
PAN: „Sylwetka".
PAK: „Mały król" z Freddie Bartholomew.. 
RAJ: „Szczepko i Tońko" w arcywesołej
• komedii „Będzie lepiej".
STYLOWY: „Amerykańska awantura" oraz

ŚWIT: „Jaśnie Pan Szofer" i „Nowe przy­
gody Tarzana".

TON: „Biały Anioł".
UCIECHA: „Kónigsmark" i rewia.

FOTOPLASTIKON, Plac Mariacki. 1. 5. — 
„HISZPANIA" — Centa -  Tetuan -  
Malaga.

-  DRUGI DZIEŃ WYSTĘPU BALETU 
.‘ARNEtLA -  W TEATRZE WIELKIM. 
Dziś w czwartek, po raz ostatni wystąpi go­
ścinnie zespól baletu Parnella, który w.cza­
sie wczorajszego wieczoru był entuzjastycz­
nie przyjmowany przez publiczność lwow­
ska, która całkowicie wypełniła salę Teatru 
WielJuego. Będzie to więc ostatnia okazja 
Jo zobaczenia i podziwiania tego arcym' 
strzowskiego zespołu z Feliksem Pąrnęllen 
Zizi i Alicją Halamą na czele w ich ni.ezrów 
nanych kreacjach baletowych. Pozostałe w 
niewielkiej ilości bilety do nabycia w kasie. 
Teatru Wielkiego oraz W „Abo", pl. Maria­
cki 9.

Jutro w piątek, o godzinie 7.30 „Madar 
Sans Gene" T.. Eichlerówną. •

- OPERA -  TEATR WIELKI. P. Ewa. 
Handrowska . Turska," nasza najznakomitsza 
s fenomenalna śpiewaczka, wystąpi dwukro- 
Inie w operze lwowskiej w swoich najlep­
szych rolach. Dnia 6 marca w „Łucji z Lam- 
mermooru" >’ 10 marca w „Traviacię‘‘, Wy-

Ziemia Brzeżańska na Uroczystym 
posiedzeniu w dniu 9 marca rtada swo­
jemu wielkiemu Synowi — Marszałko­
wi Śmigłemu-Rydzowi honorowe Oby­
watelstwo. Uroczystość wręczenia dy­
plomu odbędzie się w Warszawie w d. 
18 marca i będzie manifestacją uczuć 
narodowych dla Wodza Armii nie tyl­
ko ziemi brzeżańskiej. W  hołdzie tym 
bowiem złączą się' również uczucia lu­
dności ziem południowo-wschodnich.

Przepiękny dyplom honorowego oby 
watelstwa Ziemi Brzeżańskiej zapro­
jektował i wykonał kustosz Muzeum 
Narodowego we Lwowie Rudolf Mę- 
kicki.

Na dużym arkuszu pergaminu tytu­
łową okładkę zdobi, obramowanie z ar-: 
namentu o motywach.: swojskich,: w na­
rożnikach cztery orły legionowe, , po-. 
środku u góry monogram Marszałka,: 
t. zw. szyfra. Po bokach wśród orna­
mentów godła marszałkowskie, u dołu 
zrekonstruowany widok Zamku brze- 
żańskiegó. Treść dyplomu wypisana sty­
lowym pismem brzmi następująco:

„Rada Miejska Miasta Kpzowfij ’ 
Rady Gminne gmin wiejskich: Brze-

Stępy p. Bandrowskiej, staną się niewątpli­
wie najważniejszym wydarzeniem artystycz­
nym w naszym życiu muzycznym, tem bar­
dziej, że w operach tych usłyszymy śpie­
waków tej miary jak Witolda Łuczyńskiego, 
młodego tenora polskiego, artysty opery ,wai : 
śzawskiej, o pięknym, lirycznym tenorze, 
Adama Dobosza, ulubieńca publiczności ■ 
lwowskiej1, Znenóna Dolnićkicgó, żnakotni'- 
tego barytona scen polskich i Romana Wi-a- 
gi. Przy pulpicie kapelmistrz Józef Lehrc;, 
reżyseruje Aleksander Ułuchanow. Rówfiiei 
rewelacyjnie zapowiadają się dalsze przed­
stawienia 10 marca „Trayiatą" z pp.: Ban- 
drówską, -Doboszem, -Zenonem Dolnickim, 
12 anarta „Madame Butterfly" z Heleną Li­
powską i na zakończenie obecnego cyklu, 
operowego „Straszny Dwór" w nowym o- 
pracOwaniu muzycznymi Adama Dolzyckic/ 
go, znakomitego dyrygenta polskiego, któ-y 
poprowadzi również „Traviatę", i-..„Madame 
Butterfly". Bilety dó nabycia w kasie Teatru 
Wielkiego oraz w magazynie nut; Śeyfartha, 
ul. Akademicka'6..

-  VII. KONCERT FILHARMONII 
LWOWSKIEJ. We wtorek, 9 marca, w. sali 
P. T. M. zapowiada się sensacyjnie. Dyry­
guje ulubieniec lwowskiej publiczności lgną 
cy Neumark, który w ubiegłych sezonach 

. koncertowych odniósł we Lwowie wielokrot­
nie wspaniałe sukcesy, Solistą jest jeden z 
najlepszych polskich wiolonczelistów Ka­
zimierz Wiłkomirski, który wykona Makia- 
kiewieża konert wiolonczelowy, za który 
kompozytor otrzymał nagrodę państwową. 
Zwraca się uwagę, żć tylko część tego kon­
certu podlega transmisji radiowej.

-  OLBRZYMIE POWODZENIE SATY­
RY „CO WOLNO WOJEWODZIE,..1* W 
WYKONANIU ZESPŁU „WARSZAW. 
SKIEGO TEATRU 13-TU RZĘDÓW". W 
zapełnionej po brzegi sali teatru Colosseum 
Zespół „Warszawskiego Teatru 13-tu Rzę- 
dów" wystawia nadal swoją pełną humoru 
satyrę p. t. „Co wolno wojewodzie"... Swia- 
topełka Karpińskiego i Minkiewicza, w -wy­
konaniu pp. Tadzi Andrzejewskiej, Juli Kra­
szewskiej, Marii Nobisówny, Kazimierza 
Krukowskiego, Ludwika Lawińskiego i  Kon­
rada Toma. Słynne audycję radiowe K , Kru­
kowskiego, perypetie telefoniczne niezrów­
nanego L. Lawińskiego, piosenki K. Toma, 
recytacje i typki dziewczęcia z szarego tłu­
mu Jadzi Andrzejewskiej (piosenka podwó­
rzowa) i znakomita, w oryginalnym reper­
tuarze, Jula Kraszewska i M. Nobisówna, 
tworzą całość godną widzenia. Bilety wcze­
śniej do nabycia w. składzie nut Śeyfartha, 
ul. Akademicka 6, przed przedstawieniem 
przy kasie teatru.

-  PRZEPIĘKNE PIEŚNI GALLA W 
WYKONANIU ECHA - MACIERZY. -  
Jan Gall, wielki pieśniarz - liryk, pochodził 
z b. Kongresówki'fur. w Warszawie w roku 
1856). lecz przez całe .prawie swe życic prze­
bywał w  Małopolsce, a zwłaszcza we Lwo­
wie, gdzie bvł dyrektorem Galicyjskiego To­

warzystwa Muzycznego, a później kierow­
nikiem Towarzystwa Śpiewaczego Echo-Ma- 
cierz. Twórczość kompozytorską Galla zwró 
ciła się przede wszystkim do bogatej, a, je-., 
dr.ak bardzo inało w owych ćiasach -wyko­
rzystanej pieśni -ludowej. Jego układy pieśni' 
chóralnych; proste i  niezwykle piękne, pisa­
ne z wielką znajomością faktury chóralnej 
wyparły z bibliotek naszych chórów popu­

w  d a rz e  d la  W o d z a  A rm ii
żan, Budyłowa, Buszcza, Koniuch, Ko­
zowej, Kurżan, Potutor, Plańczy Małej 
i Narajowa M. powiatu Brzeżańskiego, 
jednomyślną uchwałą powziętą na 
wspólnym, uroczystym posiedzeniu, 
odbytym w dniu 9 marca 1937 roku 
w Brzeżanach nadają Panu Marszałko 
wi Polski i Naczelnemu Wodizowi 
Edwardowi Smigłemu-Rydzowi obywa­
telstwo honorowe miast Kozowej i : 
gmin wiejskich: Brzeżari, Budyłowa, 
Buszcza, Koniuch, Kozowej, Kurżan, 
Potutor, Płańczy Małej i Narajowa M.

Aktem tym pragniemy imieniem ca­
łej ludności Ziemi Brzeżańskiej, wobec 
wszystkich i po wsze czasy wyrazić u- 
roczyście Najlepszemu Synowi tej Zie­
mi Marszałkowi Polski Panu Edwar­
dowi Smigłemu-Rydzowi nasze naj­
głębsze uczucia szczerej wdzięczności 
za Jego niestrudzoną i ofiarną pracę 
dla dobra Ojczyzny, zapewniając Go o 
całkowitym poddaniu i przywiązaniu 
dó Niego, jako do Wodza Narodu.

Działo Się to w Brzeżanach, dnia 9 
marca 1937."

Na dalszych stronach dyplomu pie­
częcie i podpisy Zarządów Miast i 
Qmin Ziemi Brzeżańskiej.

larne" wówczas zbiory niemieckich pieśni, 
zdobywając dla pieśni polskiej należne jej 
stanowisko. Przez ostatnie dwa lata swego 
życia Jan Gall, przykuty chorobą do fotelu, 
tworżyl-prawne wyłącznic dla chóru „Echo", 
którcgOi.występy tak w. Małopolsce, jak i w 
Warszawie, przyniosły mu sławę jako kom- 

.pezytorewi i jako dyrygentowi jednego z 
ńajlćpsżych.w Polsce zespołów śpiewaczych. 
Dziś w czwartek. o godzinie 21:00 przepię­
kne pieśni Jana Galla, wykonane będą przez 
„Echo Macierz" przed mikrofonem Roz- 
głóśńf ŁWowskiej. W programie pieśni solo­
we i . chóralne, oparte na motywach ludo, 
wyćhfjako soliści wystąpią: Helena Ger- 
h.irdt « Ząlińska (sopran) i Karol Gross 
(tenor). SloWO Wstępne wygłosi Jerzy Ko­
łaczkowski.

-  SKAŁY MAŁOPOLSKI WSCHOD­
NIEJ. .W Małopolsce Wschodniej rozrzuci­
ła przyroda kilka malowniczych tworów 

'skalnych', ciekawych jako grupy krajoznaw­
cze, przemawiających żywo, do duszy tury­
sty. Groty i skały w Rozłuczu ze śladami 
wykutej w  kamieniu świątyni pogańskiej, 
przepiękne skały w Uryczu, „Kamień Dia­
belski" koło Busowiska i  najlepiej może z 
pośród nich znane skały w Bubniszczu (mię 
dzy Bolechowem o Synowódzkiem) są praw 
dziwymi klejnotami w bogactwie krajobra­
zowym Karpat Wschodnich.

O skałach tych opowie radiosłuchaczom 
Jan Bolesław Liwoczyński, dziś, w Czwartek 
o godzinie 20.30.

— AKADEMIA PAPIESKA. Staraniem 
Archidiecezjalnego Instytutu Akcji Katolic­
kiej, odbędzie się we Lwowie w sali Teatru 
Wielkiego w niedzielę, dnia 7 marca 1937, 
o godzinie 12.30, ku czci .Ojca św. Piusa XI 
uroczysta Akademia z następującym progra-

1. Hymn Papieski -s- odegra orkiestra 40 
pp. pod dyr. p. ppor, W. Jurkiewicza. — 2. 
Przemówienie Prezesa Archidiecezjalnego 
Instytutu Akcji Katolickiej. — 3. a) Ks. G. 
Gorczycki: „Gaudę Mater" i b) W. Haus- 
man: „Kantata ku czci Papiestwa — odśpie­
wają połączone Towarzystwa śpiewacze — 
„Bard", „Chór Technicki oraz „Chór Medy­
ków Weterynarii" pod dyr. p. prof. Wiktora 
Hausmana. — 4. a) P. Tosci: „Przywróć mi 
spo-kój" (modlitwa) -i b). Ch. Gounod: „Ave 
Maria" — odśpiewa p. Zdzisław Pręgowski 
— przy fortepianie p.' Jerzy Kołaczkowski.
5. a) W. Hausman: „Tu es -Petrus" — motet 
4.-glosowy i b) F. Nowowiejski: Psalm „Oj­
czyzna" — odśpiewają Lwowskie Towarzy­
stwa Śpiewacze: „Lutnia - Macierz" i „Echo- 
Macierz" pod dyr. p. Jerzego Kołaczkow­
skiego. 6. J. Słowacki: „Przybycie Dąbrów­
ki do Polski" — inscenizacje rapsodu z 
„Króla - Ducha*1 w wykonaniu uczennic Za­
kładu Wychowawczego Olgi Zychowiczo- 
wej. 7. F. Chopin: „Polonez A-dur" — wy. 
kona Orkiestra 40 p. p. pod dyr. p. ppor. 
W. Jurkiewicza.

Bilety wstępu •wydają lwowskie Urzędy 
Parafialne i Arch. Instytut Akcji Katolickiej 
(ul. Fredry 3, II. p.) a w  dniu Akademii od 
godziny 12 kasa biletowa w Teatrze Wiel­
kim. Na pokrycie kosztów urządzenia Aka­
demii,-przyjmowane będą .w miejscach wy­
dawania biletów dobrowolne datki.

-  ODCZYT. Dziś 4 marca 1937 o godzi­
nie I9«tej w  sali Collegium. Maximum, ulica

Równocześnie z dyplomem w dniu 18 
marca doręczony zostanie imieniem Zie 
mi Brzeżańskiej Marszałkowi Śmigłe- 
mu-Rydzowi wspaniały dar w postaci 
konia arabskiego z rzędem. Rząd wy­
konany został również wedle projektu 
kustosza Muzeum Narodowego we 
Lwowie Rudolfa Mękickiego.

Projektodawca, uwzględniając wymo­
gi współczesnej techniki wojskowej, za­
projektował rząd na wzór dawnych rzę 
dów hetmańskich. A  więc czaprak zge 
neralską naszywką, siodło, wędzidło, 
munsztuk, ostrogi, okucia, wszystko ze 
stylową ornamentyką. Części metało, 
we wykonane w srebrze przez lwow­
ską firmę Buszek. Czaprak haftuje Hur 
townia Liturgiczna przy pl. Trybunal­
skim we Lwowie. Roboty zaś siodlar- 
skie wykonał rymarz Kluczewski. Na 
wzór dawnych hetmańskich rzędów, do 
uprzęży pod głową konia przytwier­
dzony będzie srebrny wisior z huńczy- 
kiem.

Żałować należy, że wspaniały ten dar 
z powodu krótkości czasu nie będzie 
wystawiony we Lwowie na widok pu­
bliczny.

Zjazd elektrowni we Lwowie
W  niedzielę 7 bm. o godz. 10 rano 

nastąpi otwarcie ogólno-krajowego 
zjazdu elektrowni w sali laby Przemy­
słowo-Handlowej we Lwowie. Zjazd 
organizowany jest przez Związek elek­
trowni polskich. RozpoczMe się on u- 
roczystym nabożeństwem w bazylice 
archikatedralnej, po czym nastąpi po­
święcenie nowo wybudowanych bu­
dynków miejskich zakładów elektrycz­
nych we Lwowie. Program zjazdu, któ 
ry będaie trwał trzy dni, przewiduje 39 
referatów z dziedzin wytwarzania prą­
du, organizacji przedsiębiorstw, stanu 
elektryczności w różnych krajach euro 
pejskich i gospodarki elektryfikacyj­
nej. Udział w zjeżdzie weźmie okjoło 
stu delegatów z całej Polski.

Obrady na ftow e
W e Lwowie toczą się od dłuższego 

już czasu obrady komisji, powołanej 
przez wicemin. Rosego nad aktualny­
mi sprawami przemysłu naftowego. 
Komisja odbyła już kilkanaście posie­
dzeń pod przewodn. dyrektora polskie 
go eksportu natowego inż. Wandycza, 
z udziałem rzeczoznawców..

Kościuszki 9, odbędzie się odczyt ks. dra. 
Stepy p. t. „Miłosierdzie Chrześcijańskie na 
tle prądów epoki". — Bilety do nabycia 
przed wejściem na salę — dochód przezna­
czony dla ubogich.

-  DZIŚ W KASYNIE I KOLE LITERA. 
CKO - ARTYSTYCZNYM interesujący od- 
czyt prof. dr. Zdzisława Zygulskiego p. t. — 
„Diabolizm i groteskowość w nowoczesnej 
powieści niemieckiej". Znakomity znawca 
literatury niemieckiej omówi w tym odczy­
cie powieści Rubina, H. H. Ewersa, May- 
rinka, Strobla i  innych. — Bilety w cenie 
od 40 gr. do 1 zł. 15 gr. do nabycia w Ma­
gazynie nut G. Śeyfartha przy ul. Akade­
mickiej 6, zaś od godziny 18-tej przy kasie 
W Kasynie i Kole Literacko « Artystycz­
nym.

-  POLSKIE TOWARZYSTWO FILO­
LOGICZNE (KOŁO LWOWSKIE), zapra. 
sza na posiedzenie naukowe, które odbędzie 
się we czwartek dnia 4 b. m. o godzinie 18, 
w 4 sali na I. p. w Uniwersytecie, przy ul. 
Marszałkowskiej 1. 1. Porządek obrad: 1. 
Dyr. dr. Władysław Chodaczek: a) Łaciń­
skie drobiazgi interpretacyjne, b) Z  nowo, 
ści filologicznych. 2. Komunikaty naukowe.

-  „POLSKIE TOWARZYSTWO GEO, 
LOGICZNE1*. Posiedzenie naukowe odbę­
dzie się we czwartek, dnia 4 marca b. roku, 
o godzinie 18-tej w sali Zakładu Geologicz­
nego U. J. K. przy ul. Długosza 8. N a po­
rządku dziennym: 1. P. J. Czernikowski wy. 
głosi odczyt p. t. Próby stratygrafii i  tekto­
niki- górnego miocenu na Podgórzu na pod­
stawie otwornic. 2. Komunikat: Stan i  po­
trzeby nauk mineralno -  geologiczno » pa­
leontologicznych w Polsce. — Goście mile 
widziani.
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-  W 5-TA BOLESNA ROCZNICĘ ZGO 
NU źlotoustego kaznodziei Leg. Pol. Księ. 
dza Biskupa Dra Władysława Bandurskie- 
go, odprawione zostanie nabożeństwo żało­
bne w sobotę, 6 marca br. w kościele garr.i* 
zonowym (0O . Jezuitów) we Lwowie o 
godz. 9-tcj rano.

Wszystkie Organizacje, Cechy, St warzy* 
szenia, Związki i Towarzystwa zaprasza s:ę 
do wzięcia udziału w tym nabożeństwie 
żałobnym Komitet Budowy Pomnika Ks. 
Biskupa Władysława Bandurskiego, Zwią- 
zek Rezerwistów Okręg VI, Związek Strzc* 
lccki im. Ks. Biskupa Bandurskiego oraz 
Stowarzyszenie „Gwiazda" we Lwowie.

W niedzielę zaś dnia 7 marca 1937 odbę* 
dzie się staraniem czterech wyżej wymienio- 
nych organizacyj uroczyste przedstawienie 
siłami „Sceny Gwiazdy" sztuki w 5 obra- 
zach Lucjana Rydla pod tytułem „Zaczaro* 
wane koło“. Przedstawienie to odbędzie się 
w sali j,Gwiazdy" ul. Franciszkańska 7 o 
godzinie. 19*tej (7*mej wieczorem). Czysty 
dochód z tej imprezy przeznacza się Korni* 
tetowi Budowy Pomnika Ks. Biskupa Wła* 
dyslawa Bandurskiego we Lwowie.

Bilety wstępu wcześniej do nabycia w 
biurze Stów. „Gwiazda" we Lwowie, ul. 
Franciszkańska 7 codziennie- w godzinach

— LEGIONISCII Doroczne Walne Zebra 
nie członków Oddz. Zw. Legionistów Pol. 
we Lwowie odbędzie się w piątek 5 marca 
br. o godz. 18 w sali Instytutu Technolo* 
gicznego (ul. Bourlarda 5). W razie braku 
kompletu prawomocne walne zebranie zgo* 
dnie z ust. 5 par. 73 statutu odbędzie się 
o godz.' 18.30 w tyi?i samym lokalu. Udział 
w walnym zebraniu mogą wziąć b. legioni* 
ści zweryfikowani i zbalotowani przez Za* 
rząd Oddziału, którzy wykaią się numero* 
wanymi zaproszeniami. Zarząd Oddziału 
Wzywa równocześnie wszystkich b. legioni; 
stów zweryfikowanych i zbalotowanych do 
wyrównania zaległych składek członków* 
skich, a to zgodnie z ust. b (par. 17 statutu)

PAMIĘTAJ
CODZIENNIE

o F. 0. N.
illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllM

-  WIELKA WENTA ŚWIĄTECZNA. 
Staraniem Polskiego Białego Krzyża 
pod protektoratem JW. Pań Wojewodziny 
A. BeIina*Prażmowskiej, Gen. 1- Fabryce* 
wej i Wł. Popowiczowej odbędzie się w 
niedzielę, dnia 7*go marca 1937 roku w sali 
Izby Przemysłowo * Handlowej przy ulicy 
Akademickiej 17, Wielka Wenta Świąteczna 
na cele Polskiego Białego Krzyża. Do wy* 
grania: artykuły żywnościowe, słodycze, wę 
dliny, galanteria, porcelana, wyroby kosme* 
tyczne, skórzane i wiele innych cennych 
fantów. Początek o godzinie 10-tcj przed po* 
łudniem. Cena losu 20 groszy. Wstęp 20 gro 
szy, dla dzieci 10 groszy. — W czasie wen* 
ty przygrywać będą dwie orkiestry wojsko*

- -  NIEBYWAŁY SUKCES SATYRY -  
„CO WOLNO WOJEWODZIE".. W WY* 
KONANIU ZESPOŁU WARSZAWSKIE* 
GO TEATRU „13=TU RZĘDÓW" W TEA* 
TRZE COLOSSEUM. Wczorajsza premiera 
satyry „Co wolno wojewodzie* 1'... w wyko* 
naniu J. Andrzejewskiej, J. Kraszewskiej, 
M. Nobisówny, K. Krukowskiego, L. Lawiń. 
skiego i K. Toma, zdobyła sobie ogólny po* 
klask u licznie zebranej publiczności, która 
przez cały czas przedstawienia, darzyła wy* 
konawców niemilknącymi oklaskami. Mała, 
ale dobra ekipa świetnych estradowców, da 
je widowisko nawskroś nowoczesne i godne 
widzenia. Spodziewać się przeto należy, że 
satyra ta, cieszyć się będzie olbrzymim po* 
wodzeniem. — Bilety do nabycia w skła* 
dzie nut Seyfartha, ul. Akademicka 6, przed 
przedstawieniem przy kasie teatru.

-  KINO = REWIA „STYLOWY1*. Świe­
żo wystawiona rewia p. t. „Bez awantur11, 
jest milą wiązanką tańca, śpiewu i humoru, 
a więc wszystkiego, czego żąda się od każ* 
dej dobrej rewii. Konrad Ostrowski jeszcze 
raz dowiódł lwowskiej publiczności, jak na* 
leży balet sceniczny wystawić, za co też. 
zbierał zasłużone huragany oklasków. Wacia 
Morawska w swoim repertuarze, jak zawsze, 
wyborna. Nowo zaangażowany Antoni lży* 
kowski, przypomniał się swoim wspaniałym 
głosem i spotkał się z wielkim aplauzem. 
Nad całością czuwa Winecki, który wraz z 
Bielawskim rozśmiesza widownię do łez. — 
Orkiestra pod batutą Fisza brzmi wspaniale 
i przyczynia się pod każdym względem do 
powodzenia rewii.

Na ekranie polski film „Amerykańska A* 
wantura" bardzo dobry i interesujący.

K radną  ja k  k ru k i
(a) W  dniu wczorajszym około go* 

dżiny 6-tej wieczorem przejeżdżała ul. 
Kazimierza Wielkiego dorożka konna, 
którą w. stronę dworca głównego podą* 
żały jakieś dwie kobiety. W  pewnej 
chwili poderwał się z chodnika jakiś 
młody osobnik a biegnąc szybko za do 
rożką, ściągnął z niej niepostrzeżenie 
teczkę, z którą począł uchodzić w kie* 
runku pl. Gołuchowskich. Zapędy zło* 
dzieją ulicznego obserwował jeden z 
przechodniów, Zdzisław Urzędnik, u* 
rzędnik sądowy, który umykającemu

K w e s ta rk i pod  z a rz u te m
k ra d z ie ży

(a) Adw. dr. Emil Blank (ul. Mrc* 
kiewicza 10) zawiadomił w dniu wczo* 
rajszym policję, iż po południu przy* 
były do jego kancelarii dwie kobiety, 
które zbierały pieniądze na jakieś ży- 
dowskie towarzystwo a po ich odejściu 
donoszący zauważył brak teczki, zawie 
rającej papiery sprawy: „Brzuchowice” 
i „Robotycze'1. Adwokat rzucił podej­
rzenie na owe kwestarki, stwierdzając, 
że jednak z nich zabrała jego teczkę, 
w miejsce której pozostawiła swoją 
próżną.

Funkcjonariusze policyjni przystąpili 
do bliższego zbadania tajemniczego 
występu kwestarek w kancelarii adwo? 
kackiej, gdy zjawiła się u adw. Blanka 
jedna z kwestarek Pola Obst, licząca 
21 lat, pochodząca z Karlsruhe, w 
Niemczech (ul. Szpitalna 17) a zwra­
cając zabraną teczkę oświadczyła, że 
odchodząc z kancelarii w pośpiechu za* 
mieniła teczkę i dopiero na ul. Stryj* 
skiej spostrzegła to i powróciła, by ją 
zwrócić właścicielowi a zabrać swoją.

WSTRZĄSAJĄCY WYPADEK 
WE FABRYCE ŻELAZA

(a) O południowej porze wydarzyf 
się wczoraj we fabryce maszyn i od­
lewni żelaza „Ferrum“ (ul. Żółikewska
1.47) wstrząsający wypadek. . Zajęty 
tam 18-letni robotnik Adam Czudo 
doznał ucięcia ramienia przez jutę, słu­
żącą do przecinania żelaza. Na miejscu 
wstrząsającego wypadku zjawił się le­
karz dyżurny Pogotowia Ratunkowe­
go i przewiózł Czumę do szpitala po­
wszechnego.

KOLEJOWY STRAŻNIK ZGŁASZA 
SIĘ URZĘDOWO...

(a) O północy pociągiem z Rozwa­
dowa powrócił Kazimierz G., przydzie­
lony do Straży kolejowej, a po powro­
cie spędził noc w rozmaitych lokalach

-  ZARZĄD POLSK. ZWIĄZ N. F. P. 
WOJ. POŁUDN. * WSCHODN. we Lwo­
wie, zawiadamia swych członków, iż z 
dniem 1 marca 1937 roku, przeprowadził 
swe biura i lokal -wiązkowy na ul. Chorąż, 
czyzny 1. 15, I. p. i urzęduje codziennie od 
godziny 18 do 21.

CHRZEŚCIJAŃSKI PENSJONAT

„KASZTELANKA"
L w ó w , 3 - g o  M A J A  12

t e le f o n  2 3 3 - 2 1

-  AKCJA KATOLICKA I ZRZESZONE 
W NIEJ ORGANIZACJE urządzają od 
28. 2. do 7. 5. włącznie „Dni Miłosierdzia", 
podczas których odbędą się zbiórki na rzecz 
ubogich naszego miasta,

Wiele już na tym polu zrobiono, jest je* 
dnak jeszcze dużo takich głodnych i nie* 
odzianych, którzy nie mieli siły zdobyć dla 
siebie tego, czego im brak. Są chorzy, któ­
rzy sobie sami pomóc nie mogą, są taCy, któ 
rzy czynnej doniedaWria ręki jeszcze wycią­
gnąć nie umieją. Musimy podejść ku nim z 
bratnią pomocą. Musimy odgrodzić ich , od 
tego, co im dyktuje rozpacz. Musimy po­
wtórzyć im słowa słyszane przed dwu tysią­
cami lat. „Jedno jesteśmy'1.

Z myślą o tych właśnie braciach naszych 
zwracamy się do katolickiego Społeczeństwa 
Lwowa z prośbą o zasilenie Komitetu „Dni 
Miłosierdzia1', darami w gotówce i naturze,

■■■

złodziejowi zastąpił drogę i usiłował go 
przytrzymać. Wobec takiego nagłego 
niebezpieczeństwa złodziej porzucił 
skradzioną teczkę i zbiegł. Teczka, zło* 
żona w komisariacie policyjnym, zawie 
rała obok drobiazgów damskich, rozma 
ite papiery, między nimi ministerialne 
zaświadczenie na wywóz do Anglii, 
zgłoszenia wywozu itp. Poszkodowana 
zgłosi się niewątpliwie po odbiór, o ile 
dojdzie ją wieść, że manewr ulicznego 
złodzieja skończył się niepowodzeniem.

w towarzystwie dwóch jakichś przy* 
godnie poznanych kobiet, które nad 
ranem skradły mu zegarek i 40 zł. — 
Strażnik, któremu pijatyka nocna za* 
mroczyła umysł, zgłoś} się rano w sta* 
nie podchmielonym do Komisariatu po 
licyjnego a przybierając urzędową po­
stawę i zesuwając pasek czapki pod 
brodę meldował „urzędown:c kra-

SZUKA ZONY I RZUCA PO­
GRÓŻKI

(a) Do mieszkania Marii Pisarskiej 
(ul. Staszica 8) przybył wczoraj po po- 
ludn u Józef Martyn, zamieszkały za 
rogatką Żółkiewską, o znajdując się w 
towarzystwie jakiegoś drugiego osob­
nika w stanie podpitym. czynił Pisar­
skiej wymówki, że ukrywa jego żonę 
Elejenę, a gdy stanowczo temu zaprze­
czyła, oświadczył, że jeżeli mu nie 
wskażę m ejsca jej pobytu, wówczas 
„zdemolu je" mieszkanie. Po i Wywoła* 
ńi.u rozgłośnej awantury Martyna 
wśród pogróżek opuścił mieszkanie 
Pisarskiej. Sprawą zajęła się policja.

STRAJK OKUPACYJNY 
W  „LEOPOLir*

(a) Na tle ekonomicznym wybuchł 
wczoraj strajk okupacyjny we fabryce 
wyrobów papierowych „Leopolia" (ul. 
Żółkiewska 65).. Do strajku przystąpi­
ło 25 robotników.

„CZARNOTKA1* W CIĄŻ GŁOŚNA
(a) Nocny bar przy ul..Szajnochy, 

który liczne swe nazwy z biegiem cza­
su zmienił na „Czarnotkę". w ostatnich 
tygodniach kilkakrotnie wynurzał się 
na lamy policyjnej kroniki. Przed kśl- 
kuastu dniami głośną była, afera nocnej 
szampańskiej zabawy pewnego rodo- 
wo utytułowanego gościa, który szam­
panem raczył tancerki a w końcu od­
mówił wyrównania rachunku w kiwo-

które składać będzie można w urzędach pa* 
rafialnych w godzinach urzędowych.

-  ZARZĄD KOLA EKONOMICZNE* 
GO, ma zaszczyt zaprosić W. I’, na odczyt 
p. t. Dewaluacja w świetle teorii, który wy­
głosi prof. dr. Henryk Korowicz. Odczyt 
odbędzie się dnia 4 marca, o godzinie 18-tej 
w wielkiej sali Izby Przemysłowo » Handło 
wej.

— Z KASYNA I KOŁA LITERACKO » 
ARTYSTYCZNEGO. Znany i ceniony pre* 
Iegent prof. dr. Zdzisław Zygulski, wygbsi 
we czwartek, dnia 4*go nia.ca o godzinie 19 
min. 30, interesujący odczyt p. t. „Diabolizm 
i groteskowość w nowoczesnej powieści nie­
mieckiej". Szczegóły w afiszach. Bilety w cc* 
nie od 40 gr. do 1 zl. 15 gr. do nabycia w 
przedsprzedaży u G. Seyfartha przy ul. A* 
kademickiej 6, wieczorem, w dniu odczytu 
przy kasie w Kasynie i Kole Literacko . Ar. 
tystycznym.

P rzyjechali do nowego 
„ Hotelu Europejskiego"
Hr. Starzeński Adam, wl. dóbr — Koście­

lec, Machowski Adam. wl. dóbr — Chodo* 
rowka, Smoleński Roman, wl. dóbr — Cwi, 
towa, Zbyszewski Tytus, konsul gener. — 
Warszawa, Gutowski Michał, wł. dóbr — 
Pawłów, Bohosiewicz Erwin, wl. dóbr — 
Podhajczyld, Scacigino J., wl. dóbr — Ka­
łusz,. Kpt. Ciepielowski Jerzy •— Warszawa. 
Wiśniewska Helena, inspekt. — Poznań, Dr. 
Pępkowski Adolf — Radymno, Mgr. Lew 
Tadeusz, starosta pow. — Tarnobrzeg, Inż. 
Makulski Tadeusz — Kraków, Inż. Kolarz 
G. — Sosnowiec, Inż. Szurówski Jan — Gdy

cie 325 zł. dla „braku pieniędzy". — 
Wczorajszej nocy pobili się tam dwaj 
słuchacze wyższych uczelni, M. M. i 
J- L„ przeciw którym skierowano dc 
niesienie do starostwa grodzkiego.

WŁAMANIE MIESZKANIOWE 
I  STRYCHOWE

(a) W  godzinach wieczornych nie­
znani sprawcy włamali się do mieszka­
nia Jana Górniaka, właściciela restau­
racji (ul. Kościuszki 16). Sprawcy wy­
ważyli łomem drzwi a wtargnąwszy 
do wnętrza, śkradli dwa zegarki, złoty 
i srebrny, łańcuszek złoty, broszkę itp.. 
łącznej wartości 580 zł.

Sala Schwarz, żona kupca (św. Mi­
chała 6) zawiadomiła policję, iż w go* 
dżinach przedpołudniowych nieznany 
sprawca włamał się na strych tej real­
ności i skradł na jej szk/odę damską 
bieliznę wartości 350 zł.

ZE SREBRNEGO EKRANU
„Sam Doodsworth"

(„APOLLO")
Po raz pierwszy w dziejach filmu 

poważnie potraktowano zagadnienie 
trójkąta małżeńskiego i... obrony przed 
nadchodzącą starością. Broni się oczy­
wiście kobieta w sposób może trochę 
nie rozumny, ale z prawdziwą głębią 
rozpaczy.

Mężczyzna odpowiada ogólnym po* 
jęciom „męskości". Jest stały, wierny... 
do czasu. Gdy widzi bezowocność 
Swych wysiłków w kierunku „nawró­
cenia" żony, wraca do swej przyjaciół­
ki, która go obdarza prawdziwym u* 
czuciem. Gdy do tego zagadnienia, o- 
degranego przez aktorów z majesta­
tyczną maestrią, dodamy przepiękne 
ramy obrazu, złoży się to na całość, wy­
wierającą na wszystkich nieprzemija­
jące wrażenie. Nadprogram obszerny i 
ciekawy. (w)

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY

Wileńskie, Polesie i Wołyń: na ogó! 
!dość pogodnie. Nocą umiarkowany, 
w ciągu dnia lekkii mróz. Umiarkwanc 
i porywiste'wiatry południowo-wshcod 
nie i wschodnie.

Pozostałe dzielnice: początkowo po­
chmurno i miejscami opady, głównie w 
postaci śniegu, po tym stopniowe po­
lepszenie się pogody. Nocą lekki mróz, 
dniem temperatura w pobliżu zera. U- 
miarkowane i porywiste wiatry połu­
dniowo-wschodnie i wschodnie.

LOTNICTWO POLSKIE MUSI 
BYC SILNE -  ZŁÓŻ N A  NIE 
OFIARĘ NA KONTO P.K. O. 

Nr. 503.000.

nia, Kaczkowska Maria, adwokat — War­
szawa, Różańska Stanisława, żona urzędn. 
— Kołomyja, Inż. Kański Kazimierz — Kor- 
naczówka, Głuzband A., wł. dóbr — Bu> 
hryn, Kisielkówna Karolina, urzędniczka 
pryw. — Lwów. Prowalski A., komisarz 
spółdz. — Warszawa, Biliński Stanisław, wl. 
dóbr — Szarpańce, Haber Henryk, przemy­
słowiec — Stanisławów, Dr. Spolski Stani­
sław, adwokat — Sambor, Cyl Wacław, a- 
gronom — Brody, Kabat A., przemysło.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
LWOWSKICH W ROKU 1957. Od dnia 
28 lutego do dnia 6 marca, mają następu­
jące apteki dyżury nocne i niedzielne:
1. Mr. H. Blądzińskiego, Łyczakowska 57.
2. Mr. J. Kaniewskiego, Leona Sapiehy 15.
3. Mr. A. Dorżawetza, pl. Teodora 1. 3.
4. Mr. M. Ettingera, pl Gołuchowskich 14.
5. Mr. S. Haya, ulica Kołłątaja 1. 12.
6. Mr, J. Kurkiewicza, pł. Unii Brzeskiej 4.
7. Mr. W. Łazowskiego, ul. 29 Listopada 75.
8. Mr. R. Marguliesa, ulica Żółkiewska 82,
9. Mr. A. Markowicza, ul. Żyblikicwicza 50.
10. Mr. P. Mikolascha, ulica Kopernika 1-
11. Mr. A. Nussbauma, ul. Krakowska 26.
12. Dr. J. Pilewskiego, ul. Akademicka 28.
13. Mr. J. Pinelesa, Rynek 18.
14. Dr. J. Poratyńskiego, pl. Bernardyński 1
15. Mr. J. Reissowej „Sanitas", Zamarsty, 

nów, ul. Lwowska 43.
16. Mr. B. Scheinbacha, ul. Gródecka 30
17. Mr. S. Somersteina, ul. Janowska 1. 2.
18. Mr. E. Sussmana, ulica Kurkowa 1. 5
19. Mr. O. Teneckiego, ulica Zielona 1. 33
20. Mr. S. Wójtowicza, Leona Sapiehy 77.
21. Mr. J. Zarzyckiego, ul. Żółkiewska 7!.
22. Mr. I. Zerygiewicza, ul. Jagiellońska 12.
23. Mr. K. Zygmuntowicza, Gródecka
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TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU

h o w t c z e s n s  m e b  e
c ry g  nalne modele: sypialnie, jadalnie, 
<abineiy, kluby, salony, tapczany, 
fut<-le do spania, m a terace  »tosi“nne 
i dekoracje  wnętrz BEEnsassa poleca
W IE D E Ń S K A  W Y T W Ó R N IA

M e b  e  B G W o c z e s n e
sypialnie, jada'nie, pokoje  kombino­
w ane, tapczany, urządzenia kuchenne, 
lożka  metalowe oraz dziecinne w wiel­
kim yborze, wkłady i m aterace  do 
łóżek - za gotcw nę i na dogodne 

sp łaty poleca najtaniej 
y c z n y

sk ła d  mebli 
Lwów, Kazimierza W ielkiego ?8 

telefon 264-13 1756

R O M  M O L E M !
Hanctal tower&w Żelaznych

U r ó ,  ul. Sobieskiego 3. Itl. 233-70
P o leca  na sezon  w iosenny w największym 
w yborze, po n skich cenach : n o ż e  o g ro d -  
n ic z i  i s s  a o r a  znanych fabryk Kunde, 
K81ler i krajowe. — P iłk i, s z cz o tk i, o p ry ­
s k iw a c z e  do drzew i krzewów, ło  a ty , 
g r a b ie  oraz  wszelkie narzędzia ogrodnicze. 
K o sia rk i, nożyc* i s ie rp y  do trawy. 
S ia t , . i  do ogrodzeń w różnych gatunkacn m i

Plastyczne wskazówki dla matek:
1) Ddaj o  ubiór dziecka,
2) D obry ubiór rozwija w dziecku 

zmysł estetyczny.
3) Nie układaj budżetu domowego 

bez rub ryk i: G arderoba dziecka.
4) Dobry uo iór nabędz 'esz  w firmie 

„BflBY“, ul. św Miki łaja 3.
5) Firma „BABY" m a na  składzie 

wszystko, co w chodzi w zakres 
garderoby dziecięcej.

6) Firma „BABY" sp rzedaje  wykwin­
tne  rzeczy po niskich cenach.

7) Firma „BABY" udziela fachowych 
porad bez względu na to, czy 
kup sz, czy też nie.

8) Pam iętaj p rz e to : Sukienki, ub ran­
ka, garnitury sportow e, koszulki, 
sw eterki,fartuszki i innefaram uszki

„BA BY”
L w ó w ,  ś w . l iŁ o t a jn  3 .  1760

MiSe, przyjemnie, poży­
tecznie s p ę d z is z  czas  
w r  t e l n i  
C Z A S O P I S M

.Wszechprasa
S l O T Ł S K / l  1 9

Olbrzym i wybór pism polskich 
i zagranicznych

Z u r n a l e  I p is m a  fa c h o w e  

Czytelnia o t w a r t a  c o d z ie n n ie  
bez przerwy od godz. 8 — 22-ej 

Wstęp 15 groszy

I  H A Y A  P U D E R
|  M Y D Ł O  i K R E M

. - - > 7 DLA ZDROW IA DZIECI

-----J

Ulgę w  c i ę ż k i e j  doli 
b e z r o b o tn y c h  
przyniesie każdy 
grosz, złożony na

Konto PKO Nr. 7O.2«M 
Pomoc Z im o w a .

- w -  KRONIKA MAŁOPOLSKI
Repertuar teatrów i kino­

teatrów :
BORYSŁAW. Colosseum: „Kochanek 

własnej żony", Grażyna; „Kariera", Pałace: 
„Dyktator".

BRZOZÓW. Goplana: „Wyspa skat.

’ CZORTKOW. Casino: „Robin Hood".
DROHOBYCZ. Sztuka: „Romeo i Julia", 

Wanda: „Wacuś“.
KAMIONKA STRUM. Apollo: „Nie da. 

tny ziemi" i „Flip i Flap".
KOŁOMYJA. Mars: „Melodie z nad Du* 

naju", Gwiazda: „Skamieniały las".
LUBLIN. Apollo: „Piętro wyżej", Corso: 

„Niech żyje miłość" i „Tydzień przed ślu* 
bem", Gwiazda: „Rosę * Marie", Rizlto: „Jej 
szampańska noc" i „Chińskie inorza", Ve> 
nus: „Mały marynarz" i „Jego wielka 
miłość".

PODHAJCE, Sokół: „Sen nocy letniej".
PRZEMYSŁ. Olimpia: „Wyprawa na 

Mongo", Casino i Raj: „Zapomniana sym* 
fonia", Foiopiastikon: „Wiedeń — Londyn".

SĄDOWA WISZNIA. Apollo: „Sing -  
Sing".

STANISŁAWÓW. Teatr: „Złoty wieniec" 
Casino: „Król burleski", Olimpia: „Ma.

Stuart", Urania: „Tydzień przed ślu. 
bem", Ton: „Jego złota rybka'1, Warszawa:
„Confetti" i rewia.

STRYJ. Apollo: „Jej wysokość tańczy 
walca" i „Biały Tarzan".

USTRZYKI DOLNE. Promień: „Kapso, 
dia Bałtyku".

Teatr Pokucko-Podolski:
4. 3. ŻÓŁKIEW. Popoł. „Fireyk w zalotach" 

wiees. „Pierwszy występ Jenny". 
HORODENKA. Popoł. „Chory z u. 
rojenia", wiecz. „Woźny i Minister".

=. RAWA RUSKA. Popoł. „Fireyk w 
zalotach", wiesz. .Pierwszy występ 
Jenny".
ZALESZCZYKI. Popoł. „Chory z u. 
rojenia", wiecz. „Woźny i Minister".

6. 3. LUBACZÓW. Popoł. „Fireyk w zalo* 
tach", wiecz. „Pierwszy występ Jenny". 
CZORTKOW. Popoł. „Chory z uro. 
jenia", wiecz. „Woźny i Minister".

:. PRZEMYŚL. Popoł.' „Fireyk w zalo, 
tach", wiecz. Pierwszy występ Jem 
ny".
BUCZACZ. Popoł. ..Chory z uroję*- 
nia", wiecz. „Woźny i Minister".

. PRZEWORSK. Popoł. „Fireyk w zalo* 
tach", wiecz. „Pierwszy występ Jen*

MONASTERZYSKA. 
z urojenia", wiecz.

Popoł. „Chory 
Woźny i Mini

9. 3. ŁAŃCUT. Popoł. „Fireyk w zalo. 
tach", wiecz. „Pierwszy występ Jen.

KOPYCZYNCE. Popoł. „Chory z u. 
rojenia", wiecz. „Woźny i Minister".

KRONIKA LUBELSKA
WYRAFINO* 

W A NEJ OSZUSTKI. Na skutek za­
meldowania Józefa Polaka, rolnika, 
zam. w kol. Banasówka pow. łuckiego, 
została zaaresztowana w Lublinie, Ku. 
lińska Stefania, pod zarzutem dokona, 
nia oszustwa na szkodę wyżej wymię, 
nionego, przez wyłudzenie od nich su. 
my około 1.000 zł. pod pozorem zapi* 
sania na nich części swego majątku. 
W  tok śledztwa wyszło jednak na 
jaw, że Kalińska znana jest władzom 
policyjnym jako zawodowa oszustka. 
Do czynów wyżej wymienionych z ca* 
łym cynizmem przyznała się, wobec 
czego została osadzona w więzieniu na 
Zamku w Lublinie.

WIEŚ W  PŁOMIENIACH. We 
wsi Zahajki, pow. włodawskiego, z 
nieustalonej na razie przyczyny, wy* 
buchl groźny pożar, który strawił 3 
domy mieszkalne i U budynków go. 
spodarskich, oraz częściowo inwentarz 
żywy i martwy — straty wynoszą 
14.060 zł.

PRZEZ NIEOSTROŻNOŚĆ PO. 
STRZELIŁ SIĘ Antoni Barwiński, lat 
48, właściciel domu przy ul. Snopkow. 
skiej 20 w  Lublinie. Przez nieostroż. 
ność spowodował wystrzał z pistoletu 
syst. „Melior", raniąc się w brzuch i 
lewą nogę. Przewieziono go do szpi* 
tala w stanie nie budzącym obaw.

POSTRZELENIE PRZEZ OKNO. 
W e wsi Olchoy^iec, pow. biłgorajskie­
g o , Rozmyślak Stanisław został po. 

i Strzelony z  broni palnej przez okno w

Ze S try ja
KOBIETY NIE BIJ NAWET 

KWIATEM!... Onegdaj podróżni i 
personel kolejowy na dworcu głów* 
nym we Lwowie byli świadkami nic. 
zwykłej sceny małżeńskiej. Otóż przy 
wyjeździć pociągu osobowego do Stry 
ja znany powszechnie adwokat stryj, 
ski p. M.., powiadomiony przez przy­
jaciół o’ zachowaniu się swej żony, 
bawiącej czasowo poza Stryjem, dają, 
cym wiele powodów do mówienia, 
Spotkał się z nią na peronie i mocno 
ją spoliczkował, zmuszając personel 
koriduktorski do obrony napadniętej 
kobiety. Ale nie na tym się skończyło; 
po zajęciu miejsca w przedziale p. M. 
podenerwowany, rozerwawszy zamki 
przy walizach rozpoczął rewizję ich za. 
wartości, a znalazłszy kilkanaście li. 
stów, nie czytając, podarł je. Powyż* 
szy skandalik spowodował w sferach 
palestry stryjskiej wiele komentarzy. 

Zf> f i U t n i f d a w o w f t

BUDŻET DODATKOWY M. STA 
N1SLAWOWA. Posiedzenie Rady 
miasta Stanisławowa odbyło się pod 
przewodnictwem prezydenta miasta 
posła dra Zdzisława Strońskiego w o. 
bećności 40 członków Rady. Uchwało, 
no zaciągnąć w Polskim Banku Komu, 
nalnym długoterminową pożyczkę w 
wysokości 10O.000 zł. na spłatę zalicz­
ki wekslowe,:, wydanej na spłatę dłu. 
gu w M. K. K. O. — Uchwalono bu. 
dżet dodatkowy 1936.37 funduszu ad» 
ministracyjhego i przedsiębiorstw miej 
skich i wysłuchano sprawozdania Ko. 
misji Rewizyjnej o zbadaniu zamknięć 
rachunkowych Zarządu miejskiego za 
lala 1932-1936

DAR ROLNICTW A POWIATU 
SOKOLSKIEGO NA F. O. N. Rolnic, 
two powiatu sokalskiego ofiarowało 
na F. O. N. 21.258 kg żyta i 8.015 kg 
owsa, oraz 3.967 zł. 28 gr. w  gotówce.

ZEBRANIE ZARZĄDU O. T. R. 
W  sali Wydziału Powiatowego w So. 
kału odbyło się posiedzenie Zarządu 
O. T . R. jjod  przewodnictwem prezesa 
inż. T. Kosińskiego ze Starogrodu. Na

głowę. Rannego w stanie ciężkim prze 
wieziono do szpitala.

ŚMIAŁY WYSTĘP WŁAMYWA* 
CZY. Do mieszkania Czaplińskiego 
Jana (ul. Szopena 39) w Lublinie, pod. 
czas jego nieobecności, dostali się na 
razie nie ujawnieni sprawcy, którzy 
sktadli biżuterię, wartości 100 zł. oraz 
2 książeczki Oszczędnościowe P. K. O. 
z wkładem 790 zł.

CZYJE RZECZY? W  urzędzie pocz 
towym Lublin 1, znaleziono 5 kart 
pocztowych z widokami i rękawiczki 
wełniane męskie, koloru popielatego, 
które_znajdują się w L komisariacie 
P. P. w Lublinie do odebrania.

Z  TOW ARZYSTWA MIŁOSIER* 
DZIA CHRZESC. PRZY PARAFII 
KATEDRALNEJ W  LUBLINIE. Z 
pośród licznych stowarzyszeń w Lu* 
blinie należy wyróżnić i podać do pu» 
Wicznej wiadomości naprawdę piękne 
plony pracy Towarzystwa Mifosier* 
dzia Chrześcijańskiego w Lublinie za 
rok 1936. Przedstawiają się one nastę­
pująco: ze składek i ofiar wpłynęło do 
kasy T.wa 6.167 zł. 63 gr. Utrzymanie 
przytułku dla staruszek wyniosło 
3.277 21 gr. Zapomogi udzielone w
gotówce wyniosły 1.012 zl. 43 gr., zapo 
mogi udzielone żywnością 1,273 zł. 67 
gr., a zapomogi udzielane odzieżą i o. 
buwiem wyniosły 119 zl. 40 gr. Ponad* 

| to różne zapomogi zł. 50 gr. 90. Ra. 
i zem rozchodowano 6.109 zł. 23 gr. 

Saldo na 1. stycznia 1937 r. pozostało
• 58 zł. 40 gr

porządku dziennym były między in» 
nymi sprawy reorganizacji O. T. R. i 
ustalenie budżetu O. T. R. na r. 1937.

KURSY TRYKOTARSTWA. Po* 
wiatowy Oddział Kó} Gospodyń Wiej 
skich urządził wśród Kół Gospodyń 
Wiejskich przy pomocy subwencji 
Wydziału Powiatowego w Sokalu kur­
sy trykotarstwa, gotowania i pieczenia. 
Kursy przeprowadzono z dobrym wy* 
nikiem w Wolicy.Osadzie, Perespie i 
Rzeszowicach. Wieczorami były pro. 
wadzone pogadanki i prace świetlico, 
we. Kierowniczkami kursów były: 
pow. instr. p. Janina Trypka i delegat* 
ka Izby Rolniczej p. Zofia Fąfarówna, 

Z  K am ion ki Strum .
SPRAWA OŚWIETLENIA ELEK­

TRYCZNEGO ORAZ SPRAWA 
ŁAŹNI. Mieszkańcy Kamionki ugina* 
ją się wprost po ciężarem należności za 
św atlo (81 gr. kilowat a 90 gr. mie­
sięcznie za używanie zegara, który mo­
żna w przeciągu lat kilkakrotnie wy* 
płacić, a zegar będzie zawsze własno­
ścią zakładu). Dlatego biedn ejsi mie­
szkańcy nie używają elektryki, a są na. 
wet urzędy, które ze względu na wy­
sokie koszta instalacji i opłaty używa* 
ją do dziś lamp naftowych. Trzy lata 
temu, przed wyborami gminnymi, obie 
cywano postarać się o prąd z Daszawy 
względnie ze Lwowa. Dziś to nieaktual 
ne. Szkoda, że pocieszano tak uboższą 
ludność miasteczka, że „tanie światło

Zegark i OMEGA
w  w ie U l im  w y b o r z e  poleca  f-8

D .  R o z w a r z e w  s k i  
L w ó w ,  u l .  A K a d e m ic R a  2

(Hotel Qeorge’a)
R eperacje  z prowincji prosim y pocztą.

elektryczne oświetli zagrodę każdą, 
każde podwórze, każdą oborę nawet"

Drugą piekącą i bardzo aktualną 
sprawą dla miasta jest budowa łaźni, 
której, brak odczuwa ogół mieszkań­
ców. Mamy nadzieję, że obecny wło­
darz, który już wiele naprawił i zbudo­
wał, pozwoli nam jeszcze w obecnym 
roku w jesieni kąpać sie we własnej, 
higienicznej a taniej łaźni.

Z Rzeszowa
PRACE NAD ZRÓW NOW AŻE­

NIEM BUDŻETU RZESZOWA. O* 
negdaj Zarząd miejski obradował nad 
preliminarzem budżetowym na rok 
1937*38, którego zrównoważenie napot 
ka na poważne trudności, wywołane 
zwiększeniem się wydatków na spłatę 
długów, odbudowę ulic i ewentual* 
nym przejęciem obowiązku czyszczę, 
nia jezdni. Niedobór w kwocie około 
80,000 zł. zostanie prawdopodobnie po. 
kryty zwiększeniem dodatku do po. 
datku od nieruchomości.

W ARUNKI PŁACY I PRACY 
ROBOTNIKÓW ROLNYCH W  
RZESZOWSKIM. W  jednym z osta* 
tnich numerów Dziennika Wojewódz* 
kiego Lwowskiego ukazało się orze-

SZKŁJ, PORCFLANA,najtaniej sztućce _
w stuletniej firmie

J A N  Q U Ł S T
L W Ó W ,  R Y N E K  3 7

Telefon 247-37

czenie Nadzwyczajnej Komisji Rozjem 
czej, ustalające warunki pracy i płacy 
robotników' rolnych w powiecie rze. 
szowskim.

KONCERTY RELIGIJNE. W  nici 
dzielę 7 i l f  b. m. odbędzie się w ko. 
ściele garnizonowym koncert religijny: 
Oratorium J. Haydn‘a, „Siedem słów 
Zbawiciela na krzyżu", z udziałem or. 
kiestry symfonicznej, chóru Tow. Gre. 
gorianum i solistów.

ODCZYTY Z DZIEDZINY ALKO 
HOLIZMU. Na terenie tut. szkół §re«
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WlEhUĄ FOIHWENTARZDWA WYSFRZEDAŻ
3 -0 0 0  m3 (pięć tysięcy m3) K ilim ów  rozpoczęta  

WYTWÓRNIA ARTY- < T  f-jlk A M A  W GLINIANACH 
STYCZNYCH KILIMÓW □ I ■ U k Ł H I I H  i ...... "Tł "ilBBBS

LISTOPADA 1.
4 pokoje pełnokomfortewe, 
do wynejęcia. 5513

we wszystkich swoich sklepach: L w ó w .  S y K stu sK a  2 0 ,  Warszawa, Focha 8, 
Lublin, Staszica 1, — Katowice, Kościuszki 3, — Kielce, Sienkiewicza 30, 

Sandomierzu i Radomiu.

GARSONIERA 
bez mebli. Zamkowa 6 A, 
(koniec Czarnieckiego. —- 
Dzwonek drugi. 5551

Ceny silnie zniżone. Towar najprzedniejszej Jakości. Wspaniale, artystyczne wzory.
W y s p r z e d a i  p o t r w a  t y lK o  d n i  > 4  1759

POKÓJ
ewentualnie z utrzymaniem, 
ul. Szopena 4, mieszkanie 1, 
od 3 -6 .  5550

S pó łka A k c y jn a  w  W arszaw ie  
zawiadamia P. T. Klientów, że Biura Oddziału w e
L w o w ie  zo s ta ły  p rzen ies io n e z dn iem  1 m a r c a  
1 9 3 7  r .  do nowe* A K A D E M I C K U  J  7 ,  I. p .  
go lokalu przy ul. . ■■ -------- ... - -........... . .......... —

dnicE szereg odczytów na_ temat de* 
strukcyjnego wpływu używania alko- 
Holu na rodzinę i społeczeństwo wy* 
głosił p. Kalinowski z Krakowa.

EPILOG BÓJKI PIJAKÓW. W  nie 
dzielę post. Królak, pełniący służbę na 
ul. Grunwaldzkiej, natknął się na 2«ch 
pijanych osobników; jeden z nieb Gu» 
staw Rosół leżał na chodniku ze zła* 
maną nogą, obok niego zaś stał Józef 
Nazimek z porozbijaną głową. Obaj a* 
wantumicy odmawiali podczas prze* 
słuchania, jakichkolwiek wyjaśnień.

PÓŁ M ILIONA ZŁOTYCH N A  
DOMY ROBOTNICZE. W  związku 
z mającym nastąpić uprzemysłowię* 
niem Rzeszowa, Zarząd miejski przy­
stąpi z wiosną b. r. do budowy do* 
mów robotniczych. Na razie planowa* 
na jest budowa około 200 mieszkań ro* 
footniczych, nowocześnie urządzonych. 
Przyznano gminie na ten cel kredyty 
za pośrednictwem T. O. R., w  wysoko* 
ści 500.000 zł.

CTWZSZZZ, DNIA 4 MARCA 
6.30 Audycja poranna. — 7.25 (Lw.)

Program na dzisiaj. — 7.30 „Parę infonna*

cjf'. — 7.35 (Lw.) Muzyka lekka z płyt. —  
8.00 Audycja poranna. — 11.30 Poranek 
muzyczny dla młodzieży szkół średnich. — 
11.57 Sygnał czasu i  hejnał. — 12.03 
(Lw.) Piotr Czajkowski — (płyty). — 12.40 
Dziennik południowy. — 12.50 Pogadanka 
rolnicza. — 14.30 (Lw.) Koncert życzeń, — 
15.00 Wiadomości gospodarcze. — 15.15 
(Lw.) „Orbis mówi". — 15.18 (Lw.) Koncert 
reklamowy. — 15.30 (Lw.) Wiadomości bie* 
żące. — 15.35 (Lw.) Muzyka lekka na pły< 
tach. — 15.55 (Lw.) „Kącik humoru" — w 
opracowaniu Feliksa Zandlera. — 16.00 
(Lw.) Program na jutro. — 16.05 (Lw.) Mu* 
zyka lekka z płyt. — 16.20 „Chwilka pytań"
— audycja dla dzieci starszych. — 16.35 
(Lw.) „Z dawnej muzyki" — (płyty). — 
17.00 „Źródło przestępczości u dzieci": — 
„Ulica" — odczyt. — 17.15 Utwory na dwa 
fortepiany. — 17.50 ..Książka i wiedza". — 
18.00 Pogadanka aktualna. — 18.10 Komu* 
nikat śniegowy. — 18.15 Wiadomości spor* 
towe. — 18.20 (Lw.) Współcześni pianiści — 
(płyty). — 18.35 (Lw.) ,2  zagadnień szkoły 
i  domu" — pogadanka — wygłosi prof. 
Marian Wolańczyk. — 1850 Pogadanka ak* 
tualna. — 19.00 Oryginalny Teatr Wyobra* 
źni. — 19.35 Melodie filmowe — w wykona* 
niu Małej Orkiestry P. R. — 20.30 (Lw.) 
„Skały Małopolski Wschodniej" — felieton
— wygłosi Jan Bolesław Liwoczyński. — 
20.45 Dziennik wieczorny. — 20.55 Poga* 
danka aktualna. — 21.00 (Lw.) „Sylwetki 
kompozytorów polskich": Jan Gall — 19*ta 
audycja. — 21.45 „Płyty dla znawców": — 
Maurycy Ravcl. — 22.50 Koncert w wyko* 
naniu Małej Orkiestry P. R. — W prze* 
rwie o godzinie 22.55: Ostatnie wiadomo*

PEŁNOKOMFORTOWY
pokój dla pana na stanowi:, 
sku. Senatorska osiem, III. 
p., drzwi na lewo.

5549
4 POKOJE,

kuchnia, pełnokomforiowe^ 
I. piętro, Wiśniowieckich 1, 
wynajraę. 5531

S P R Z E D  A Ż

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

P R Y Z M A T Y
taśm y miernicze poleca f-a

KOPERNICKI i SYN
Lwów, H e t m a ń s k a  12
tel.234-24. P.K.O.143S90

POSAD POSZUKUJĄ

Ogłoszenia w tej rubryce z: 
mieszczamy po 3 grosze s 

słowo.

KULTURALNA, 
znająca prace biurowe, nau* 
czanie w zakresie gimna* 
zjum, szuka pracy. Listy 
Adm. „Halka". 5553

BEZDZIETNY 
funkcjonariusz Magistratu 
(elektromonter) — przyjmie 
posadę dozorcy, żona może 
pracować u właściciela. — 
Zgłoszenia — „Funkcjonał 
riusz" Administracja.

5546

Ó 2  N E

EGZAMINOWANA 
masażystka, wykonuje wszel 
kie lecznicze masaże po ce* 
naeh niskich. Sakraraentek 
4, Parter, m. 5. 5538

ZŁÓ2 DATEK NA F. O. N.ł

DORSZE MROŻONE 
żywe ryby

poleca MICHAŁ W IR G A , 
Sfenk ew.cza 3 (za hotelem 
George’a) 1604

JAN CHOMÓW 
krawiec męski, wykonuje ro* 
boty po najniższych cenach, 
ńa życzenia W. P. Klientów, 
przychodzi po robotę i do 
próby do domu. Łyczaków* 
ska 180. 5528

PRZEPISUJĘ,
powielam. Potockiego 46, I. 
p., tel. 209.-42. 5548

BEZPŁATNIE 
udzielamy informacji gazo* 
wania, remontowania mie* 
szkań, prosimy telefonować 
259-17 „Czystość", Kotlar* 
ska 12/1. 616

Zimoniu TOMCZYKÓWIIi
z GDYNI 

O ż y w a m  od szeregu  lat 
i nadal sto su ję  do pie lęgno­

wania włosów
BflLSOMgrW.PflŹDZIERSKIEGO 

„MAG*’ Nr. 1
i dlatego mam takie ładne 

wiosy.
ŻĄDAĆ WSZĘDZIEI 1229

M I E S Z K A N I A

P ig k n g  b i e l i z n ę  z a  b e z c e n !

FORTEPIAN
w dobrym stanie sprzedam 
za zł. 170.—■- Chorążcsysny 
II a, m.'. ii.Żn. podw.

5530

FORTEPIANY - PIANINA
S p r z e d a ż .

STARĄ GARDEROBĘ 
męską, zamieniamy na naj­
modniejsze materiały bielskie 
Telefon 270-25. 5361

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz. 
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

W teł rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz* 
kac iowe przy 3 razach do 10 

idów, 2 razy bezpłatnie.

KOMFORTOWY 
pokój umeblowany z uży* 
dem łazienki, osobne wej* 
śde z przedpokoju, do wy, 
najęda, Boczna Snopkow. 
sklej 7, m. 2, oglądać od 12 
w południe. 5340

KLATKOWY
pokój frontowy, urzędnika* 
wi, przyjezdnym lub na biu* 
ro, wynajmie gospodarz. —

Jabłonowskich L 18, godz. 
5 -17 . 5525

POKÓJ
kuchnia, łazienka, komfort. 
Pijarów 55, od zaraz do wy* 
najęda. Tel. 234*44. 5526

WYNAJMĘ
umeblowany pokój, ładny, 
słoneczny, z balkonem. — 
Piłsudskiego 3, m. 7. 5385

GARSONIERA 
idwupokojowa, komfortowa, 
umeblowana, do wynajęcia. 
Friedrichów 8, m. 6.

5545

Znana krakowska P A W l(  Lwów eosona 
fabryka b ie l iz n y  S y k s tu s k a  1
chcąc umożliwić PT. Urzędnikom tani zakup doskonalej 
bielizny męskiej, damskiej, dziecinnej i pościelowej, 
p r o l o n g u j e  na ogólne życzenie do dnia 6 III. 
włącznie reklamową sprzedaż z opustem 15%'.

z normalnych stałych cen.

POKÓJ
kawalerski z niekrępującym 
wejśdem, na I. piętrze przy 
ulicy Sw. Piotra 19 A, do 
wynajęcia. 55tt

DWA POKOJE 
kuchnia, elektryka, wynaj* 
mę, Łyczakowska 211, tele* 
fon 231*81. 5552

POKÓJ
komfortowy, słoneczny, o* 
sobne wejście, do wynajęcia. 
Domagaliczów 1. 2, mieszka* 
nie osiem. 5524

TRZY DUŻE
pokoje, pokój służbowy, peł 
ny komfort od 1 kwietnia 
do wynajęcia. Tel. 209*21, 
Dwernickiego 42. 5529

OKAZYJNIE do sprzedania: Sypialnia mahoniowa 
Empire. Salon orzechowy Biedermeier Antyczny pokój 
kombinowany. Pokój turecki. Salon mahoniowy wiedeński. 
Dywany perskie. Obrazy. Porcelana. Bronzy. Świeczniki. 
NOWOCZESNE: Jadalnie. Gabinety. Kluby. Tapczany. 

Sypialnie. Meble biurowe
nnM C7TIIKI" (A- W I Ś N I E W S K I )  

I l U U r I  I  U fflS  F R E D R Y  1, tal. 284-78
Kupno i sprzedaż. 1678 Kupno i sprzedaż

CZTEROPOKOTOWE
mieszkanie komfortowe, Ke» 
chanowskiego 25, do wyua, 
jęcia. Dozorca wskaże,

5523
KOCHANOWSKIEGO 52. 
Czteropokojowe 1/3, kom* 
fort, kwiecień. Ogladać 10 
do 2. 5535

UJEJSKIEGO 6.
3-pokojowe, pelnokomforto- 
we, słoneczne, mogące za­
stąpić 4. 5544

POSZUKUJĘ
dużego, słonecznego pokoju 
w ładnej okolicy, na parte* 
rze, z użyciem kuchni. — 
Zgłoszenia pod „Renta".

5541
MIESZKANIA

4 i  5 pokoii zpn., komfort, 
Romanowicza 11. 5554

POKÓJ
kuchnia, pótkomfort, niski 
parter, do wynajęcia. Gro­
chowska 56. 5484

4 POKOJE 
słoneczne, pełny !
III. piętro, system koryta* 
rzowy, Strzała 3, (boczna 
Nabielaka), telef. 2824)0.

5515

1#Towai gwa­
rantowany.

MARECKI
Lwów, Batersga 7 Tel. 111-20

DO SPRZEDANIA
czarny kostium wiosenny — 
Łyczakowska 7, m. sześć.

5556
ŚLUBNE

zaproszenia, podziękowania, 
kredki, farby, ABL, Lwów, 
Legionów trzy.

OBRAZY
oryginały malarzy polskich, 
najtaniej, dogodne warunki.

Salon Obrazów
Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11
te lefon 265-86 1256

SPRZEDAM
zakład fryzjerski tanio : 
raz. Pierackiego 24 A.

POWÓZ
tanio do nabycia, Pełczyn* 
ska dziewięć. 5554

l

GAZUJE,
wióruje, cyklinuje, odczy* 
szcza zremontowane miesz­
kania. „Czystość", Kotlar­
ska 12, tel. 259-17. 616

POKÓJ
kuchnia, łazienka. Od 15. III 
Oglądać 1—5, Ostrołęcka 
15.__________________ 5547.

POKÓJ
centrum, do wynajęcia u* 
rzędnikowi. Fredry pięć, I. 
p., m. 4. 5553

Najelegantsze, najtrwalsze, n a j t a ń s z e  obuwie z firmy

„ A R - K A "  Zimorowicza 17
GOTOWE i do MIARY 1772 Reperacje tanio

Lwów, dnia 1 marca 1937 r.

O bw ieszczen ie  o licytacji
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 

25 VI 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnym Wiady Skar­
bowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580) podaje się do ogólnej 
wiadomości, że dnia 10 marca 1937 r. o godz. 10-30 w lokalu 
.Polonii" przy ul. Marcina 38, celem uregulowania należności 
podatkowych Izby Skarbowej W/II/5 we Lwowie, .Polonia® 
Hurtownia skór, Ska z o. o., odbędzie się sprzedaż z licy­
tacji niżej wymienionych ruchomości: 1) 3 biurka drzewo 
m-ękkie (1 amer.) cena szacunkowa 70 zł.. 2) 2 biurka dę­
bowe 80 zł., 3) 2 biurka czarne 40 zł., 4) 1 kasa ognio­
trwała Nr. 2, 130 zł., 5) 1 maszyna do pisania .Triumf® 
150 zł., 6) 1 maszyna do pisania „Smidt“ 100 zł? 7) 1 szafa 
reglstratura dębowa 100 zł., 8) 2 szafy zwykłe 60 zł., 9) 
2.000 kg. skóry twardej kruponowej 11.000 zł.

W dniu licytacji należy złożyć do rąk poborcy wadium 
w kwocie 1.000 zł.

Z uwagi na to, że licytacja, wyznaczona w pierwszym 
terminie na dzień 19 lutego 1937 r. nie doszła do skutku, 
wymienione wyżej przedmioty w myśl § 92 powołanego na 
wstępie rozporządzenia mogą być sprzedane za cenę niższą 
od oszacowania.

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 10 marca 1937 r 
od godziny 1030 w lokalu „Polon i“.
1079 N ac zeln ik  U rzędu  Skarbow ego

prow adzona n iefachow o — to błądzenie  
naoilep. Ustrzeże Cię od tego pomoc fachow a, którą zna jdziesz  
w  dzia le  ogłoszeniowym

„ D / i e n n i h a  P o ! s k i e g o “

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O głoszen ia  w  tekśc ie: Na pierwszej stronie zł. 0'90. W tekście od 2—5 słr. zł,J3'7Q. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł. 0‘5Q. Cala pierwsza strona zl. 1.100. 
Cala strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strona od 6-tej zł. 650. — O głoszenia za tek s tem : Ogłoszenia zwyczajne zł. 0*18. Cała strona »ł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0’18. 
N e k ro lo g i:  zł. 0-50 za mm. jednoszpalt — Ogłoszenia d robne: Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 0-05., handlowe po zł. 0*10, dla poszukujących pracy zł. 003, matrym. zł. 0’15 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 łamy, za tekstem 6 łamów. — K o m u n ika ty , n o ta tk i, w zm ian k i k ro n ik a rs k ie , a r ty k u ły  

o tre ś c i h an d lo w e j, osobiste zł. l’5O za mm. (strona 4-ro łamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.

Wydawca: Malop. Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp.
D ru k a r n ia  S p , W y d .  S ło w a  f o ls la e j ło ,  L w ów , u l. Z im o ro w icza  15.

^Redaktor odpow..- Dr. Klaudiusz Krafoyk.


